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Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Za rok  . . . 8 rsr.
„ 6 m iesięcy . 4 »
„ 3 m iesiące . 2 „
„  1 m iesiąc . —  67 k. 

Za odnoszenie dopłaca się
5 kop. m ie s ię c z n ie .

Prenumerata zamiejscowa:
z odsyłką pocztą:

Nn rok . . . .  10 rsr.
„ 6 m iesięcy . - o ,,

3 m iesiące. . 2 50 k.
,, ‘l  m iesiąc . . —  84 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w R ów nym  kantorze Redakcji
pr?y u licy  Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; St. Petersburgu, R 01L  ÓSMY.
w księgarni A. T. B am now a na N ewskim  Prospekcie w domu O lc h in o w e j; -*  Moskwie,

w księgarni .1. S. Spłowiewa.

- W YCHODZI C O D ZIEN N IE, PRÓCZ DNI N IED ZIELNYCH  I ŚW IĄ T E C Z N Y C H

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej. 
sca, za dwa r a z y , ,  dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. - Z a  ogłoszenie  
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak  za całe dwanaście wierszy. Oddzielne numera

sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W  n ied z ie lę , 16 ( 2 8 )  m aja, SOSZ. S. D . F edora p.

W  pon ied zia łek , 1 7 ( 2 9 )  maja, —  iw . Andr, a p , i S te l. 

W e w torek , 1 8 ( 3 0 )  m aja, -  św. F eod . i A lex , i J n lji.

irupi > a 
>!bxby/ b. 
hs .vrnii

S łońce wach. o godz. S m in. 5 2; zach. o godz. 8 m in. *

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obserw atorjum  w arszaw skie. 

Dnia U  (2 6 ) M aja 1671 r.

Ciśnienie po­
wietrza spro­
wadzone do 0°

Temper, pow.
W ilgoć %

Kierunek
podług Celsju- wiatru.

iza . ----------

7 5 6 .7  
7 5 5 .5
7 5 3 .7

1 +  1 3 .8  

! + 21-2  

V + 17<1

w schodni, 
pó l.-w sch od n i, 

północny .

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  n ied z ie lę , 16  ( 2 8 )  m aja, —  Zesł. SW. Duchl. G erm ans. 

W  p on ied zia łek , 17 ( 2 9 )  maja, —  Świąt. T eod ozji m ęcz.

W e w torek , 18  ( 3 0 )  m aja, —  św. F e lik sa  i F erdynanda.

W yso k o ść  w ody na W iśle  stóp  3 ca li 1 0 .

Pojutrze z powodu święta uroczystego Dzienmti War­
szawski nie wyjdzie. -  Telegramy w osobnym uodatlru 
rozesłane b§d%.

S P I S  K Z E C Z Y .

O g- awozdaniu kontroli państw a, -r—D ział,w ew nętrzny  

doinóści zagran iczn e.— W iadom ości z literatury, nauk, aztuk i prze­

m y słu .— Dział m iejscow y. K orespoiid„ncja s 

n ik .— F ejle to n .

-W ia -

, Gdańska.—  Przewód-
IllŚOt!

w  1886 r . r -  przeszło %%  mil. rub.; a w 1869 r. — ; nieco  
mniej niż 2 % mil. rub.

Wojny, w 1,363 r.— 115%  mil. m b.; w 1864 r.— nieco  
mniej niż 120 mil. rub.; w 1865 r.%- ok<do 128 mil- rub.; 
w 1866 r.— przeszło 129 % mil. rub.;. W 1867 r. —• [127'/,t 
m il. rub.; w 1868 r. —  136 f/i0 rub-> a  w 4869 r.
1477/ ,  o mil., rub. Zatem w 1869 r. ffozchody pow iększy­
ły  się o 32 mil. rub. w porównaniu z 1863 r; (prawie o 
28% ) i o 18 mil. rub. w  porównaniu z 1866 r. (prawie

° U % ) -M prynarki: w 1863 r. n ! 8  mil. rub.; w 1864 x. 
szło 21 % miL rub.; w 1865 r . - 2 2 % . mil. rub.; W 1866  
r.-— 24 mil. rub., a w 1869 r.— przeszło 18 y.̂  mil. rub.; 
to jest ty porównaniu z 1866 r. rozchody pow iększyły się  

o 5!/« mil. rub. ,(o 22% ).
Finansów: w 1863 r .— ok oło  54 mil. rub.; w 1864 r.

0 sprawozdaniu kontroli państwa co do wykonania
budżetu z 1869 roku. %  ^ : ' , '

(Dalszy ciąg *). y ;.^jninifiwus L y ia  ,
Teraz zrobim y .przegląd naszych w ydatków  K f i 0" 

żnych gałęziach zarządu państwa, także za

^  r . - o k o lo  6 1 ' / ,  m il. rub
r. w łącznie, a z nich za pierws _ y  ^  f  _ g() ^  ^  ^ . w  ^  r<_ 75 % mil. rob.; w

1868 r.— przeszło 8 1  !/j m il. rub«; i w .1869 ri— nieco mniej 
niż 87 m il. rub. Zatem w 1869 r. rozchody pow iększyły  się: 
w  fłórównaniu z 1863 r.— o 33 mil. rub. (61% ), a w po­
równaniu z ;J,8G6 r.—  o 6%  mil- rub. (8% )- 

<: s Dóbr rządowych: w< 1863 r.-t—przeszło 9%  m il. rub.; w  
186&‘K - 8%  mil. rub,; a w 1869 r .^ n ie c o  mniej niż 7%  
mil. rub.j zatem nastąpiło zm niejszenie w porównaniu z 
1863 r. o 2,()%, a w porpwnaniu z  1866 r. o 1 2 ‘A% - 1> 1 

Spraw wewnętrznych (i p o c z t w  1863 r. 18 % "iii. 
rub.; w 1864 r.-^-23 %  m il. r u b .7 v W ‘1865 r . -  24% ' ih ttl

do 1869 r. wiijrauic, <* — i—t- ■- - l ,
d ług  budżetów, a za czas pozostały w ed ług spiawoz^ ąn 
kontrolow ych o w ykonaniu budżetów w rzeczyw istosci.

W  wydziale kredy tu, pańs twa rozchody w ynosiły: w 18b3 

„ k u _ H V, miljonów m b ,  w 1864 r. _ P ™ » % 597*  
„ i l .  m b ,  w 1865 r.— ok oło  6 4 ' / ,  m il. m b ,  W .U W ft  
7 4 '/.  m il. m b ,  w 1867 r. -  7 8 '/,

J U ,  79 m il. r u b , .  w 18(19 , . * » %  A
W 1869 r. rozchody te pow iększyły się: w porównaniu z 
1863 r. _  o 26 mik rub., to jest o  45% , a w porównaniu  
z 1838 r.— o 9 %  mil. rub. to jest ty lko o  l f l

W  najwyższych władzach państwa rozchody wynosiły: 

w 1863 r. -  1% mil. rub.; w 1866 r. - 1 %  mil- 
w 1869 r._ p r z e s z ło  2%  mil. rub. P ow ięk szen ie o 1 1 6 /6

i o 57 °/o -
W  wydziale najświętobliwszego Synodu: w 1863 i . —-oko 

ło  5 m il. rub.: w 1866 [r. -  przeszło 5%  mil. rub.; a w  
1869 r. -  n ieco mniej niż 8 mil. rub. Pow iększenie  
w porównaniu z 1863 r. -  o 55% , w  porównaniu z 1866

r. —  o 36% .
W  ministerstwach rozchody wynosiły:
Dworu Cesarskiego: w 1863 r— 7%  mil. rub.; w  186b 

r _  przeszło 11 mil. rub.; w  1869 ;r. -  1»%  ® ai m b.; 
w porównaniu z 1863 r .-p o w lę k sz e n ie  o 32% , a w p o­
równaniu z 1866 r. zm niejszenie o 8% .

S p r a w  za g ra n ic zn y c h :  w 1863 r. przeszło 2 mi . ru .,

przeszło o 50% , a w  ciągu ostatnich 4 lat przeszło o  23% .
W  kontroli państwa: w 1863 r.—  % mil. rub.; W 1864  

r .— % m il. rub.; w 1 8 6 5 r .- ~ % mil. rub.} w 1866 r. I 1/** 
mil. rub.; w 1 8 6 7 + 1 8 6 8  r.— przeszło l ‘/ 5 mil. rub.; a w 
1869 r.— przeszło 1 % mil. rub. (1 m il. 892 % tys. rub.); 
zatem rozchody p ow iększyły  się: w porównaniu z 1863 r. 
8 razy, a w porównaniu z 1866 r. o % m il. rub. (o 34% ).

1P głównym zarządzie rządowych stadnin koni: w  1863 
r. — 682 tys. rub.; w 1866 r.— 610 % 'tys. rub.; a w 1869
r .— 650 tys. rub,

W Królestwie Dolskiem (rozchodów k tóre nie w eszły  
do budżetów Cesarstwa): w' 1867 t .— ok oło  19 mil.
rub.; w 1868 r.— 15 mil rub.; a w 1869 r.— 11%  mil.
rub. . .

W zarecfdzit cywilnym kraju Zakaukazkiego: w  1863
r. 3%  mil. rub.; w 1866 i : — 4  m il. rub.; a tv 1869 r

'  ,  '  i ' < ( ’ 1 1 u  ^ * * 1

— nieco mniej niż 6%  m il. rub.
Rozchodów zwrotnych: w  1863 r.— 13'/j m il. rub.; 

w 1866 r.— 11%  mil. rub.; a  w  48 6 9  mil.
rub.

Razem zwykłych rozchodów (bez zwrotnych): w 1863 r. 
— 33Q!A mil. rub.; w 1864 r.— 351%  mil. rub.; w  1865  
r.~-368%  m ib rub,,. pad budżet 3 6 % 0 mil. rub:. ra­
zem 404%  mil. rub.;

*) Patrz N r. 9 9- - 1 0 2 .

rub:; w 1866 r.— przeszło 29 % mil. rub.; w 1867 r.— 29'% 
mil. rub.; w 1868 r .— 31%  m il. rub.; a w 1869 r . — 36%  
mil. rub. Zatem w ciągu 7-u  lat rozchody pow iększyły  
sie w  dwójnasób, a w ciągu 4 ostatnich lut praw ie o 7 mil.

Oświecenia:publicznego: w 1863 r. —  około  6 mil, rub., 
w 1866 r iu -6.%,vmil. rub.; a w 1869 r .— prawie 9%  mil. 
rub.; to jest rozchody p ow ięk szyły  się w porównaniu z 
1863 r. o 3 'li mil. rub. (o 60% ), a w porównaniu z 1866 
r. o 2%  milk. rub. (o 40% ).

D róg komunikacji: W 1863 r.— nieco mniej niż 25 mil. 
rub.; w 1866 r .—23%  mil. rub.; a w 1869 r.—- nieco mniej 
niż 25 mil. rub.

Sprawiedliwości: w 1863 r .— 6 V3 mil, rub.; w 1866 r. 
przeszło .7% mil. rub.; a w 1869 r. — przeszło 9 y a md. 
rub.; to jest w  ciągu 7-u  lat rozchody p ow iększyły  się 

■

w. 1866 r : 413 ' / ,  mil. rub.; 
w 1867 r.— prawie 425 mil rub.; w 1868 r.— 44 1 %  
mil. rub.; a w 1869 r ,r -p rżeszło  468%  mil. rub. Za­
tem  nasze rozchody w 1869 r. p ow ięk szyły  się: w po­
równaniu z 1863 +  prńwie o 138%  m il. rub. to jest 
prąwie o 42 % , a w porównaniu z 1866 r. praw ie o 
63 mil. rub. to jest o nieco więcej niż 15% .

W ed łu g  budżetu z 1869 r. asygnowane: b yło  na 
zw yk łe rozchody (nie licząc zwrotnych) 439%  mil. Tub., 
następnie w  ciągu roku budżetow ego otwarte jzpstało 
jeszcze kredytów nadbudżetow.ych przeszło 37 m il. rub 
(nie licząc 6%  mil. rub., otwartych na zaspokojenie  
rozchodów robionych na rachunek zwrotu skarbowi ze 
źródeł postronnych), co razem ueżyni około 47 o %  mil 
rub.; asygnowanie nadbudżetawe w stosunku do tej su­
m y wyniesie około 8°%, a w stosunku do prelim ino­
wania w budżecie 8 '%%.

Porów nyw ając cyfry asygnow ań nadbudżetowych za 
pięć lat od 1865 roku, okaże się, że ta w ogó le  tak n ie­
przyjazna równowadze budżetu cyfra za 1869 rok była  
w iększa od takich samych cyfr: w 1865 r.— prawie o 1

Przeglądy literatury perjodyęznej 
w Warszawie*).

II.
W e wstępie do n iniejszego przeglądu (ob. Nr. 94 

D z ie n n ik a )  staraliśmy się w ykazać ważność niezmierrią, 
jaką tutejsze piśm iennictwo czasowe zjednać sobie zdo­
ła ło  g łów nie zupełnym  niem al upadkiem  literatury książ­
kow ej. W ażność ta zatem ma znaczenie przedew szyst- 
kiem  warunkowe i negatyw ne, które przy prawidło * 
wym  literackim  rozwoju i ruchu zeszłoby zapewne do 
rozm iarów o w iele szczuplejszych, lub przynajmniej me 
ty le wydatnych, i bez wątpienia zarazem przybrałoby  
po części w cale odm ienny charakter; przytem  jednak  
zaprzeczyć nie można, że poważny poczet warszawskich  
pism perjodycznych zawiera w  sobie także działów  do­
datnich niem ało, stawiających ujemnym ich stronom  
przeciw w agę nader szczęśliwą. Co do nas, w naszych  
sprawozdaniach o perjodycznem  tern piśm iennictwie  
nadewszystko kierować się będziemy poglądem  bez­
stronnym, opartym nie ty lko na faktach, lecz  także 
na duchu, z jak iego  one zw yk ły  w ypływ ać,— a w iększe- 
mi grupami wybierając z pism ow ych raz jedne, raz 
drugie, usiłow ać będziem y w nikać w szczegółow e ich 
cele i w w iększą lub niniejszą stosowność środków na 
takow e użytych, przy czem w szędzie—tak spodziewa­
my s ię— w idnieć będzie ow o szczere i gorące w spół­
czucie, na jak ie każdy zacny objaw czynnego życia  
um ysłow ego z góry  już zasługuje.

R o z p o c z y n a m y  niniejszy przegląd od jedynej nau- 
k o w o -b e lle try s ty c z n e j publikacji m iesięcznej, a zarazem
m iędzy tutejszemi perjodycznem i od jednej z najpoważ­
niejszych latami i treścią, od Biblioteki Warszawskiej, 
pisma poświęconego naukom, sztukom i przemysłowi.

Z dniem 1-m  stycznia roku b ieżącego pismo to roz­
poczęło rok trzydziesty i pierwszy sw ojego istnienia,

* Patrz N r. 9 4  Dzień. Warsz.

miljon rub.; w 1867 r.— o 4%  mil. rub. i w 1868 r.— o 
przeszło 7 mil. rub., am njejsza ty lko  od cyfry 1866 roku 
(prawie 50 mil. rub.) o 12% % - Sprawozdanie kontro- 
low e objaśnia znaczność w ogóle kredytów  nadbudżeto­
wych przez takie 3 przyczyny:— przez niedokładność  
szczegółow ych  budżetów finan sow ych , co podwyższa  
w yznaczenie kredytów dodatkowych; przez wynikające 
w ciągu  roku okoliczności w yjątkow e, które przy u k ła­
daniu budżetu, n ie m ogły  być przewidziane; i nakoniec 
przez zbyteczne ze strony zarządów żądania, które m o­
g ły b y  być albo całkiem  usunięte,albo przynaj mniej od ło­
żone do układania budżetu na rok następny.

N a potw ierdzenie tego , sprawozdanie rozdziela kre­
dytu budżetowe, w ed łu g  rodzaju rozchodów i powodów  
któro w yw oła ły  ich v  asygnow anie —  na następujące 
grupy: '^  !-V‘

1) na w ypłaty pożyczek państw owych przeszło  
8 % mil, rub.

2 )  na wydatki z w yjątkowych i nieprzew idzianych  
okoliczności (przekształcenie uzbrojenia armji 8 mil. 
rub., w ynagrodzenie, obyw ateli M ingrelji i  drobnych  
właśoicieli : przeszło 1 mil. rub. i t. p .) 11'%  mil. 
rub;) ogol

3) na zapom ogi i pożyczki, z powodu nieurodza­
jów , pożarów i t. p .— pieco mniej niż 2 mil. rub.

4) na płace, d la  urzędników  spadłych z etatu, 
orzeszło %  m il. rub.;

5) na rozchody obliczone w  przybliżonym  rozm ia­
rze, który w  skutku podw yższenia się cen, okazał się  
niedostatecznym —o k o ło ' 6 l/ ,  mil. rub.

6) na utrzym anie now o-otw artych instytucij i po­
w iększenie etatów poprzednio istniejących —  około % 
m il. rub.;

7) na dodatkow e płace, nagrody, zapom ogi i po­
życzki urzędnikom  i w ojskom — przeszło 1 mil. rub.

8) na now e budowy i inne operacje w ynik łe po  
zatwierdzeniu budżetów — około % m il. rub.

9) nakoniec l 1/ ,  mil. rub., chociaż b yły  asygnow a­
ne zarządom, ale pozostały w  ciągu roku budżetow ego  
nie wydanem i, co dowodzi, że b y ły  wyjednane bez do­
statecznej ich potrzeby. W  skutku tego , wnosi spra­
wozdanie, że z całej sumy kredytów  nadbudżetow ych  
(37 m il. rub.) przedstawiają się jako niezbędne ty l­
ko te ,— w ilości ok oło  30 % mil. rub.,— które b y ły  w y-

co w warunkach pospolitej ogółu  tutejszego obojętno­
ści dla spraw literackich,, zw łaszcza, gdy takow ych nie 
podtrzymuje urok now ości, ju ż zapewne uważać się 
winno za zjawisko n iezw ykłe; Jedynein tego< faktu wy 
tlóm aczeniem  jest ta • okoliczność; że Biblioteka War­
szawska, jak powstała w swoim  czasie połączonem i siła­
mi kilku, ludzi dobrej woli, tak również tylko połączo­
nem i ich ofiaram i, wśród zupełnej nieraz aputji pu­
blicznej, do chw ili obecnej swój byt przedłużała. Iber-
wotnym i owym i założycielam i byli: zm arły przed kilkoma  
laty M ichał Baliński, znany a u t y  IJistorji miasta Wilna, 
Starożytnej Polski, Pamiętników królowej Barbary i licznych  
innych monografij historycznych, —  A leksander Kurc 1 

brat jeg o  A d olf, obaj pisarze i skrzętni pracownicy na 
społu ekonomicznemu— zm arły hrabia L eon Łubieński, 
mąż w swoim  czasie zasług dla piśm iennictwa-niem a­
łych, choć udział osobisty w pracach tegoż rzadko 
ty lko  przyjm ował, i dla tego  trafnie przez hum oiystę 
A ugusta  W ilkońskiego „szambelanem literatury” prze­
zw an y ,-1-Antoni Szabrański, tłóm acz Fausta i innych  
licznych poezji niem ieckich,.— A leksander Tyszyński, 
filozof, historyk literatury i krytyk, autor wielu prac 
nauko wych, zarówno oddzielnych i w obszerniejszym  za­
kresie, jako też rozproszonych po różnych czasopismach, 
nareszcie K azim ierz W ładysław  W ójcick i, zasłużony zbie­
racz pieśni i powiastek ludow ych, badacz i znawca p ol­
skich dziejów i starożytności, do rozjaśnienia których, 
przez cały ciąg życia sw ego, nader gorliw ie przykładał się. 
Każdy z tych w spółw łaścicieli pisma zobowiązał się pod­
trzym yw ać je n ie ty lko w łasnem  staraniem, własnem i 
pracami w kierunkach szczegółow ej swej działalności, 
lecz także w łasnym  funduszem. W  um ow ie zobow ią­
zano się również płacić' za artykuły, drukować się ma­
jące  w  Bibljotece Warszawskiej, a jakkolw iek  stopę tej 
płacy oznaczono dość nizką, bo po 9 rubli z* arkusz 
ścisłego  druku, zawsze b ył to w polskiej prasie perjo- 
dycznej pierwszy przykład uznanego w  zasadzie hono-

rarjum, a w każdym razie już postęp praw dziw y. D o ­
tąd bowiem , z wyjątkiem  tylko stałych w spółpracowni 
ków w gazetach, t. j. w yłącznie tłóinaczy działu poll 
tycznego, z  pism zagranicznych, każdy autor ju ż się za 
szczęśliw ego uważał, jeże li tylko redaktor na w y d iu -  
kowunie prac jeg o  łaskaw ie zgodzić się raczył; nieje­
den nawet za zaszczyt ten nadpłacał jeszcze  własną  
kieszenią. O tóż ta kw estja w ynagrodzenia za pracę, 
jakkolw iek z pozoru m ało znacząca, przyczyniła ! się 
w ielce do wzrostu i podniesienia literatury perjodycz- 
nej, zajęcie około  której przestało być od tej pory za­
bawką w yłącznie panów i m ożnych, lecz stało się p o­
wołaniem  nieraz specjalnem  ludzi nauki, talentu i  pra­
cy. P o pierwszym  zaraz roku istnienia Bibljoteki War­
szawskiej, grono jej redaktorów za łożycieli powiększone  
zostało przybraniem na członków  znakom itego m yśli­
ciela , A ugusta  C ieszkow skiego, znanego powszechnie 
w literaturze także niem ieckiej autora dwóch dzieł filo­
zoficznych: Prolegomena zur Histonosophie i Die Persón- 

ichkeit Gottes und die Unsterblichkeit der Seele, oraz w fran- 
cuzkiej autora ważnej pracy: D<* cridit et de la eircula-
tion; pisarz ten, przesiedliw szy się następnie do Prus, 
przez lat w iele odgryw ał tam znaczną rolę, jako cz ło ­
nek  najprzód izby deputowanych, potem zaś izby p a­
nów. Jednocześnie z nim w stąpił także do ciała re ­
dakcji p. F eliks Zieliński, niepośledniej zdolności ek o ­
nomista, a tak wźm ocniw8zy skład swój ludźm i talentu, 
redakcja ta pom yślała również o wzm ocnieniu swych  
sił materjalnych, w którym to celu zjednała sobie  
w spółuczestnictw o dwóch bankierów  warszawskich, 
zm arłego przed kilkom a laty M atthiasa R osena i L e o ­
polda K ronenberga, którzy istotnie w  czasach zupełne­
go prawie upadku tej publikacji, hojnym  ją  datkiem  
d źw ignęli i dalsze jej istnienie um ożliw ili.

Redaktoram i Bibljoteki, odpowiedzialnym i w  obec 
rządu i w ładz cenzuralnych, b y li kolejno pp. A . S za ­
brański, - hr. L eon  Ł ubieński i K. W. Wójcicki. Pen

ostatni zajmuje to stanowisko do dnia dzisiejszego, a 
redakcja, jakk olw iek  zbiorowa, i odświeżająca się usta­
w icznie nowem i siłami,, m iędzy którem i w ym ienim y tu 
już ty lko W in cen tego  M ajew skiego, uczonego praw ni­
ka i księcia Tadeusza L ubom irskiego, gorliw ego  krze­
w iciela  ośw iaty ludow ej, zw łaszcza m iędzy’ ludnością  
rzem ieślniczą, —  ta redakcja w ytrw ale i w  niezm ienio­
nym  prawie kierunku dąży do celu  tego  sam ego, jaki 
sobie założyła  przed laty trzydziestu. Celem  tym b y ło  
i jest niew ątpliw ie: bezstronne i stosow ne rozszerzanie 
w iedzy w jej ciągłym  i ogólnym  postępie, a program  
ten rozszerzał się jeszcze, lubo nie zaw sze z istotną dla 
pism a korzyścią, tą przyznaną przez n ie głów ną  
jego  podstawą, iżby „nie m ieć szczegó łow ego  koloru  
zasad naukowych, jak ie  w yzńaje.” O czyw iście sku­
tkiem  tego  Błabowała i dotąd słabuje Bibljoteka VI ar- 
szawska na jed n ę  z najważniejszych wad zasadniczych, 
jakie zarzucić można prowadzonem u z św iadom ością  
logiczną przedsiębiorstwu literack iem u, gdyż przede- 
w szystkiein należy zapytać, czyli to jest zasadą, a za­
tem kolorem , nie m ieć koloru? i czy taka bezbarwność 
z konieczności częstokroć nie prowadzi na bezdroża  
naukowe i literackie, które się w  zw yk łym , potocznym  
jeżyku najlepiej podobno przez absurda tłom aczą, a z 
których powrót na drogę prawdy i piękna b yw a tru­
dny, n iekiedy już nawet w prost niem ożliwy? T o na 
nieszczęście m iewało istotnie m iejsce, i nieraz, w prze­
ciągu tego trzydziestoletn iego istnienia Bibljoteki W ar­
szawskiej: zarzuty też przeciw  pismu m nożyły się w  
nieskończoność. N ie  przeczym y w praw dzie, że w zna­
cznej części zarzuty te pochodziły  od lu dzi, n iety lk o  
własną pracą i  ukształceniem  do tego  najmniej pow o­
łanych , lecz także usiłujących w ten sposób pokryć 
w łasne sw e grzechy, szczególn ie obojętność swoją dla 
sprawy literatury, na podtrzym anie i podniesienie któ­
rej żałow aliby najdrobniejszej ofiary. A le  1 to n ie­
mniej jest prawdą, że w 120 tomach tej publikacji (ber



wołane -albo przez wyjątkowe okoliczności, albo przez 
prelim inowania budżetowe, k tóre  się nie spraw dziły, al­
bo nakoniec w ynikły w skutku bezpośredniej N ajw yż­
szej woli. '^ i  "jny .

W  ministerstwach, k redy ta  nadbudżetowe stanowią 
z całej sumy wyasygnow ania nadbudżetowego: wojny
(12 V, mil. rub.) 82 Vac/ 0, finansów -(5%  mil; rub.). 15% , 
a oprócz tego w wydziale d ługu  państwa (6%  mil. rub.) 
18% , d róg  kom unikacji 9 % % ; spraw  W ewnętrznych 
7%  i t. d. (d .c . n.Ą j

Wiadomości krajowe.
* W e wsi Brzeźno (pow. koniński.), należącej do p. 

A ntoniegó M orźyckiegó, znaleziońo pokłady w ęgla zie­
mnego, glinki fajansowej i kam ienia piaskowego.

T  t ...........  ‘ ' X -------------J  ' **!*   »v.un>u^ t'/ucn

"nika głów nego zarządu zakładów  wojennownaukowyoh, j ko we nie na tysiące.

* Że są jeszcze ludzie bardzo p rzesądp i,. więrząęy 
w uczynność złego ducha, stw ierdza to  wypadek ja k i 
przed tygodniem  zdarzy ł się w L ublinie. D nia 7 (19) 
d. in.", nieopodal ‘od tego miii&ta, pTzy zbiegł) trzeblim.,
dróg, spostrzeżono w ykopany dołek w którym  mieścił 
się nowy rydel, nowy kałam arz, now e pióro do pisa­
nia, kozik i czarna ku ra  z uwiązaną przy nodz e k a r t­
ką, na której wypisane było imię F eliks. N ik t z pro­
staczków nie śmiał dotknąć przedm iotów lękając się 
wpływu czarów. Znjaleźli się jednak  śmielsi,— zabrano 
corpus, (lęlicti i rozpoczęto śledztwo, do ,k tórego  pierw ­
szego w ątku dostarczyło imię. O kazało się, że spraw ­
cą wszystkiego był zakochany lokaj, którem u brak  
pieniędzy staw ał na przeszkodzie w połączeniu się wę­
złem m ałżeńskim  z w ybranką serca. G usła m iały za­
radzić potrzebie, sprow adzić szatana i posłużyć do spi­
sania cym grafu. Doświadczony niby i pewny w dawnyćff 
czasach środek na ten raz nie dopisał i ok ry ł ty lko 
biedaka śmiesznością, 

i i ’ n  ■ abri . '? j  -JlhJ :.fUn i m d i m !
Z  i n n y c h  g u b e r n i j .  ,  n . - j  j  4b * X

* O ś w i e c e n i e  p  u b 1 i o z n!e. W  N r. 4 '^O kól­
nika, wileńskiego okręgu naukow ego” zamieszczono: 
W itebski dy rek to r szkół ludow ych doniósł kuratorow i 

"o k rę g i  naukowego, że ku ra to r bóczejkowskiej' szkoły 
ludowej, miejscowy włościanin F ranciszek  Baranow ski? 
w yznania prawosławnego, przeszło 10 la t bierze naj­
eży rui i ej szy udział w losach tej szko ły . P rzez swój 
wpływ na włościan przyczynił się on do otw arcia szko-

zwanie naszych bośnijskjch -współpłemienników, posta-„
nowiło prosić protojereja O. J .  W . W ąsdjew a ó pBzłjęcie: ora/, sekretuVza stanu NabokoWa; drugajf bałdziej śpe- 
na siebie trudów  dla: wykonania prośby społeczeństw a” cjnlua, dla opracow ania sa ineto  planu ipuzeum st. pe- 
sarajewskiego. Na prośbę, starszych kilku wiosek, w je -  J tersburgskiegp i przygotow ania dla pomieszczenia tako- 
dnej z ziem słowiańskich w T urcji, kornitet uchwalił w y - ; wego w budowliisolnego m agazynu. Ów p ro jek t rządu
rptin rtrn? /• r r n t  - łnrwl XI,’ in/1 n/itm 'i/ultni ł!f i ł*n rui I rr rr I «-» r. V ■ Z. d  -i m .. J  V  . i  ‘  i  I 1 A. zL i * . i. *________ i .

rędówości gąehoduio-słowitir^kich. znajdują sjjg insty tu
cje ze względu swych zadań i działalności pokrew ne 
z naszym kom itetem  słowiańskim, a m ianowicie: sło­
wiańskie matice, to je s t tow arzystw a, dla podtrzym ania 
słowiańskich lite ra tń r narodow ych , mające charak ter 
dzysto społeczny, a n ie  polityczny; że byłoby bardzo mu- 
Żlivy.em i pożytęcznern dla naszego kom itetu żiw iązać 
najściślejsze związki z teini punktam i środkowemu umy­
słowego rozwoju zachodnich słowian, i że takie stosunki 
najłatw iej m ogłyby być zawiązane, przez wejście kom i­
tetu d a  liczby 'łc ftonkóu  * spomnioriycji instytuaij, po­
nieważ członkami ich ‘ mogą oyc, 1 nie tylko osoby, ale 
i towarzystwa. Zgrom adzeńie uchwaliło przyjąć ten 
p ro jek t i na pierwszy raz wyznaczyć po 50 rub. składki 
członkowskiej dla każdej z dziewięciu słowiańskich ma- 
tic : łużyckiej, czeskiej, m orawskiej, slowaekiei, ga li­
cyjskiej, serbskiej (w Nowym Sadzie), schoi,'wackiej. (w
n r   I • fi 1 1  .1 • .! i . • /A_*T .. CT - <*

ły  w Bbćzejkówie, u stąp ił dla niej na początek lokal 
w swym domu i za Upoważnieniem obyw atela ■ Ciecha­
nowskiego, natenczas przyjął na. siebie obowiązki ku ra­
tora. Zostaw szy, w ybrany po skończeniu ,trzech}ęcia 
w 1863 r. przez” włość boczejkow ską na ku ra to ra  tejże 
szkoły, pozostaje w tych óbowiąźkaćh cło obecnej 
chwili i przyjęte obowiązki spełnia z rzadką .sum ien­
nością, dowód czego stanowią następująco dane fak­
tyczne: kiedy w szkole boczejkowskiej nie było jeszcze 
wprowadzone żywienie przez gm inę i uczący u trzym y­
wali się koszteln rodziców, Baranow ski w ciągu trzech 
lat utrzym yw ał trzech uczniów —ubieruł ich i żywił; od 
czasu wprowadzenia stołu kosztem gm iny, jaddlnia 
uczniów mieści ąię w dom u Baranow skiego; pożywienie 
dla dżłeci gotuje się w jego kuchni, i corocznie, wj wiel­
kie święta Baranów ski podejm uje wszystkich uczńiów. 
Z i pow odu ciasnoty sypialni uczpiów, ń'8 z-nich śyptk 
w domu Baranow skiego. O prócz tego B aranow ski 
przyjm uje nie mniej czynny udział w spraw ie nąuko- 
Wbgo kształcenia. W  szkole boczejkowskiej nauczycie­
lem  jest mićjscoWy ksiądz A leksander Gm edow ski, 
który  z obow iązku m usi .się w ydalać w parafję; [Bara­
nowski w takich w ypadkach,, ząwszę, uczęszcza dp szko­
ły i pilnuje, aby dzieci zajm ow ały się wyznaczoną im 
pracą. K u ra to r okręgu ceniąc dziesięcioletnią dz ia ła l­
ność B aranow skiego na korzyść 'szkoły boczejkowskiej, 
oznajmił mu,, za pośrednictw em  w itebskiego dyrek tora 
szkpł ludowych, szczere s\y^. ppd^igkpwanie za jeg o  
bezprzykładne w sferze włościan gubern ji witebskiej 
usługi spraw ie szkolnej. « <

  •  o in  • i  i n  { / a '- i<r»c

* D o b r o  ą z y  n n o ś ć . Na posiedzeniu pe te rsb u rg - 
skiego oddziału słow iańskiego kom itetu dobroczynności, 
2-go mają, zaszła pomiędzy innemi, co następuje: odczy­
tano. list od tow arzystw a pfhw óśław nego w mieście Sa­
rajew ie o położeniu tamecznej szkoły żeńskiej, załężonej 
Z .funduszu,,ofiarowanego pyzez jednego! « członków  k o ­
m itetu 'słow iańskiego, z uczuciem wdzięczności dl^ ru s­
kiego ofiarodawcy' i z prośbą o podtrzym anie na przysz­
łość tego zakładu. ITchwaloho postarać .się ó dalszd pod­
trzym anie tej szkoły. Z Sarajew a u trzym ano  także likt 
o zbliżającem  się do końca wzniesieniu w tein mieście 
katedry  praw osław nej, z prośbą o zaopatrzenie je j w jto-

Zagrzebiii), dalm ackiej i słoweńskiej (w Lum anię)

* H a n d e l  i p r z e m y . s l ,  — Dziennik Nowosti 
donosi, żii w gubern ji tam bpw ^kięj1 w ostatnich latach 
szczególnie rozwinęła się upraw a lnu, w celu o trzym a' 
nia siemienia ln ianego. Pozostająca przy tern słoma 
lniana, zupełnie się odrzuca, jako  nie stanowiąca ża­
dnej wartości. Jeden  z wielkich właścicieli, N. S. Sie- 
tow, zam ierza teraz zużytkować tę słom ę, zamieniając 
j4  na pńkilły, którłi mogą współzawodniczyć z gkłga- 
nami, jako  m aterjał do w yrobu papieru.

* Z powodu kw estji o utw orzeniu i; w Petersburgu  
pmzeuip przem ysłowego, w ruskiem towarzystw ie teęlę- 
nicznem odbyło się nadzwyczajne zebranie ogólne, na 
którem  Jeg ó  Cósarska W y/okosć Książę M ikołaj M a- 
ksyńiiljiinoWicz Leńtehteńbetgśki, pńeźbs hóńoroWy, zw ró­
cił się do zgrom adzenia , z przemową następującą: NaJ 
wezwałem. wasŁ panowie, aby oznajmić pa obecneip p o ­
siedzeniu nadzwyczajneiu N ajwyższe zezwolenie cp do 
poińysdnegó rozstrzygnięcia kwestji, mogącej m ieć wa­
żne znaczenie dla przejawu naszej działalności na poży­
tek  ogólny. Nasza ustawa zaleca nam jilz urządza­
niu muzeówf przemysłowy,ęli, ,jako jędęn środków  dp 
rozszerzania wiadomości technicznych, urzeczywistnienie 
zatem takiej instytucji jest naszą powinnością, stanowi 
jeden z m oralnych obowiązków, dobrow olnie przęz nas 
na siebie przyjętych. P rz y  samem założeniu tow arzy­
stwa, my^l ta znalazła gorliw ego obrońcę, popierające­
go ją  z taką  w ytrwałością i energją, jak ie  chara­
kteryzują ludzi, działających w uznaniu wnźńośęi’ p o ­
wziętego raz przez rtich zam iaru:— mówię o szanownym1 
prezesie 'towarzystwa, J . A- Koczubeju, którego na  ni e r 
szczęście, nie ma teraz między nami. Zarodek naszych 
kolekcij, zebrany przez byłego sekretarza towarzystwa 
E . N. A ńdrejew a, dzięki światłej względności p. miui- 
śti-a dóbr państwa, A leksandra' A leksiejewicza Z iilene- 
g a ,—̂ znalazł, d laaieb ie przytułek  czasowy w wzorowemy 
założonem  przezeń, muzeum wiejsko - gospodarczem.. 
Pow iedziałem  przy tu łek  czasowy dla tego, że n ^ ‘nie­
szczęście, W tymże cźaśie wyjaśniło ‘ się, że 'gm ach  ujeż­
dżalni zajętej pi-zez muzeum, okazał się zupełnie niedo­
statecznym-, i . p. m inister postarał się o wyszukanie do ­
godniejszego pomieszczenia dla swych drpgpceiinych 
zbiorów,. iSpraw a więc, ja k  się zdawało, uległa stagna-' 
cji; funduszu na porządne rozłożenie, na dopełńienie n a ­
szych zbiorów, m e posiadano. A le istotnie spraw a nie 
zatrzym yw ała się; w ypracowywała się ta forńia, w któ­
rej miało się urzęęzywjąłpieć naąze przyszłe muzeum 
techniczne i czekano na przyjazne do tego okoliczności. 
OkólićzriośĆ ta przedstaw iła sięó przed rbk iem ;: P rzy  
projektacli o urządzeniu mającej się odbyć w M oskwie 
wystawy politechnicznej,; kom itet utworzony w tym ce­
lu, powziął mysi zam ienienia je j na muzeum stple, a 
rozpoczynająca się w rokli zeszłym wystawa rękodziel­
nicza w P ete rsb u rg u  'i uczynione przygotow ania d o 'p ó ł 
mieszczenia je j w byłym „M agazynie Solnym ” podały na­
szemu szanowęm u członkowi M ikołajowi VV’asilevyiczp- 
wi Isakowowi myśl o połączeniu w jed n ą  całość, w tym 
gm achu, istniejących w P ete rsb u rg u  muzeów. P ro jek t 
ten zaszczycony został Naj miłości wszem uwzględnieniem
i z zezwolenia Najwyższego utworzone zostały dwie 
komisję. P ierw sza dla roztrząśnicuia w ogóle kwestji

■waapaaaaea

esującyęh się jedynie tylk 
mysłem ojczystyjn. Djtuga fetto isja  pod prezydencją pa­

prze

do tak poważnej cyfry wzrosła już Biblioteka po ko­
niec roku zeszłego), przedstaw ia , się obraz najdziw acz­
niejszej^ bo całkjum bęzcharakterystyęzuej mięszauiny 
kderunków, poglądów  i w yobrażeń, na ja k ą  zdobyć się 
m ogło jedyn ie  wydawnictwo tego rodzaju, k tó re  z gó­
ry  zaraz wzięło sobie za godło zupełny brak wszelkiej 
spójności. .Cęnnegp m aterjału  t:u*i wiele, ale więcej 
jeszcze plevvow i śmieci, — mnóstwo myśli pięknych i 
zdrowych, lecz. niemniejszy tąkże poczet nieudolności i 
marzeń: ry  co. zaś głównie^ i dp tego naw et stopnia 
przew aża, iż poniekąd nadaje pism u ja k b y  pew ną ce­
chę, a przynajm niej pozór jedności, to stanowczy roz­
brat B iblio teki z zastosowaniem pnuktyczuem, z bezpo­
średnim  pływ em  na chwilę dzisiejszą, więc ru tyna i za­
stój na drodze rzetelnego postępu i ruchu. L a ta  nad 
jej głow ą przechodzą, a ■ ona hndśfc
tak samo też nowe siły, któremi. eję niejednokrotnie 
stara ła  odświeżać, nie w pływ ają bynajm niej na jijj od ­
młodzenie. tiora ń ia u n a s  eiłl/ r 1-olS

B y utrw alić i vvyrwap .zapomnieniu^ to wszystko, co 
się w Bibliotece Warszawskięj pojawiło dobrego (a po ­
wiedzieliśmy, że jakkolw iek zw iązku w ew nętrznego tam, 
nie ma, liczba je s t i tego niemała), byłoby rzeczą za­
pewne pożyteczną niezm iernie, zestawić rozbiór syste­
matyczny wszystkich artykułów  istotnej wartości,, w cij|- 
gu uplynionego trzydziestolecia w piśmie tern d ruko ­
wanych. G łów ne tu  miejsce zajęłaby bezw ątpienia ąnu- 
czna ilo.se m onografij historycznych, pomiędzy au to ra­
mi których spotykają się częstokroć nazwiska: J u l j a n a  
Bartoszewicza, A ugusta  Bięlowskiego, A ntoniego H e l­
cia, A leksandra M aciejowskiego, K aro la  $zajnoohy i in-, 
nych, — równie ja k  artyku ły  treści filozoficznej, histo­
ryczno-literackiej i praw nej, — rzadziej daleko z pola

dejmie, chyba żeby sama redakcja chciała zająć się u- 
łożeniem, już  wprawdzie nie krytycznego rozbioru, ale 
przynajm niej spisu rzeczy rozumowanego, któryby p ra­
cownikowi literackiem u ułatwił; możność trafienia do tes 
go, czego inu. też właśnie dla studjów  jego  potrze­
ba. K atalogi podobne ogłaszają od czasu do czasu cel­
niejsze zagraniczne przeglądy: Kwartalny i Edymburyski 
angielskie, lienue des deux mondes, JJeutsche Vier/eljahr-, 
schrift i inne. ićhwii nf śójG  .firm aoid

Bamo si.ę przez się rozumie, że zam iar podania ta-i 
k i ^ o  ro d za ju ,. wskazówki za lata u b ie g łe ,d la  nas ezcze- 

.golnie, którzy W sprawozdaniu niniejszem mamy na ti­
ku cel jedynie specjalny, bo ijbznajmianie^ czytelników 
naszych z literaturą perjodyczną wyłącznie bieżącą, nie

na dyrek tora  departam entu handlu i rękodzieł, spełniając 
swe zadanie, w ypracow ała rzeczywiście wspaniały p ro ­
je k t muzeum st. petersburgskiego umiejętności stosowa­
nych, który  wykazyw ał zć Mćońy tworfeów i źnajbmośĆM 
ędpow iednią dążność .dla żąduśćuczynienia przez tę in ­
stytucję potrzebie naocznego zbadania tego, co genjusz 
wynalazczy, ńńuka i Sztuka mogą prżyspóśotiić dla wy 
magiiń człowieka, podwyższyć jeg o  pracę produkcyjną i 
nadać samym produktom  formę artystyczną, piękną. Ł a ­
two pojąć, że urzeczywistnienie takiego projektu, m usia­
ło wym agać ogroam ych 'nakładów , i rzeczywiście obli- 
.czopo tąkow e na 3 miljony rubli. Jakko lw iek  upragnio- 
ńęin było utw orzenie takiego muzteuiu, rząd  wszakże nie 
PJ.ógi się zdecydować, aby tak  znaczne sumy, zebrane 
z pracy narodowej dla zapewnienia wewnętrznego i ze­
wnętrznego bezpieczeństwa p a ń s t\ |a  i jeg o  ładu, w ydat­
kowane były na takie instytucje, kjtórych pośredni wpływ 
na' dobrobyt ńTmodowy m ógłby się wykazać dopiero vi 
przyszłości. A le, przyznając zupełną gruntowność, zupeł- 
pą słuszność tym  państwowym konkluzjom , większość 
Członków pierwszej Najwyżej zatwierdzonej komisji nie 
mogła dopuścić tej myśli, aby Petersburg  pozbawiony 
został miejsca dogodnego dla urządzenia swego-muzeum. 
Byli oni przekonani, że działając stopniowo, w granicach 
możności, powiedzie się urzeczywistnić to pożyteczne 
przedsię wzięcie fuipluszami, jak ie  już  posiadają muzea 
dóbr państwa i zakładów wojskowo-naukowych, orazprzy  
pomocy osób pryw atnych dla urządzenia przez nasze to ­
warzystwo zbiorów  technicznych. W  każdym razie, człon­
kowie; ci poczyty w ali-za  potrzebńerprżekonać się, w ja - 
j c>m sfopi) i u uznanie pożyteczności założenia muzeum 
rozszerzyło się w masie publiczności i jak ie  spółdziałanie 
Haipofka oń‘ó że Strony tych, którzy uważają żą swój obo­
wiązek m oralńy przyczynianie się do szerzenia u nas wia­
domości technicznych. Ztjanie to  zasłużyło na Najwyższe 
zatwierdzenie,; N a mocy tegp , gm ach, magazyn u solnego 
oddanym zostaje na lat 5 do rozporządzenia iniuisterstwa 
dóbr państwa i zarządu zakładów  wojskowo-naukowych, 
z warunkiem , że jeśli po upływ ie tego cżasu m uzeum  U- 
rządzonem  nie będzie, wówczas gtnaćh m a  być zwrócony 
ministerstwu .skarbu. jPojąć mo^na, . żę najtrudniej sze za ­
danie przedstaw ia się naszemu towarzystwu. W tedy, kie- 
dy wspomhione przeżem nie zarźądy mogą wejść do n o ­
wego lokalu z zupełnie uorgahizowanem i zbioram i, nasze 
towarzystwo musi się troszczyć i o przysposobienie loka­
lu  i o zebranie kollękcji. O to p(an działania, jak i propo- 
nuj§ ;̂  bacząc na fundusze, jak ie  się u nas grom adzić będą, 
będżiemy stopniowo przygotow yw ali więkśże lub' mniej­
sze oddziały w. gmachu m agazynu solnego, na pomiesz­
czenie kollekcij i zbierali takow e,. Kozumie się, że niepo- 
dobna>,nąm będzie odrazu zebrać węzystkp tp.^.co obejm u­
je  nie tylko europejska, ale naw etruskatećhnik ii, i dla teT 
go ograniczym y się, nń poćzątek, jedyriić  na główniejszych 
jej. gałęziach, postaram y się :wszakże, aby kiiżda z w ybra- 
pych  produkcij przedstawioną była od je  można na jzupe ł­
niej, zaczynając od m aterjału  surowego do ostatecznej for­
my taków egojz wykazaniem wszelkich faz i procesów p rze­
róbki, oraz przyrządów , narzędzi i m achin W ty in celu 
używanych. L ecz na co kładę nacisk w szczególności, 
i w czem, zapewne yyezmą udział i przyszli nasi tow a­
rzyszę co dp muzeum —to na urządzenie, przędęwszyst- 
kfem aUditoMńm dla odczytów publicznych', k tóre p ra­
gnąłbym  już różpocząć z nadohodżącą jesienią. Lecz 
gdzie są u nas, fundusze? Gdzież pracownicy? Żywię 
nadzieję, j poivietp więcej— przekonanie, że ^najdą się. 
J a  ofiaruję swą pracę osobistą, swoje środki, któremi 
mogę rozporządzać; spodziewam się, że tę pracę po­
dzielą teraz ze inną, w nieobecności P . A . Koczubeja, 
towarzysz jego. E- J .  T iłło .i Wszyscy członkowie rady. 
A le jakkolw iek, pom yślną by była nasza praca, nie 
śmiem dopuścić ' m yśli, aby zabiegi co do urządzenia 
muzeum spin 1 ły tylko na n a s .1 B ędzie to' spraw ą całego 
naszego tow arzystw a, cąłeji pctersburgskięj klasy fal- 
bryęznej, L przętnysłotęej, wszystkich rósj.au ,o tyle. wyr 
kształconych, ,że pojm ują ja sn o  znaczenie kształcące ta ­
kiej instytucji dla ludu ruskiego i drogim  je s t dla nich roz­
wój w praktycznem  zastosowaniu zyskanych wiadomości 
dt> pracy proilukcyjnej-. Jeśli każde nowopowstające 
tpiasto am erykańskie uwęażą,;za pierwszą swą potrzebę .
ąiw m rw Tiniw rinr

................  . . . na miljony; jeśli j i to s k w a
znalazła  ̂ kilka kroć stoty.fiecy dlrt urządzenia wystawy 
politechnicznej i obrócenia, je j ńaśiępnie na muzeum, 
tę czyż fe te rs b u rg  nie podtrzym a zaczątków  ruskiego 
towarzystwa technicznego w sprawie, której pożyteez- 
ńość uznęną jest przez cały świat ucywilizowany? O d 
was, szarl. panowie zależeć będzie dostarczenie środków 
materjalifych i moralnych dla urzeczyw istnienia t ■ r<> 
przedsięwzięcia: nie wiem jeszcze jak ie  będą te środki, 
ale wierzę w żywotność naszego przyszłego muzeum, 
k tóre będzie nie miejscem składu, nie schronieniem rzeczy 
kosztownych, a wcieleniem idei rozszerzenia tych w ia­
domości, i  których składajijj się produkcyjne siły naro ­
dów, i przez które podnosi się poziom ich dobroby­
tu.”:—P o skończeniu przemowy, przyjętej z wielkiem
spófcżuciem, JegoA V yśohość przerw ał posiedzenie na 
ciast jak iś  odda Izebrania podjiisów na ofiary i dek lara­
cje, kto może przynieść towarzystwu pomoc przez zbie­
ranie kollękcji. K siążę M ikołaj. M aksy upijano wir,z r a ­
czył podpisać się na 10,000 rs.; następnie najznaczniej­
sze ofiary były: A. M. W arszaw skiego 3,000 rs., M. 
A. Pastuch owa—-1,000 rs , braci W arguninow — 1,000 
rs., N. S. Pu tilow a—500 rs., NI. A. R atk o wa-Rożno- 
wa—500 rs., barona D erszau—200 rs., ogółem  zebra­
no 18,155 rs.” P rzeglądając wykaz podpisów, byliśmy 

1 af-łidbwani, spotkawśży mi takowym nanwisko prostego 
majstra) kotlarskiego,.. Jeg o ra  O zerow a, , który ofiarował 
100 rs. Osób które zadeklarow ały swe w spółdziałanie
przy zbieraniu kolekcji, okazało sic 19. (St.-Pet. Wied.).
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. * U  r  o d z a j  e .— Podług doniesień z d. 4 maja, w 
większej części 'g u b e rn ji" tulskiej* 'w /rost' oziminy jest 
dobry, a jarzynę dopiero zasiewają. W zrost traw y je­
szcze nie bardzo zadawalający. Pogoda od początku 
kwietnia aż dotąd “' po większej Częśćt trwa. dżdżysta i 
chłodna, d la tą g o  zasiewy jarzyny postępują zwolna. 
N a pogodę nie uskarżają się tylko w powiecie wie- 
niewskim, a  w jełrem ow skiin zaczęto siać ja rzynę^ed  
15 kwietnia, co trw a dalej. O d początku wiosny za­
siewom sprzyjała pbgóda. W łościanie praw ie wszyscy 
mają własne Zltpasy jaitzyny na zasiew, a lubo niektó­
rym  brakuje z po.woiip gradobicia w r. 1870 niezna­
cznej ązęści, takow ą zw ykłezakupują lub pożyczają od 
zamożniejszych sąsiadów; w ogólności jare póła' zosta­
ną obsiane, czego pilnują pośrednicy polubowni i 
zwierzchność wiejska. “W czasie zasiewów jnrzyńy p ła ­
cono rolypnikom  wyżej, ja k  w roku zes-ly m ,, m ianowi­
cie robotnikowj aprzęż:ij'em płacono 1 rs. dziennie. 
Z początkiem wioshy stan żńsiewów ozimych był za- 
zawalniający.

* Tfegoroćżua wiosną w Besarabji, ja k  donosi Odes.
1Viest., je s t bardzo dżdżystai ziemia, od czasu puszcze ­

n ia  śnięgu jeszcze mio lyyąęhja; najczęstsze, (Lęsjoze p a ­
dają w północnej Besarabji, ale wzrost zboża wszędzie 
jest piękny. Jakkóltćiek  przeszkadzają wzrostowi zb o ­
ża żimna, sźczćgólniej ńooiie, wszelako' w tym roku, 
jeżeli nie zajdą jakiekolwiek nieprzewidziane okoliczno­
ści, ja k  napyzykłąd szarańcza, gradobicie i t. p., mo­
żna się spodziewać dobrego urodzaju zboża i siana. 
D rzew a owocowe kw itną pięknie i m ożna także się 
Spodziewać obfitości owoców, nie tak jalł w roku  ze ­
szłym, kiedy Mo Kiszynięwa, pomimo mnóstwa ogro- 
dow, przywożono owoce z K rym u.

* R o  z m a i te  w i a d o m o ś c i .  IV tych dniach w 
Kazaniu wydarzyły się wielkie pożary. Najprzód 27 
kw ietnia o godzinie 4 z południa, w ynikł pożar w zabu­
dowaniach kupca Rubcow a, naprzeciwko sklepów z to ­
warami wiejskiemu O gień rozszerzył się mńsąsiednie 
budynki i dopiero' o północy ustał. N azajutrz o godzi­
nie 1 z południa, kiedy jeszcze dopalały się resztki tego 
pożaru, niewiadomo z jakiej przyczyny zapalił się w po­
dwórcu budynek sąsiedniego kupca Stółnikowa, w któ­
rym mieściła się trak tjern ia . 'F rzy  dość mocnym wietrze 
ogień wzmógł się szybko, zajął ogrom ny dom tpzypię- 
typwy, kupęa Trecina, w którym ja k  doposi J^nter. List. 
mieścili się żołnierze, i rozszerzył się na Ćąłą ulicę. D o­
my po drugiej stronie ulicy także się zapaliły. W ew nętrz ­
ne ich zabudowania powiększej części składały się ze 
spichrzów z sianem, owącm, i słomą, stojących jeden ko­
do drugiego, tak, że pgi.ep z, szybkością o b j ą ł  kilka zabu­
dowań, a następnie rozszerzył się na trzy  ulice. Tu pło­
nęły traktjefńie, sklepy z wiktuałami i sześć szynków. 
Takich pogorzeli, jak powiadają starzy ludzie, nie było 
już od iat 30. Cała miasto było w ruchu, czw ar­
ta część mieszkańców wynosiła się z domów. O koło o-o-
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cze, zajtewne -czekać wypadnie, nim z podobnych badań 
i ich opisów istotny jakiś i bezpośredni d la  historji wy­
niknie poży te j: ■— cży w ogólności i k iedykolw iek wy- 
rosnie?-t-rzecz to nawet nader wątpliwa.

W ażniejsze i baz w ątpienia .miejsce i w bliższym zpsta- 
jące  Związku z dziejami, zajm uje (w zeszycie za maj) 
kró tkie dotknięcie kwestji, dotyczącej starożytności k ra­
jow ych. Je s t to artykulik  pana F eliksa  Zielińskiego: 
„O znaczeniu wyrazu Narok  w dawnej mowie polskiej”. 
W yraz ten; k tóry  w obecnym języku zupełnie zaginął 
i k tóry przez uczonych wydawców różnych : kodeksów 
dyplom atycznych ja k  mianowicie przez M uczktityskie­
go, Rzyszflzewskiego i Bartoszewicza,; naj rozmaiciej był 

j tłórńaczoiiy/(jedni brali go za  nążwę1 szczegółowej miej-
mógl nas ani,,ijii,chyriię zaprzątać, bibo uwdżalismy nie- soowosci, inni nawet za imię .własne osobyj, -A  wyraz

Jtgulej, z/x nasz.‘-obowiązek, napom knąć kilkom a słowom
0 niezaprzeczonych korzyściach, jak ie  odniosłyby nauka
1 lite ra tu ra , gdy by skąrby, do Bi/bljoteki dotąd, rzec mo­
żna, ja k  do morza bezdennego rzucone, z dotycłiczaso- 
wej. martwości wydobyte z niej zostały, na światło 
dzięnnego użytku. M y zaś, naszym  przeglądem  sięga­
jąc  nierów nie skrom niej i b liżej,,,rozpoczynamy takowy 
pd ostatnich kilku >iesżytów za rok  bieżący 1871.

P rzede  w szystkieiu zaznaczam y tri brak niemal zu­
pełny artykułów  z dziedziny historjk  Czemu, brak ten 
przypisać, .n ie wiemy,— lubo  sądząc z dawniejszej w  tym  
kierunku, dość ożywionej działalności redakcji, p riypusz- 
cząćby uulężąło;,że w inatom oże gustu .publiczności. Znaj-.

ten) w edług > wskazówek i św iadectw  puzóz . jtr Zieliń- 
:skiegv zebranych, a nie ulegających już wątpliwości, 
oznącza dawne tery torjuai, , z ćożłicznych'wsi składające 

i/si.ęj otik nnkształt klucza, dominium, Giiterkomplez i t. p. 
Takiis. byłó znaczenie narokti w N H I  *wieku, •*-- dawniej 
zaś, -..jak Aię zdaje, oznaczano nim znaczny obszar ziemi 
powierzchni dwudziestu wielkich pługów  (włók?), — co 
wszystko .w fjistorji dawnego-prawai, a naw et pod wzglę­
dem  ówczesnego społecznego ustroju, nie je s t bez pe­
wnego; znaczenia.

W  rubryce historji literatury szczególną na siebie 
Zwraca uwagę szkic biograficzny, p .iti: Fryderyk hrabia 
Ska/rliek, piorą H i W .. W ójcickiego (zeszyty za luty i

dujemy tylko (\y zęązyęję. lutowym )̂ przyczynek do ar;-,jmiarzec). F ry d e ry k B k a rb e k  nie tyle może hył wybitną 
c{ffiblpgji krajow ej, boyftpis dość; szczegółowy: sześciu j osobistością sW piśmiennićtwija,-.bieżącem, ile raczty!przed- 

v>yjkfjpąlisk w gpbernjach łom żyńskiej i suw ąłkskiej, po- j Stu wiał śobą. drogocenne ogniwo, wiążące tradycjo lite- 
gzukiwimiem których w epoce n|i§dzy rokięm  1857 i rackie i społeczne w ieku zeszłego z dzisiejszym., U ro- 

., - za iipow sljsię ,go rliw y  na tem p tju  pracjownik p ę d z o n y  w r. 1792 z arystokratyczm y, lecz nie zbyt za-
ptęknej literatury , lubo i tu, m ianowicie p rzek łady  ob- . xVlfons Budziński. Opis rzeczony zresztą uje przedsta- paożnej rodziny, zawczasu ju ż  oswoił się ^  mysią po- 
cych poetycznych arcydzieł,  ̂ szczególnie też d ra taa ty - j wia nic ;8zpzńgólnego;rr-są to,, ja k  zwykle, czaszki i ko- szukania rzeczywistej wartości n ie  w ślepem zrządzeniu 
cznych, zjćdnały Bibliotece n iezw ykłą .zasługę. Pom im o | ści,-rozsypujący się w proch za dotknięciem, urny g li- j losu, k tóre na pydatąiejszem  niż: wielu innych posta- 
zas całej pożyteczności takiego rozbioru, n ik t się tego j niaue, kptuięnnę siekiypki, tu i. owdzie bronzowe ozdo- I wijtojgo iniejdct^, lecz w zbogacpyym gruntow ną wie- 
zadauia dotąd nie podjął, ani też zapewne nik t nie p y -j by ,-ą  c o • najwiępej bursztynowe paciorki. D ługo je sz -J  dzą umyśle; jąkńż praca usilna, obok wrodzonych, n ie ­

pospolitych zdolności, w prędkim  czasie doprow adziła 
młodzieńca do rezultatów zadziwiających. Rozpoczą- 
wszy w 1811 r. zawód służby publicznej, i jednocześnie 
dawszy się poznać /  kilku znam ienitych prac nauko- 

ych i poetycznych utworów, , w r. 1818, wprawdzie 
nję bez oburzenia koligacji hrabiowskich, objął kate­
drę ękonomji politycznej w istniejącym podówczas uni­
wersytecie Aleksandrowskim  w W arszawie. A  młody hr. 
profesor, który jednocześnie najem  stanowisku zasłużony 
rozgłos zjednał sobie i zagranicą, slynnem swem W lite­
raturze francuzkicj dziełem: 7hóorie des richesses sociales 
niemniej świetną, i pożyteczne na temże polu ogłasza­
jąc  prace i w kraju, wymo.vnem stovvem z katedry 
rozjaśniał młodzieży akadęjuickioj Kwestje gosjm dar- 
stwa riaródoweg<) i nauki finanjovy. Przebyw szy  rok 
w 5 t.-P etersburgu , po powrocie do W arszaw y  najważ­
niejsza stionę swojej działalno---i w slużhie rządowej 
poświęcił instytucjom do broczy nnyiu w K rólestw ie, bar­
dziej zaś jeszcze więzieniom^ których stali zbadał do- 
kłądnie i reform ą których po wielkiej części wyszła 
z jego inicjatywy. W krótce potęm, mianowany ‘preze­
sem dyrekcji ubezpieczeń i rady głównej, opiekuńczej 
zakładów dobroczynnych, w 1847 roku został radcą 
tajnym, a w rok.u 1854 dyrektorem  głównym  komisji 
rządowej sprawiedliwości. Życie zakończył roku 186fj 
w W arszawie, licząc 75 lat wieku.

Tym  zasługom i pracom. S karbka,j a k k o lw ie k  w dzię­
czną one zapewniają mu pamięć na polu państwowem 
i naukowem , ustępowała wprawdzie znaczeniem i w pły­
wem, . ąle nie gorliwością i: zamiłowaniem działalności 
jego  w te j . także części literatury , której głównym  
czynnikiem jest wyobraźnia. Postępując trzepią droga-  
mi, pozostawił on na wdzyfitkich trzecłi niopośleflnie 
ślady swojego przejścia: jak o  autor dram atyczny, po- 
wieściopisarż i p p ważny historyk. O każdym  z tych 
kierunków  słów kilka tutaj powiemy. " (d. n.).



761

władzę wykonawczą, dio rąk  jenera ła  Chan-dzinv 4 wvniosioim ż dwóch cerkwi na miejsce pogorzeli : wierzyć ----- , ,
Matki Boskiej i odprawiono modły. M ieszk ań -; gaw uer, w nadziei ze stanie się on drugim. MoneLieui.

sie modlili, idąc zh obrazam i. O godzinie 7
A razy 

ev gorąco
wieczorem ogień przestał się szerzyć, ale domy m urow a­
ne jeszcze się tlb y  przez całą noc; a nawet dnia nastę­
pnego czynnie nracowano nad gaszeniem pożaru. D o­
piero wieczorem drugiego dnia uspokoiło się. Jak  sły­
c h a ć  zgorzało 16 wielkich domów z zabudowaniami. 
W ypada nadmienić, że pożar ustał z jednej strony d la te ­
go że po p o g o r z e l i  2 7  kwietnia p o z o s t a ł y  tylko słupy, z 
drugiej strony przeszkadzały ogrody, a z trzeciej pow­
strzym ały pożar sikawki nadesłane 'ze stacji kolei żela­
znej.

* K ronsztadzkie fortyfikacje, przystanie i doki zwie­
dzili poseł stanów- pólnocno-am erykauskich p. Courtine, 
dwóch oficerów m arynarki am erykańskiej: kapitan F. 
Simson i kapitan - lbjinant M erw iń, i znakomity angiel- 
ski budowniczy okrętów p. Ridd, ktĄvy był uiogdyś gło- 
wnym inżynierem  flory angielskiej i tw órcą znanej bft- 
dowy statków pancernych, noszących jego nazwisko. P o ­
słowi arncryktńskiem u tow arzyszył prezes oddziału arty- 
lerji m orskiego technicznego komitetu, kcntr-adm irał j 
Scłiw aitz, a z p R1edei.fi .przybył jen e ra ł-adjutant A. 1 o* 
pow, do którego’ właśnie przyjęć 
p. Bied. Oficerowie am erykańscy
wali się naszą ńrty lerją  morską. Jeden  z nich, kapiu

hal z A nglij w gościnę 
szczególniej zajmO- 

'a n

Ułożyli oni naw et listę kandydatów nowego gabinetu, 
k tóry ma mu pom agać w tej spraw ie. A lę ich najdźi«je 
dotąd są przedwczesne. W W ersalu przeciwnicy restau­
racji monarchicznej są jeszcze dość liczni i pomimo 
tego, że zgrom adzenie narodowe odrzuciło wniosek p. 
F ey ra t w przedmiocie przyjęcia rzeczypospolitej jako , 

j  ostatecznego kształtu rządu, nie porzucają swych usi- 
j łowau w tym duchu. W niosek o nadaniu Thiersowi 
j  władzy na- dwa lata będzie miał w zgrom adzeniu za 

sobą .27:8 głosów, kiedy tymczasem 203 członkowie 
i zgrom adzenia będą mu przeciwni. W iadomość jakoby 

p° Thiers Namierzał, po poskrom ieniu P aryża  porzucić 
działalność polityczną, ja k  się zdaje, piętna żadnej pod­
stawy i praw dopodobnie pochodzi z obozu legitym i- 
stów, którzy tego pragną. A le czy p. Thiers będzie 
w stanie utrw alić swą władzę przy. tak  chwiejnem 
zgrom adzeniu narodow em  ja k  obecnie, i  pośród ro z­
burzonych namiętności w całej F ran c ji—jest to kwestja 
nierozstrzygnięta. Tymczasem, kiedy delegacja stro n ­
nictwa pragnącego przedłużyć: Thiersow i władzę na 
dwa lata, udała się do niego z zapytaniem , czy zgadza 
się na ten wniosek, naczelnik w ładzy , wykonawczej od­
powiedział , że uważa ten wniosek za niewłaściwy 
w tej właśnie chw ili, kiedy mu potrzeba dla skuteez-

■ Simson, wydał d z ie ło 'w  tym przedmiocie,' znane naszym 
marynarzom i godne szczególnej uwagi. Dowodził * on 
m onitorem „P asaik” podczas blokady Charlesow na i w 
ogólności należy do l i c z b y  znakom itych pisarzy morskich 
i oficerów floty Stanów zjednoczonych. D la tego prze­
g ląd  warsztatów art.ylefji i arsenału dość długo się prze- 
ciągnął.

*' St. Pet. Wied- zw racają uwagę, dyreketi kolei że­
laznych na dwie nowości, dotyczące tańszej reparacji 
szyn  Niejaki W eręr,
żelaznej r z ą d o w e j  bodeńskiej

zawiadowca warsztatów- kolei 
w L aude, zaleca szeżć- 

wstawki, mające, łączyć zetknięcia 
Zrobione są tak , że za p o m o c ą  ich

gólnego kształtu
szyn; wstawki te . ,
usuwa się prędkie ścieranie końców szyn, có stwierdzo­
ne zostało przez doświadczenie. D ruga  nowość wym a­
ga sprawdzenia, ula tego,' że na pierw szy rzut ólca r e ­
zultatu wydają się cokolwiek dziwnemi. Pewien inży­
n ier am erykański podaje, jakoby przćz doświadczenie 
nabył przekonania o niewątpliwej wyższości szyn z j e ­
dnakowego żelaza przód zwyczajnemi szynami z nagłów ­
kiem' stalowym  a nawet przed st.alowe.mi szynami; dotąd, 
jak wiadomo, szyny żelazne w yrabiane były z metalu 
różnych gatunku v; lepsze żelazo brano na nagłów ki i 
pięty, a na środek-szyn używano żelaza niższego ga­
tunku.

* W ydział lekarski ministerstwa spraw wewnętrz­
nych otrzymał następujące urzędowe doniesienia o bieś 
o-u c h o l e r y  W  Cesarstw ie o d  3  d o  1 0  maja 1 8 7 1  r.

P rzyb . W yzdr. Zmarł, Pozostaje.
W  Petersburgu  (p

nego prow adzenia działań  wujennycł}, Całej jeg p : po­
wagi, która znacznie m ogłaby osłabnąć, wrazie gdy ­
b y ” w izbie okazała stę przeciw ko wnioskowi zbyt 
aidua mniejszość. P. T hiers dodał, że gotów  będzie 
zgodzić się na złożenie, tego. wnioęku zgrom adzeniu na­
rodowem u, jeżeli stronnictw a m onarchiczne ze swej 
strony wystąpią z wnioskami grożącem i republikań­
skiem u kształtowi' rządu. Ponieważ wyżej wspomniony 
wniosek został w ten sposób odroczony, kwestja co 
do przyszłego kształtu rządu pozostaje na dawnym
punkcie niepewności,; .7, t',t iW ió lJ  «*l? LjijIv

Przynajm njej z jednej strony, mianowicie ze ątrony 
Niemiec, rząd wersalski jest spokojny. Ratyfikacje tra k ­
tatu,, pokoju zostały wymienione w F rankfurc ie  , osobi­
ście przez pp. Bismarcka i, Ju ljusza Fay.re, którzy pod­
czas zjazdu z tego powodu, pomyślnie rostrzygnęli nie 
które kwestje w przedmiocie w ykonania traktatu* W oj­
ska niemieckie zajipujące, tery torju in  francuzkię przy- 
sposobiają się do pow rotu do k.raju, a ponieważ pan 
Po'uyer-Q uertier oświadczył zgrom adzeniu 
mu, że będzie w stanie zapłacie wkrótce Niemcom pół­
tora miljarda fr. o.d razu, prze,to wszystkie forty P a ry ­
ża i departam enta otaczające stolicę niedługo zostaną 
opuszczone przez wojska niem ieckie, dla których w 
B erlinie przysposabiają trjum falpy iwjazfi

Co do przyszłych stosunków Niemiec z F rancją, 
półurzędÓwyn upgap gabinetu

dzień, a Sm olka i Petflhó oświadczyli, że pozostawiają 
swym przyjaciołom  politycznym roztrzygnięćie, czy będą 
obecni na tern posiedzeniu. Tymczasem vr W iedniu 
krążyła pogłoska o usunięciu się gabinetu H ohenw artha 
i wyznaczeniu ua jego miejsce gabinetu Schm erling- 
Lasser, stronników systematu centralistycznego. Z d ru ­
giej strony przedstawia się możność utw orzenia fede­
racyjnego anti-liberalnego gabinetu z pp. Thun i Clam 
na czele.

D rugiej połowie irióńarchji austrjackiej, mianowicie 
W ęgrom , grożą podobne kłopoty, z jak iem i nie nioże 
sobie dać rady Przedłitaw ja. W ybory odbyte w C horw a­
c ji do sejmu zagrzebskiego, pomimo usiłowań, a nawet 
środków  przym usowych ze strony adm inistracji, sk łada­
jącej się z madjarów i rnadj aronów, w ypadły stanowczo 
na korzyść stronnictwa narodowego. P ierw szym  działa­
niem sejmu w takim  składzie, praw dopobnie będzie pro- 
testacja przeciw ko wysłaniu deputowanych chorw ackich 
uo sejmu peszteńskiego, który znajdzie się w takiem  sa­
mem położeniu względem Chorwacji, ja k  wiedeńska r a ­
da państwa względem Czech.

W  Rumunji stronnictw o porządku otrzym ało przy 
wyborach do zgrom adzenia narodowego, przewagę, nie 
tylko w miejskich, ale i w wiejskich koiegjach wybor­
czych, i; gabinet już  czuje silny punkt oparcia, ja k  się to 

e: z jego okólnika, zaprzeczającego pogłoskom  o 
mniemanej rychłej interw encji zagranicznej. O kólnik

rozwinięciem prdwa z 1818 r. ,.W ielkie ińasky nib- mogą 
przem agać nad arm ją ograniczoną w praw dzie,*• ale sta­
lą i dobrze poprow adzoną/* T aką to opinję p. Thiers 
w ynurzył znów wczoraj w obeć komisji. \iiókszosć  

I zgrom adzenia utrzym yw ała przeciwnie, tw ierd iąc: że 
(w ielk ie  arm je są niezbędne w  obecnym systemie w ojen­

nym, i że z tego samego' w żględu służba wojskowa won­
na obowiązywać każdego francuza. Słóweni, większość

berlińskiego : Provinziul

(pozo- 
1 do 6

razan-

zostało 14G; od 3 do 
10 maja) ■ $  f i

W  Moskwie 
stało l3 ; od 
maja) . . •

W  gubernji 
skiej w iii. Jegorjew sku 
( pozostał f ; od 12 
kwietnia do 1 maja

W  gubernji kaług- .»jńt
skiej w powiecie mn- 
łojarosłuwieckim  . . — 1

W  guberni! pskow- 
skiej w ni. Pskowie Ti
(od 2 6  m arca do 12 
k w ie tn ia ) ..............................16 10

3 3

11

15
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Coryespondeuz p i s z e ;  .„Książę,.Bismarck był w s t a n i e  sko 
rzystać z )  obecnego, położenia Francji, ż e b y  jawnie; do­

żę Niemcy nie. m ają zam iaru zmwe 
' "  ‘ “ ' ńówe

P°“

WiADOIOSCi ZAGRANICZNE.
Tydzień polityczny.

Warszawa, lo  (27J maja.

Gmina, po dwumiesięcznom przeszło panow aniu 
W Paryżu, nakoniec upadła, i stolica Jbrancji, znów 
znajdtye się w rękach rządu wersalskiego; U padek 
gminy, której panowanie oparte było jedynie na toiT- 
ryzmie, był nieunikniony, ale w stanowczej chwili jej 
przewodcy nie umieli okazać nawet takiej odwagi, j a ­
kiej można spodziewać się po fanatykach w jak ie jko l­
wiek bądz spraw ie, dowodząc jaw nie przez to, że j e ­
dyną pobudką ich działań były nędzne, osobiste wido­
ki. W ogóle obrona z ich strony była słaba; ale skoro 
tylko wojska wersalskie weszły do P aryża  i zajęły nie­
które punkta, główni przewodcy gminy myśląc jed y ­
nie o sobie porozpraszali się, porzucając tych, których 
sami obaiamuciii, na los szczęsna. Dotychczas mc ma­
my wiadomości o walce ulicznej w- Paryżu, ale z lako- 
liizmu telegram ów , można ja k  się zdaje wnosić, że zdo­
bycie stolicy, nie kosztowało tyle ofiar, ile się spodzie­
wano. Jednakże przewódcy gminy nie mogli oddać 
Paryża bez pozostawienia siadów swego fatalnego pa­
nowania. W  ostatniej chwili podpalili napiękniejsze 
budowle stolicy z najznakomitszemi utworami sztuki. 

.Uzyn ten zupełnie jest godnym  tych, którzy dla prze­
rażenia umysłów swych zbyt słabych podwładnych i 
swych przeciwników, zamierzali rozstrzelać pewną licz­
bę zakładników  a głownie księży, tak wewnątrz P a ry ­
ża, ja k  i na około jego wału. A le jeżeli obrona ich 
była słaba, ja k  tego dowodzi znaczna liczba jeńców 
pierwszego dnia walki w Paryżu, dochodząca do 12,000 
ludzi, to z drogiej strony nie można nie oddać słuśz- 
nosw rządowi w ersalskiem u, marszałkowi Mac M a­
lmu, za sposob ich postępowania. Przygotow yw ania do 
stanowczej walki trw ały  przeszło dwa miesiące, ale za 
to P ary ż  został zdobyty w ciągu k iiku  dni, co w części 
należy przypisywać doorze obm yślanem u■ pianowi dzia­
łań woje uli) eh. Rząd wersalski obwiniany u brak sta­
nowczości, starał się naprzód zgrom adzić znaczne siły, 
u tymczasem unikał bezużytecznego rozlewu krw i pod 
murarni stolicy, ograniczając się na zajęciu ważnych 
punktów obronnych i działaniu arty lerji przeciwko wa­
łowi, tak, że w danej -chwili był w stanic wprowadzić 
udrazu ilu Pm-yża przez wybite wyłomy przeszło 8U,00U 
ludzi wojska, i za pomocą posuwali się koncentrycznych 
odciąc powstańców od przedmieść a naw et przeszkodzić 
•CJ, ucieczce. Szczegóły tych działań wojennych, w któ- 
pych przebijało się ze strony rządu wersalskiego ży- 
©zenie unikania rozlewu krwi, będą uosć ciekawe. Ale 
jeżeli zdobycie Paryża nie kosztowało wielu ofiar, to 
jeduak  przeszło dwumiusięćane panowanie w nim gmi 
nv, będzie miało najzgubniejszy wpływ ua kraj. K o­
respondent dziennika jja iiy  u\ews ooficza, ze Paryż, 
w” -skutku powstania, w ciągu dwóch miesięcy poniosł 
2 mii jardy fr. szkody. D o tego dodaje i\on id . Ally. 
Ztna.: „A kto może ocenie moralne i m aterjalne stru­

kturę nie można wyrazie w cyfrach, ale których 
yfslnosc araju  wkrótce okaże się dotkii-

ta 
przez

os wiadcza,-; że R um unją znajduje się. w przyjaznych sto-

ly.
wpływ
wie,

pomysł

Rząd wersalski skończywszy z komuną, nie łatwe 
tednaic ma zadanie, w obec intryg stronnictw ińonar- 
ckicznych. Degitymiści i fuzjomsci jawnie starają się 
obabc Thiersa i skoro marszałek Mac-lVlahon stanow­
czo odmówił im swego współudziału, zam ierzają po-

wieśó. franłfUżćnu,  . . . .
,czyć lub osłabić potęgę i znaczenie Francji, d że ii 
cesarstwo niemieckie n ie  Pi:aghie s tukać  swej siły i 
myślności w niemooy swych sąsiadów. Jeżeliby i ze- 
czy wiście, polityka niem iecka, ja k  mniemał p. Juljusz 
Favre, miała ua .celu. sprow adzenie F ran c ji z stopnia 
pier wszorzędnego mocarstwa; czyżby p. Bism arck nie u- 
czuł pokusy pozostawienia sw obodnego biegu w ew nętrz­
nemu rozkładow i, k tóry  podkopuje F rancję ł; Jeżeli rze­
czywiście -pragnęliśmy oprzeć naszą wielkosp na gruzach  
wielkości Francji, to nie powinny nas były zatrżymuć ża­
dne finaiisowe i ekonomiczne względy. M ąż stanu, stojący 
na czele spraw  Niemiec, dowiódł czynami niewątpłnyemi, 
że takie myśli, takie zam iary były nam  obce; skoro- tylko 
pokój zostął zaw arty, wyciągnęliśmy rękę do  Francji, 
zeby ułatw ić je j pow rót do stalszego rządu, do wejvuę- 
trzueóo uspokojenia i do pomyślności.,. Przedstaw iając 
w ten sposob p o lity k ę , Niemiec, Promnzial Correepon 
denz nie żywi. nadziei zjednania sobie wdzięczności T ran  
cji, ale mniema że ostatnie wypadki przyczynią się do 
osłabienia gwałtownej nienawiści, jak a  uw ydatniała się 
po podpisaniu przedugudnych punktów . Wutional A n j  
nie podziela tej nadziei i mniema, że wkrótce niena 
wiść do zwycięzcy znów będzie, hasłem narodu.

W A ustrji ciągle trw a wzburzerlie umysłów' 
wodu kwestji konstytucyjnej i  jeden  z dzienników' w ie' 
deńskich powiada: „Nasze położenie parlam entarne daje 
się streścić w następujący, sposób: niezgoda pomiędzy 
izbą deputowanych a, rządem;, niezgoda w łonie izby 
deputowanych, niezgoda pomiędzy większością konsty­
tucyjną a opozycją p o lityczną;, niezgoda w łonie wię­
kszości konstytucyjnej pomiędzy klubem  krańcowej le­
wicy a tak zwanym środkiem  (juste-milieu); niezgoda 
vy łouie wielkich yv las ci cieli, część których skłania się 
ku krańcowej lewicy; niezgoda w obozie opozycji' po­
litycznej pomiędzy polakam i a klubem  '• praw ego środ­
ka; niezgoda w łonie pfaw ego środka pomiędzy stron ­
nikami a przeciwnikam i p. Fetrino , założyciela i na­
czelnika klubu; niezgoda pomiędzy izbą deputowanych 
a izbą panów; i co najgorsza, niezgoda pomiędzy par­
lamentem a większością ludności. G dzie znalezc trw a­
ły łącznik w obocjtakiego nieszczęsnego podziału stron 
mcŁwł” Słowa, te bardzo trafn ie-charak teryzują  poło­
żenie kraju. Frojekt, adresu ułożony przez Komitet 
konstytucyjny, stąno.wiąoy niejako ak t oskarżenia prze­
ciwko gabinetowi tiohępw artha , został już  wniesiony 
do izby deputowanych.' A dres ten naprzód przedsta­
wia wzrastające polityczne zamięszauie w skutku roz­
porządzeń gabinetu i bezskuteczność usiłowań zaw ar­
cia poisoju z. opozycją państwową drogą ' pojedynczych 
ustępstw. Frzeciw m e dom aga się stałego ■zachowania 
konstytucji i dopuszcza w niej zmianę ty lko co do od- 
seperowania rady państw a od /sejmów krajow ych za 
pomocą bezpośredmph :wyboró.Węr;Nie powątpiewając o 
uczciwych zam iarach rządu, -surowo ocenia i potępia 
działalność gabinetu, mówiącppae czyny gabinetu me 
mają w podstąwię jęd u o ^ d u e g ó  planu, jego  wnioski 
są następstwem chwilowego wrażeniu, .po prostu do­
świadczeniami, cę,;-koniecznie musi doprowadzić do za­
chwiania powagi władzy, rządowej r u lo  .pessyunzmu 
pomiędzy poddanymi. N ieprzychylne gabinetowi Ida- 
biego. iiohenw ariha dzienniki L>ie Pres»e i Neue frew 
iYesse, same przyznają ,że adresowi tem u brak  charak­
teru dodatniego, gdyż konieczność, połączenia w ;ej 
spraw ie trzech, odcieni stronnictw a kooistytucyjućgó,, 
zmusiła, układających go do nadania m u charakteru 
ujemnego, z jedyuem  dotda'tniem żądaniem .bezpośre­
dnich wy boro w do rady państwa. Ja k i będzie los ad­
resu y) izbie jeszcze, me w iadom o.i zależyć ou bęhzie 
od postawy, jaką  tyzględem niego przyjm ą deputowani 
galicyjscy i członkowie klubu praw ego środka, założo­
nego prąez byłego m inistra Fetrino; jeżeli ja k  przypu­
szczają nie chcą przeciąć udziału w obradach nad ad­
resem, opuszczą izbę, k tó ra  natenczas n ie , będzie miała 
dostatecznej liczby, głosow do ważności obrad, a tym 
sposobem obrady nad, adresem . nie: zostaną usunięte 
większością gipsów z porządku dziennego; to .-nastąpi 
Zawieszenie robot, Jo  czego oddawua dążyli.-ifcVvjca, 
a ponieważ gabinet nie je s t w stanie r z ą d z i ć  bez.budżetu, 
to sam będzie musiał prosić opozycję,, aby uczestniczyła 
w posiedzeniach, na których zamierzano je s t udzielenie 
mu wotuip , ujeufności. W edług ostatnich wiadomości 
przeciwnicy gabinetu  otrzym ali pierwsze zwycięztwo: 
na posiedzeniu izby deputowanych z 11 j23 ) b. m-; po­
mimo opozycji Smolki, większością 72 głosów przeciw 
ko py, wyznaczono rozpraw y had adresem  a a  następny

aunkach ze wszystkiego państwami i że nawet sułtan 
irzysłał kaięuiu rum uńskiem u powinszowanie w najpo- 

ćhlehnićjszych wyrażeniach. Z przedstawionego delega­
cjom w A.ustrji zb ioru  dokum entów dyplomatycznych, 
zwanego księgą czerw oną, okazuje się, że p. Bism arck 
pierwszy zwuocił się do p. Beusta, żeby wspólnemi siła- 
[U)i przyczynić się ąlo u trw alen ia  porządku i spokojności 
W Rum unji. Zbyt pospieszni politycy wyprowadzili ztąd 
wniosę,k o , pow racających stosunkach ścisłej przyjaźni 
iomiędzy Frusam i i A ustiją . A le jSord słusznie powia­
da, że taki wgiosek jest izbyt pośpieszny, tem bardziej, że 
nietylko F rusy  i A ustrja, lecz i wszystkie państwa dąży­
ły  do wspomnionego celu w Rum unji. G abinet p. K a- 
tardżi, mając teraz  punk t oparcia, zamierza, w edług do­
niesień z W iednia, wprowadzić pewne zmiany do kon­
stytucji. Przynajm niej ju ż  starał się zbadać usposooie* 
nią względeih : tego zam iaru mocarstw podpisanych na 
traktacie paryzkiul; k tóre  teraz przyznały tem u gabine­
towi praw o Tobiehia zmian w konstytucji, bez w yjedny­
wania upoważnienia P o rty , ale z zawiadomieniem jej o 
fakcie spehiionym.

W  Niemczećh powstaję npwa kw estja — brunświćka, 
W edług statutów  dynastycznych, tron  brunświcki po 
Zgonie obecnie panującego księcia, niem ającego potom ­
stwa, prżećhódzi do dynastj i hanowerskiej. Chodzi oto, czy 
dyuastja ta, k tó ra  w skutku  wojny ąustro -p rusk ie j 1866 r. 
Utraciła śWe praw a monarsze w własnych posiadłościach, 
pozbawiona je s t i praw  na sukcesję w Brunswiku'f D zien ­
niki pruskie odpowiadają tw ierdząco na to pytanie, ale 
sejm księztwa, z powodu wzburzenia umysłów w ynikłe­
go z'tej kwestji, zażądał ipbjaśnięń od rządu  książęcego. 
G abiuet oświadczył że statuty dynastyczne powinny byc 
jedynem praw em , rządzącem  losami kraju. A le  dla uni- 
knienia, ńioporuzumięó, należałoby już  teraz przedsię­
wziąć środki dla zabezpieczenia au tonom jii niezalezuos- 
ci księztwa należącego do zw iązku niem ieckiego, Wsze­
lako inicjatywę w tym przedm iocie pozostawia ou parla­
mentowi niemieckiemu.

K ro i szwedzki, pomimo odrzucenia przez izby nor- 
wegskie i szwedzkie wniosków co do zmian W akcji unji 
i reform y wójskowrej, nie porzucił jeszcze nadziei urze­
czywistnienia choć ostatniego z tych wniosków, i w mo­
wie tronowej zamykającej posiedzenia izb, oznajm ił za- 
tnjar zwołania nadzwyczajnej sesji dla pow tórnego róz- 
trząsnięcia projektu reform y wojskowej.

A ngielskiem u gabinetowi już nie grozi teraz n iebez­
pieczeństwo z powodu Spraw,, wewnętrznych. Izb a  z a ­
tw ierdziła budżet i zgodziła się ńa zawieszenie ak tu  ha- 
beae corpus w liian d ji. i. ćo  do spraw wewnętrznych, 
mianowicie trak ta tu  waslfingtonskiego^ nawet jego  p rze­
ciwnicy stracili nadzieję ua zwycięztwo, Saturday lic-  
view wątpi o powodzeniu mocji lorda R ussella  i chociaż 
dziennik teh je s t niezado wolniony z tego trak tatu ,ośw iad  
cza że nie można go odrzucić,, ponieważ został zaw arty 
przez pełnomocników' uznanych zaprzezopin iępuhliczuą. 
Gabinet, musi przyjąć ten  trak ta t jąko  fakt spełniony, cho­
ciażby jego  pełnomocnicy przekroczyli udzielone J iu  in ­
strukcje. Ze swej strony Jjaiiy jSewa utrzym uję, ze mocja 
lorda Russella miała za podstawę tylko osobiste jego  wi­
doki. F ragu ie  on uspraw iedliw ^ swe działania w kwestji 

A labitm skiej, co do której wyznawał, podczas kiedy kie­
rową! zagrąniczuem i spraw am i państwa, zasady wprost 
sprzeczne z temi, jakio przyjęte zostały za podstawę tra ­
ktatu, i w ten sposób dotyieść* ze gabinet wigow nigdy 
nie popełnił oipylifń i.Ąlo opinja puhbozua, ja k  pow ia­
da Jjaiiy iVę«js, nie podziela zdania lorda Russeia i p ra ­
gnęła zaw arcia pokoju ze tśtąnami iijednoćzonemi, n a ­
wet z uptępst^wami m ogąceini wzbudzić niezadowolnię- 
ńie w posiadłościach angielskich w A m eryce północnej. 
Za to,.gabinetowi p- G^ladstone grozi niebezpieczeństwo 
utraty całi^owicię ,popularności u stronnictw a liberalno- 
dem okratycznego, jeżeli nie wniesie do parlam entu bi­
lu p , R ustera wjjprzeihftifteie. wprowadzepia tajnego g ło- 
śowania jjballot) przy yyyborach. B|,i ten  je s t mocno 
wstrętny, dla arystokracji wiejskiej (to rysów j i p lu tokra- 
cji miejskiej (wigow), jako  odejm ujący im znaczną część 
prgewagi p rz y , w yborach,, przez osłabienie zakorzenia- 
łego wA-hglji przekupstw a wyborców, prawdopodobnie 
spotka sjiną opozycję te strony dwóch tych stronnictw  
mających teraz .nądzwyozaj .ugromną przewagę w p a r­
lamencie.; A !6 dem okracja . nalegająco dom aga się 
usilnie tego pra.wa, k tóre tam ując liczne nadużycia, 
niejako uzupełnia ręform y wprowadzony od pewnego 
czasu w A ngjt. G abinet dotąd wym awiał się bardziej 
ważuetni , pjęawami, ppchłauui,jącemi prace izby, jako  to: 
Zhiesienię kościoła panującego w Irlandji, praw a agrhp 
cy.jne w tej samej prowincji, prawo o oświeceniu publi- 
ęznem. A le teraz wszystkie te spraw y zostały załatw io­
ne i gabinet p. G U dstona może stracić ufność licznej 
klasy, jeżeli, za .pomocą nowych wymówek będzie od­
kładał wniesienie, tego bilu do izby gmin. Tymczasem 
tprysow ię i dawni iWłgowie utworzyli przeciwko bilowi 
p. Fostera  spiąek milczenia i nie śmiejąc w tym przed­
miocie wprost stawić czoła opinji publicznej, starają 
się odroczyć o, ile można obrady w tym przedm iocie, 
zajm ując się powoli, do końca sesji, bilem o refor tnie 
Wojskowej.

zgadza się zupełnie z systemem ph-uskim, potępianym  
:ez p. T h ie rsa , który uważa go jak o  System uciążli­

wy, mniej skuteczny, mniej silny ja k  dawuiejsźy i zu­
pełnie nieodpowiedni zwyczajom  frańćuzów. N astępnie 
pan Thiers objawia swą radość z pow rotu jfeńców. 
z których utw orzył arm ją nieliczną w prawdzie lecz 
silną, stalą i dobrze dowodzoną, gdyż posiada ona, 
jak  się wyraża p. Tliiers, „wyborny” skład  oficerów, 
za ich więc współdziałaniem  i przy pomocy powiększo­
nej żaudarm erji, zdoła p. Thiers uspokoić F rancję , k tó­
ra  jest w wielkim nieładzie , jędnoczesnie z A lgierem  i 
Paryżem , trwającym  w stanie insurekcyjnym . P afyż  bę­
dzie podzielony, gw ardja narodow a zreorganizow aną. 
Zgrom adzenie dom aga się zupełnego zńiesieiiia gw ardji. 
Od chwili,' w której P aryż wróci do dawnej spokojno­
ści, wojska linjowe nie będą stały w jego  obrębie, aby 
nie znosiły się z ludnością burzliwą, lecz zostaną roz­
kwaterow ane po fortach, których liczba i obrona mogą 
być powiększone. 8atu zas F aryż  będzie strzeżonym  
przez żandarm erję, złożoną z samych wyborow ych żoł­
nierzy i przez maiy oddział ajentów policyjnych. D e ­
putowani uznali ostatnie owe postanow ienia za bardzo 
rozsądne, lecz naiegalr na gruntow ną reform ę artnji, ua 
zniesienie gw ardji narodowej i zniszczenie bastjonó w na 
m urźe opasującym  P aryż . Ja k ą ż  korzyść, mowiło zg ro ­
madzenie*, osiągnęliśmy z tego m uru bastjonowegoi* chy­
ba tę tylko, że służy on d o : podtrzym yw ania jeszcze 
oblężenia nieszczęsnego i przeszkadza usm ierźyc w cze­
śniej insurekcję pa ryz kąt innym  żywiołem n iezgody  
między p. Th tera a zgrom adzeniem , je s t znów kwestja 
handlowa, bo jakkolw iekbądź zgrom adzenie nie upiera 
się koniecznie za zupełną wolnością handlu, ale znów 
p. Thie'rs i  je g o  gabinet, są je j gorliwym i przeciw nikam i. 
Są oni tego przekonania, że nakładają ciężki podatek 
na surow e płody i następnie obniżając go, skoro te p ło­
dy zostaną przerobione w fabrykach, już  tern samem 
ustalą źródło z którego będą m ogli czerpac dochody, 
których im  tak bardzo potrzeba. Dudzie doświadczeni 
ż grona zgrom adzenia, są przeciw nego zdania: utrzym u­
ją  oni, że nietylko paiistwo nic nie zyska na podobnej 
kombinacji, ale i konsum ent na mej straci. Lecz pan 
Tliiers i jego  koledzy nie dają się tern przekonać i za­
myślają osiągać wielkie dochody z ceł; popierając jedno­
cześnie to, co nazywają „wyrobem  narodow ym ”. VV tym 
celu chcą ze rw ać 'trak ta t handlowy z A nglją . W sprze­
czności z tern co ogólnie było przyjętem  za czasów da­
wnego rządu, utrzym ują oni, iż aby ogłosić to  posta­
nowienie, nie trzeba koniecznie czekao drugiego lu te­
go, że zawiadom ienie to  powinno datować się od dnia, 
w którym  rząd zadecyduje zrzec się dobrodziejstw  owe­
go trak ta tu , i gdyby dzisiaj zostało ogłoszonem , trak ta t 
traciłby moc swoją w tym  samym dniu  roku  następne­
g o . Takie to je s t prawodawstwo- i . polityka względem 
handlu, p rzy jęte  przez p . Thiersa i wkrótce poznamy 
jej skutki. Zgrom adzenie n igdy  nie przyjm ie na siebie 
odpowiedzialności za ak t tak  ważny, jafcmiby było zer­
wanie trak ta tu  handlow ego.z A nglją, jeduak pófpewnym  
lekk im  oporze, dopuści zerw ania tego  trak tatu . F rzy - 
pomnijcie sobie, że ju ż  n ie-jeden  z członków  zgrom a­
dzenia uobwiniał A nglję za klęski obecnie doznane przez 
F rancję i nie jeden  sądzi, że ukarze zdradziecki A lbion 
zniesieniem  trak ta tu  handlowego.

* D o Nordd. A. Z . piszą z P aryża  p ćd  21 m ma­
ja  między innemi: S M ó się. W ojska wersalskie znaj­
dują się już  od trzech gotizin w ew nątrz walów a cho­
ciaż noc i dzień ju trze jszy ' przyniosą nam  jeszcze nie 
jed n ą1 straszną' godzinę, to nie ula wątpliwości, że k rw a ­
wy m eteor czerwonej rew olucji zajdzie nareszcie na- 
w idnokręgu F rid icji i F u ro p y . Dano je j przeszło dwa 
miesiące czasu, przez 'k tóry  kalała ' uiice paryzkie ohy­
dą socjalizmu w całej jeg o  nagości. M amy nadzieję, 
że kara  nie minie. U względńeni być pów ihm . tylko

n e j .Surowości. \j  n e  się 
dnia straż w kroczyła do miasta około 
przez wyłom w pobliżu P o in t du -Jou r,

godziny 4 -ej 
a na lewym 

P lac  przed

Francja.
’  W yjątek  z korespondencji w ersalskiej do Timesa 

W iększość .zgrom adzenia objawia względem  niektórych 
kwestji id an ią  swe, będące w zupełnej sprzeczności ze 
zdaniam i pana Thiers’a. Jed n a  z.kom isji wypracowywa 
obecn ie .p ro jek t niezgądzający się z ideam j całego życia, 
naczelnika władzy wy ko na wężej- Dale życie p. Thiers’a, 
wszystkie jego  inowy,, jeg o  pisma, protestują .przeciw 
widokom żywionym obecnie w łonie zgrom adzenia, a d o ­
tyczącym  reorgąjjpŁąęji wojskowej, mającej być zaprow a­
dzoną we Frantyi. F- Thiers przylgnął do daw nego sy­
stem u i utrzym uje, że z tego tylko powodu ł  rancja zo­
sta ła  zwyciężoną, iż odstąpiła w niektórych punktach 
od praw a nadanego w 1832 roku, a k tó re  było tylko

bćżegu Sekw any przez bram ę M ohtróuge. 
kościołem sw. P io tra  obsadzony został przez silny od­
dzia ł wojsk a silne kolum ńy posuńęły się na Route 
d’O rleans i Chaussee de Alaiue. U trzym ują one kom u­
nikacja przez ulicę P ep in iere  a szpice, arm ji w ersal­
skiej miały dotrzeć już dó bulw aru św. Jakóba. W  tej 
stronie w ojska n ić  n ap o tk a ły  nieifiat ha żatlen opór; 
co się zaś tyczy wojsk, k tó re  w kroczyły do A uteuil, 
to do tej chwili nie niamy żadnych szczegółów o powo­
dzeniu takowych, w'szelako liczba wojsk tych  ma być 
znaczną. Pod  bram ą M ontroUge dówodzi jeń e ra f  Gis- 
sey. P rzed  wkroczeniem do Fat-yźa, fo rty  Vanvres i 
lssy  obstrzeliw ały gw ałtow nie wały, tak , iz trzym anie 
się przed lub po za takoWeińi B yło,'' niepodobne. O d 
dziś-połildnia krążą ńihżliczone pogłoski o wojskach 
niem ieckich. Pow iadają, żć  fiieńicy mieli p rzy s łać1 g m i­
nie paryzkiej groźne wdżwranie, oprócz tego przecięte 
została całkiem  przeż prusaków  w, St. I)enis, kom uni­
kacje na drodze żelaznej potnoehej) tak , iż nikt nie mo­
że dostać się do P aryża, lub wydalić się z taintąd. 
B ardzo wiele osób, k tóre  chciały ratow ać się ucieczką, 
zwrócónych lub aresztow anych zośtułó ‘ przęz przednie 
strażć- prńskie i należy przyznać, iż najświetniejsze 
wejście tryum falne zwycięzców nie "byłoby tak  w iel- 
kiem poniżeniem dla P ary ża  i F rancji, ja k  obeciie po­
łożenie. Dziś po południu dowiedziano 8ie ,tu  o a re ­
sztowaniu K ocheforta w M eaux, co miało spowodować 
wielki popłoch w ratuszu. Pow iadają, że znikło już 
k ilku członków rządu  czerw onego a mianowicie P ya t, 
G rouśset i D ąbrow śki, wszelako nie podobna dowie­
dzieć się ó czems stanowczem, przy panującem  tir  obe­
cnie ogrom nem  w zburzeniu i st-ożąc-ej się walce ulicz­
nej, chociaż n ik t nie pozostaje w domu, dopoki nie­
bezpieczeństwo' nie minie. O w ypadkach politycz­
nych nie minn wiele do doniesienia. Na szczegól­
niejszą uw agę zasługuje przybycie tu  wczoraj wieczo­
rem  deputacji municypalnej z Bjońu, k tó ra  chcę po­
średniczyć pomiędzy p- T h iersem  a gm iną paryzką. 
Lecz ieraz jńż zapóźuo; Gm ina m iała przyjm ow ać 
dziś tych delegowanych, z k tórych kilku, jak pow iada­
ją , trzym anych być miało przez rząd  w ersalski w wię­
zieniu przez kilka dni. Rozum ie się samó przez się, 
że podobne zdarzenia żadnego niem al uie budzą dziś
zajęcia j ,. ,

* Piszą z W ersalu do Timesa w dniu 22 m aja: F an
Thie'rs dzis po południu  zwrócił mowę do zgrom adzenia 
narodowego w ersalskiego w tych wyrazachV. „Spraw a 
wolności, porządku, praiva i cywilizacji, odnosi należny 
jej trjum f. N asza w yborna arm ja przelew a krew  swą 
szlachetną i rozw ija sWą Waleczność, a dzięki potężnej a r­
ty lerji użytej przez nas, osiągnęliśmy stanowcze korzyści 
i rezultaty  nader szybkie. Było to zadaniem  oardzo tru - 
dnenl aby przyśpieszyć roboty  na tak  obszernej przestrze­
ni, tak , żeśmy już nie Sądzili aby prędzej jak za czte­
ry dni, można było rćepoęząć Szturm. Skoro tylko jen e ­
ra ł D ouai spostrzegł iż bram a St.-G loud jćst opuszczoną,
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posunął się natychmiast z swem wojskiem naprzód. Z le­
wej strony, I/admirauld zajął bramy Passy i Auteuil po­
tem zwracając się na lewo, wziął Arc-de-Triomphe. Je ­
nerał Vinoy wkroczył przez bramę Point-du-Jour, prze­
był Sekwanę i otworzył bramę Sevres jenerałowi Cissey. 
O godzinie drugiej jenerał Cissey opanował przedmieście 
Samt-Germain aż do Mont-Parnasse a jenerał Clinchant, 
podsunął się aż do bramy Nouvel-Opóra. Słaby opór 
jaki wszędzie napotykamy, każe nam się spodziewać że 
Paryż wkrótce zwróconym zostanie swej jedynej samo- 
władczyni — swojej Francji. Jesteśmy ludźmi uczciwy­
mi, ścigać będziemy z całą surowością prawa tych któ­
rzy stali się winnymi zbrodni przeciw Francji i którzy 
nie cofnęli się w obec popełnionych morderstw, i zni­
szczenia pomników narodowych. Prawo będzie sumien­
nie wykonane — kara musi być zupełną (huczne okla­
ski). Pan Cochery proponuje głosowanie za złożeniem 
podziękowania armji i naczelnikowi władzy wykonaw­
czej. „Na ten wniosek zgodzono się jednomyślnie." P. 
Thiers podziękował izbie i wynurzył zgromadzeniu 
wdzięczność za udarowanie go najzaszczytniejszą nagro­
dą, bo zaufanie zgromadzenia we mnie położone, jak mó­
wił, dozwoli mi poprowadzić dalej dzieło odbudowania, 
któremu z całej duszy wszystkie me siły poświęcam, „(o- 
klaski przedłużone. P. Juljusz Simon całuje p. Thiers).“ 

* Szpiegowie kommuny, bardzo dokładne o wszyst- 
kiem mają wiadomości, dowodem tego, że w dniach 
ostatnich udzielili swej opiekunce tak ważnych szcze­
gółów, iż ta uznała za nieodzowną potrzebę użycia tych 
środków obrony z jakich użyciem dotąd opóźniała się. 
Jeszcze więc tej nocy podłożono torpile pod domy, do 
których przytykają barykady; niemniej też do bronienia 

... punktów najmocniej zagrożonych, zebrano kompanje 
wyborowe, w których panującym żywiołem są cudzo­
ziemcy, rozmaitej narodowości. Muszę tu dodać jeszcze, 
że skutkiem owych doniesień szpiegów, w które uwię- 
rzono, naczelnicy insurekcji: kommuna, komitet central­
ny i komitet bezpieczeństwa publicznego, wszyscy ze­
brani na radę solenną, poprzysięgli sobie nawzajem, za­
grzebać się raczej pod gruzami Paryża niż kapitulować. 
Zobaczymy, na czem to się skończy. Jakkolwiek bądź, 

.choć pogoda jest urocza, miasto przecież ma jakąś fi. 
zjonomję tak smętną jak w dnie ponure, ciemne. Kom­
muna wydała dekret zakazujący wyprowadzać się z zaj 
mowanych dotąd mieszkań, co mocno dziwi i prawie do 
rozpaczy doprowadza tych wszystkich, którzy tak pięk­
ne tworzyli sobie plany ucieczki z Paryża, w niedzielę, 
jako w dniu w którym mogliby oszczędzić ze sto fran­
ków opłaty za najem wozów, jaka przypada w dnie 
powszednie. Dekret ów dotyczy tylko ruchomości, bp co 
do osób, to wszyscy swobodnie wyjść mogą, na tę je 
dyną narażając się nieprzyjemność, że muszą przechu 
dzić przez trzy bicze policyjne: najpierw kommuny, po 
tem Wersalu, z jednej strony, a prusaków, z drugiej, 
Obywatel Rochefort, którego ujęto podczas ucieczki, 
podlegał już indagacji i wśród badania okazał się być 
bardzo wzruszonym. Miał przy sobie sumę pięciu ty­
sięcy franków w złocie i mnóstwo biżuterji, ale żadnych 
papierów, wyjąwszy tylko paszport na nazwisko vice 
hrabi de Luęay, nazwisko, przyznać trzeba, zbyt ary­
stokratyczne, jak  na demokratę i byłego redaktora 
Latami. Dziwny jest i smutny charakter obrony pa- 
ryzkiej; roznosi ona śmierć i zniszczenie pomiędzy wła­
sną ludnością, gdy stosunkowo małe tylko sprawia stra­
ty w wojsku oblegającym stolicę. Miasteczka, wioski, 
większe nawet miasta, jak Neuilly, Passy, Auteuil, są

EP większej części zniszczone; wielu mieszkańców zą- 
itych lub ranionych, a wszystkie te. okropności, nie 

posuwają naprzód' ani . jednej ani drugiej strony, sło­
wem, można powiedzieć: idzie zniszczenie na zniszcze­
nie. _ W dniu wczorajszym w Neuilly padła bomba na 
kościół, przebiła dach, raniła kilka osób, z których 
dwie dość ciężko nawet. Na drodze z Wersalu do 
Saint-Denis, zabitym został jakiś podróżny odłamem, 
granatu. Nic dziwnego, gdyż pociski padały w to 
miejsce przez trzydzieści sześć godzin; pochodziły one 
z ognia skierowanego przez sfederowanych na baterję 
Gehnevilliers, więc też padały wszystkie z tej strony 
prawie, to jest przenosząc cel więcej niż o .100 me­
trów. Codziennie wychodzą tu na jaw dziwne odkry­
cia, dotyczące sprawujących jakieś urzęda w komunie. 
Wczoraj, szło o jakiegoś delegowanego z ratusza, oby­
watela Clement, w którego osobie poznano byłego a- 
jenta policji. Dziś dowiadują się, że jednym z człon­
ków sądu wojennego jest niejaki obywatel Capeno, 
członek stowarzyszenia międzynarodowego, który q -  
trzymywał był za czasów cesarstwa 500 franków mie 
sięczme za to, że uwiadamiał rząd ówczesny o bieżą­
cych faktach i ruchach stowarzyszenia międzynarodp. 
wego, a pamiętajcie, że skutkiem wypadków 18-go 
marca, zabrano lub spalono trzy czwarte części aktów 
policyjnych lub sądowych. Artylerzyści sfederowa 
nych otrzymali baterję' kartaczownic nowego systemu, 
zwanych kartaczownicami Krysztofa; jakiś zegarmistrz 
miał je wynaleźć. Każda' machina składa się z siedmiu 
armat, skutych razem, wyrzucających kule 500 gramo 
we na 3,500 metrów. Już o’d dwóch dnf piekarze z 
wielką trudnością, otrzymują na czas właściwy, mąk£ 
potrzebną do wypieku ciasta. Lecz miejmy nadzieję, 
ufajmy, że głód nie pomnoży i tak już licznych cier­
pień ludności Cena chleba pozostaje oznaczoną na 50 
centimów za kilogram, Większa część współpracowni­
ków zabronionych tu gazet, uciekła do Wersalu—ci zaś 
co pozostali w Paryżu, dzień i noc są napastowani, ale 
dotąd prawie wszyscy zdołali ujść przed złożeniem li­
terackiego haraczu komńnie. Dzienników noszących 
miano tolerantów, wychodzi blizko szesnaście. Nikt ja­
koś ićh nife prześladuje: W ratuszu znoszą tytuły szla­
chty, herby, liberje, a wkrótce niezawodnie ujrzymy u- 
sunięte wspaniałe nieruchomości, kiej'noty, ekwipaże, sło­
wem wszystko to zniszczone, coby mogło razić równość 
demokratyczną. Tylko nie myślą o jednej rzeczy, to 
jest o tem: że zbytek próżności bogatego podtrzymuje 
dobrobyt robotnika. Ustawiono dziś rano rusztowanie 
obok ratusza, dla odjęcia z pawilonu środkowego ozdób 
snycerskich i rzeźby wypukłej, przedstawiającej Henry­
ka IV na koniu. Niemniej i konna statua tego króla 
na Pónt-Neuf, powinnaby zaniepokoić się o swą egzy­
stencję, jeżeli tylko ma jakieś czucie... Z rozkazy oby 
watela Iiigault, prokuratora komuny, zabrano wszystkie 
wizerunki Chrystusa Pana umieszczone w pretorjum pa­
łacu sprawiedliwości i w parlatuarach więzień paryz- 
kich.

* Korespondent wersalski, w liście pisanym do Ind. 
belge z datą 22-go maja, powiada: Dziś, kiedy powsta­
nie już jest zwyciężone, ciekawi pewno będziecie do­
wiedzieć się, jaka była przyczyna tak długiego oporu 
ze strony paryżan I tak powolnego ze strony wersal- 
czyków działania, w ciągu dwóch dni ostatnich: Oto, 
rząd liczył na to i spodziewał się, że mu otworzą bra­
my Paryża, gdyż znaczna liczba indywiduów wewnątrz 
miasta, ofiarowała się uczynić chętnie, i stąd to, taki 
powstał nieład w wojsku, które oczekiwało przez noc 
całą spełnienia obietnicy tych zdrajców, i ztąd także 
opóźnienie wszelkich działań. Ale co byłoby jeszcze cie­
kawsze, £0 niezawodnie wiadomość o nazwiskach zdraj­
ców i cyfrze wynagrodzenia, jakiego żądali za otworze­
nie bram Paryża. Lecz to już dziś należy do historji, 
a historja takie fakta przekaże potomności ku oburze­
niu ludzi uczciwych, i dla przekonania jednocześnie 
fanatyków, którzy wykrzykiwali: „Niech żyje komuna!"

jacy to ludzie nimi. rządziji. Ci, którzy targowali się 
z rządem o wydanie miasta, byli: Cluserefc i Dombrow- 
ski. .1 rzeczywiście, jęnerał.Cluseret, trzy tygodnie te­
mu, posłała by! jakiegoś poddanego amerykańskiego, 
aby za cenę pieniężną traktował o„poddaniu Paryża. 
Zadać on ipiął y,a wydaptę bram .Paryża dziesięć mi- 
ljonów, a gdy p. Thiers, rozpatrzy wszy warunki jene­
rała, wzruszył ramionami, pose! pośpiesznie dodał, że; 
to jest pierwsza cena, ale że zapewne pl Clusariit o- 
statecznie żądać będzie mniejszej. I. właśnie, w chwili 
w której poseł delegowanego, wojny wraca: do Paryża, 
wtedy sam delegowany uwięzionym zpstał. Ćo się ty­
cze dowódcy Dombrowskiego, to ten nie tyiępej jak 
ośm dni temu domagał się p j  rządu ga tęż samą przy­
sługę sumy wynoszącej tylko pół miljoną franków.

. . .  Austina
W gazecie Zukunft piszą: Obie izby rady państwa

19 maja przystąpiły do wyboru delegacji. W izbie 
niższej pięciu deputowanych zrobiło bezskuteczne usi­
łowanie przeszkodzenia wyborom, alb z tego vfyniklo 
smutne fiasco, ponieważ ich wniosek podtrzymało tylko 
pięciu członków izby. Rezultat wyborów był taki jak 
zawsze. Interesa czechów i morawćzyków ty izbie Wyź~

jak
•yćh

bez-
yku
otąd

szej, znow skupiły się w rękach takich panów; 
Herbst, Banhans, Siturm, Chlumoeki i’ iiini, ktp 
wybrała na deputowanych nieżnaczna mniejsżość 'kraju. 
Styrja, której trzecia część składa się z ludności sło­
weńskiej, będzie miała za przedstawicieli przebiwników 
tej ludności, Rechbauera i Karperi i t. d. Dr. Herbst 
20 maja przedstawił swój- pttijekt adresu podkomiteto­
wi komisji konstytucyjnej i z tego'wnoszą, że rozpra­
wy nad adresem w izbie dephibwaiiyffil rózpóbźnk ślę 
w końcu przyszłego tygodnia. — Liczba konsulatów 
Austrji znacznie została portięksżona. i V"

* Według gazety Zukimft, adwokat wiedeński' fiei'd. 
Pohacznik, zaproponował miniśterśttżu ńświĆcóhia 
płatny wykład w uniwersytecie-‘bidedteńskitn Vję: 
słoweńskim, auśtrjackiego. prawa politycznego.* 1 L 
nie zapadła w tym aprzedmioćie dććyźja. * :;'

Anglja. :mj I
* Traktat washingtoński, wywojtał w izbie i lordów 

ciekawą dyskusję o naturze przywilejów, lyólft\vs,kibh w/ 
kwestjach jięchęynarodowych. Na żądanie margrabie­
g o . Salisbury, ażeby gabinet wstrzymał się z ratyfikacją 
traktatu, aż do rozstrzygnięcia przez izbę wyższą, Wnio­
sków lorda Russel, naczelnik i  preingj-officę uczynjł u- 
wagę, że nawet w razie zakomunikowania rzeczofiego 
traktatu izbie przed jego'ratyfikacją, to taka, wyjątku 
wa koncesja, zrodzona w skutek przedwczesnego ppm 
blikowania teg’o traktatu ty  Ameryce," nie wkłada na 
iząd obowiązku uwzględniania jakicKkolwiek'‘ uw ai iz­
by — albowiem, stosownie do’ zwyczajów i przepisów 
konstytucyjnych, dodał lord Granville, traktaty nie po­
winny być pTzfidstawiańe parlamentowi’przed iĉ i raty­
fikacją przez koronę, za poradą ministrów odpowie­
dzialnych. Przeciwko'temu twierdzeniu' powstawał lord 
Russell, dowodząc, że parlament, jako jfi-ielka rada 
narodowa," ma prawo wglądać zawsze w wypbłnfenie 
prerogatyw służących1 koronie, a tern samem może i 
powinien wyrażać swoją ópinjAd negocjacjach dyplo­
matycznych, prowadzonych przez' gabinet. Poinimjo to 
izba wyższa stanęła po Stronie1 zdania1 lorda Granfille. 
Lord Grey utrzymywał, że pretensja" hrabi ego Russel 
zostaje w sprzeciwieństwie z 'ca łą  działalnością konsfy- 
tucyjną, albowiem kompeteficja parlamentu' ogranicza 
sia n a  r o z t r z ą s a n iu  faktów'*' °się na roztrząsaniu faktów już spełnionych. Zdaniem 
szanownego lorda, bezpośrednie'ihii^żanie się1 zgrima-

_  prav
stronnictwa torysów, lord Caifińs, zaproponował, „że 
zasadą konstytucji jest pózAstaWieriie koronie odpowie­
dzialności za wszelkie’ traktaty zawarte i że 'Jaka od­
powiedzialność byłaby- niepodobną''W razie jeśliby rząd 
obowiązany był pytać parlamentu o jego* zdanie wzglę­
dem traktatu, przed ratyfikacją óne^d. NiV ma‘wątplir 
wości, że doktryna brofiiona :pfźeż lorda Granville 
wypływa z zasad prawa konstytucyjnego.'' 'AV ' tporji 
bowiem, prerogatywa korony wyłącza wszelkie bezpo­
średnie mięszame się izb w kweśtjhch pokoju lub woj. 
ny, a tem samem i w kwestji zawierania traktatów. 
Koronie służy prawo wypowiedzieć wojnę bez porady 
parlamentu i prowadzić ją tak długo, dopóki' ńie 
okaże się potrzeba upoważnienia od' reprezentantów kfa- 
ju  do podniesienia funduszów na prowadzenie wójny; 
korona ma również prawo zawierać pókój i zobowią­
zywać przyszłą politykę państwa względem zagranicy, 
a izba nie może inaczej zaoponować przeciw tetfiu, jak 
tylko dając wotum nieufności- gabinetowi. Lećz jak­
kolwiek podtrzymując ścisłe bezwzględne przywileje 
korony, ministrowie angielscy oddawnU już przestali 
stosować tych przywilejów w praktyce i od dawna też, 
idąc za zwyczajem konstytucyjnym, nie Wypowiadają 
żadnej wojny bez ■ poprzedniego zwołania parlamentu i 
wysłuchania rad jego. Takie postępowanie, powinno 
być uważane jako dostateczna rękojmja przeciwko na­
dużyciom ze strony władzy w kwfestjach międzyfiaro- 
downch i z tego punktu zapatrywania się, nić ma po­
wodu do podejrzeń, iż jakikolwiek gabinet W Anglii 
zapragnie działać bezwzględnie i bćz udżiału izb w 
kwestjach polityki zewnętrznej. W każdym razie, jest 
rzeczą zajmującą zastanowić się: nad tefb, jak wielkie 
postępy zrobiła doktryna prawodawczego wszech w łądz- 
twa w A ngljL , która* w gruncie rźćcży jćśt zaprzecze­
niem systemu konstytucyjnego, opartego m  ’równdwa- 
dze; pomiędzy władzą wykonawczą u ' pifiwódawtczą. 
Dowód tego mamy nietylko w zapatrywaniu ’się lorda 
Russell na przywileje korony, lecz także i w uwińrach 
kie czyni limes nad ratyfikacją'traktatu washingfbfiski 
Organ City skłania się widocznie dó sympatji dla śj 
mu amerykańskiego, który zapewnia- senatowi praWc 
tyfikowania traktatów zawieranych przeż'władzę w  
nawczą, „Pomimo wszystkiego, j ćo się mówi oprzywile- 
jach i godności korony, zakończa -swe zdanie Times, są­
dzimy, że będzie pożytecanem itosować prży układach 
międzynarodowych ten sam'system, jaki już prżew ’ ’ 
przy traktowaniu w kwestjach'pokoju lub wojny. T  
Grey mniema, że zgromadzenia prawodawcze nie są z 
ne do prowadzenia układów dyplomatycznych1! moż 
jest rzeczą, że konieczność otrzymania zezwolenia p: 
mentu na zawarcie takiego aktu międzynarodowego, zro­
dzi nieraz mnogie trudności. Mamy jednakże przeświad­
czenie, że sama zasada takiego prawa jest słuszną i że w 
taki lub inny sposób prawodawstwo kraju musi mieć ó- 
twartą drogę do wyrażenia swojego zdania w kwestjach, 
od których cała przyszłość narodu zależyć może. Potrze­
ba więc postanowić formalnie, iż żaden traktat nie bęllziej 
ratyfikowanym przed przedstawieniem go parlamentowi,' 
który będzie mógł porobić swoje nad nim Uwagi. Je ­
żeli nie ulega wątpliwości, że parlamet ma prawo zajmo­
wać się traktatami to niepodobna mu jest ńżytkować z te­
go prawa po nieodwołalnej już ratyfikacji traktatu. Tfc u- 
wagi wskazują jasno kieruńeż opinji w stosunkach po­
między parlamentem d dyplomacją a pońiewhiJ nie źby wa 
na .oznakach takiejże śamej opifriji w sferach ćżysto admi­
nistracyjnych, należy wyznać, źć władza prawodawcza w 
Angłji dąży aby na sposób amerykański skoncentrować 
w swem ręku wszystkie atrybucje władzy.

Ziemie słowiańskie.- 1

zety Zukunft, że administrator patrjarchatu zagaił kon­
gres serbski narodowy mową, którą przyjęto z żywem 
społczuoiem. Spodziewani są jeszcze liczni deputaci, 
pumiędzy któremi.będzie kilku biskupów. Nazajutrz po 
otwarciu posiedzeń miano przystąpić do .rozpraw nad or­
ganizacją szkół.

Gazety chorwackie donoszą, że w Czakonicy, kan­
dydat stronnictwa narodowego adwokat Burczycz i pię- 
oiu wyborców zostali aresztowani przez wojsko i żandar­
mów, którzy otoczyli lokal przeznaczony dla dokonywa­
nia wyborów'. Ban Bedekowicz i radca z wyborów Szu- 
gaj. przeszli stanowczo na stronę kandydatów narodo­
wych..

Do tychże gazet piszą z Kotoru (Cattaro), że „pasza 
skadarski (po sjow. Skadar, po włos. Scutari) wezwał 
do siebie wszystkich naczelników plemienia W asojewi- 
czów, w liczbię około sześćdziesięciu ludzi, lecz nie sta­
wili się oni. i uciekli w góry. Ranuje tu powszechne 
wzburzenie. Obawiają się wybuchu powstania.”—Dla 
większej jasności, uzupełniamy wiadomość powyższą na- 
stępującą uwągą: Wasojewicze, jest to kraj i plemię po­
między Czarnogórzem i rzeką Lim. VVasojewicze mie­
szkający w górach porosłych lasem bliżej Ozarnogórza, 
żyW w zgodzie z mieszkańcami tego ostatniego kraju i 
nie płacą nic turkom, reszta ich zaś, mieszkających również 
w górach porosłych lasem, bliżej rzeki Lim, pozostaje 
pod władzą paszy skadorakiego.

Gazeta słoweńska Novice (Nowości), wychodząca 
w Lubiani (Laibach), wzywa deputowanych słoweńskich, 
ażeby oświadczyli się w radzie państwa przeciw propo- 
aynji galicyjskiej, mającej na celu nadanie polakom gali­
cyjskim przywilejów. Taż gazeta uważa za niezbędne, 
ażeby dla zadosyć uczynienia życzeniom ludu słoweń­
skiego, momarandum słoweńskie uchwalone zostało 
przez sejm kraiński.

* Narodni Listy w artykule: „Wybory w Chorwa­
cji, na ktoiych to wyborach, jak wiadomo, wzięło gó­
rę stronnictwo narodowe,—powiadają, że nowy sejm 
chorwuckf- który ma zgromadzić się w lipcu, mieć bę- 
dzm w swoim składzie przynajmniej dwie trzecie ta ­
kich deputowanych, którzy zgłoszą się do sejmu z mo- 
cnem postanowieniem i żądaniem—zaprowadzenia zmian 
w stosunku Chorwacji do Węgier. Wszystko zapowia- 
da,, ze zbliża się w Zalitawji nowa era. Hr. Andrassy 
znalużł dla siebie niespodzianie w Chorwacji, 16-go 
maja, nowy '„ffiedan ’.—Jeżeli nie mylimy się, — po­
wiedziano dale; w artykule Narodnich Listów, krótką 

esc ktorego podajemy tu ,-rezu lta t wyborów w Chor­
wacji ma dalekb większą doniosłość, niżby się mogło 
zdawać na pierwszy rzut oka. Podkopany został nie- 
tylko stosunek Chorwacji* dó Węgier, lecz także stosu­
nek madziarow do Przedlitawji. W każdym razie, cze­
kają nas ważne wypadki.—Zasługuje na uwagę następu­
jący ustęp artykułu pomienionego: „Czyż nie można 
nazwać tego polityką „huzarską”, że madziarzy. weszli 
w stosunki z samymi-lj niemcami przedlitawskimi, przy­
niósłszy w ofierze, królestwo , czeskie, dla tego, że stron­
nictwo konstytucyjne przyrzekło im Zalitawję i Chor- 
'yacjęł Lecz naród nas? wytrwał, tak samo jak wy- 
tiwali obecnie walecznie chorwaci, którzy budzą trwo- 
gę w fir. Andrassym i w silnem stronnictwie Deaka.

7, ?! . horwacji dowiodły, że położenie rzeczy
w /ahtaw ji jest również zawikłane jak  i w Przedlita- 
wjiof. -azujc się teiaz jasno, że madziarzy muszą 
przystąpić do npwego porozumienia z narodem chor­
wackim, który żąda między innemi, ażeby zostało mu 
dozwolonem dęko^ywać wybory do delegacji wprost 
ło,,a; sejmu chorwackiego (obecnie delegaci wybiera
s a  w  s e im i f i  W fllU lAndrim  1~ ...____ • I

szać cesarza do walki na korzyść jednej ze stron wio­
dących spór, że cesarz, jako monarcha konstytucyjny, 
nie może postąpić inaczej, jak tylko oddać nasz adres 
dij roztrząśnięoia swemu ministerstwu, które ze swej 
strony rzuci takowy w kąt swojej kancelarii i wskaże 
naszym żądaniom legalnym jedyną drogę możebną,

wiedeńskiego, w k t ó r y m  roz- 
ws/.elkie kwestje państwowe.

odala eesarzo-
w ..............

wiodącą do parlamentu 
strzygają się stanowczo 
Adresa, które legalna opozycja czeska 
wi w' roku 1867, skiero w ane były, ził mieni wiernych 
konstytucji, do tego, ażeliy obejsc, albo raczej, naru­
szyć konstytucję. Go się tyczy przepowiedzianego 
przez nich sposobu rozstrzygnięcia tych adresów, przy- 
znajemy, że mieli oni słuszność: nie ma dotąd żadnej 
odpowiedzi ze strony cesarza, Cała ta sprawa wzięła 
taki kierunek, jak gdyby legalna opozycja czeska po- 
dałą adresa ministerstwu i parlamentowi wiedeńskiemu. 
Lecz to doświadczenie nie wpłynęło na zmanę, nasze­
go przekonania, że pod względem urzeczywistnienia 
prawa państwowego czeskiego w składzie monarcbji 
habsburgskiej, powinniśmy wyłącznie komunikować się 
bezpośrednio z koroną, lecz bynajmniej nie z Herb­
stem, W olfruhretn i Kurandtj. Nie zmienimy i na przy­
szłość tego przekonania, i jak „skoro uznamy za stoso­
wne lub potrzebne, podamy cesarzowi nowy adres, na­
wet kilka adresów, jeżeli nie dość będzie jednego. Kon­
stytucja przedlitawska nie przeszkodzi nam w tem by­
najmniej. W końcu gazeta czeska dodaje: „Zasada
którą^ wierni konstytucji głosili w ciągu czterech lat 
przeciw adresom opozycji czeskiej, zastała obecnie o- 
balona przez nichże samych. Walka parlamentarna 
jest już i dla nich niedostateczną, pomimo iż działają 
oni wspólnie z doradcami i mężami posiadającymi zau­
fanie cesarza; sami oni czują, że ciasno im w ramkach 
konstytucji przedlitawśkiej, do której sami oni wcią­
gnęli siebie... X oto przystępują oni obecnie do poda­
nia cesarzowi adresu osobnego, nadzwyczajnego, to 
jest— skargi na ministerstwo teraźniejsze."

* Według doi 
(Skutari) z. 19

męsień, gazet chorwackich z Skadry 
. — . . w Albanji wybuchło powstanie,

f  rzy najdawniejsze joloimona chrześcijańskie zbuntowały 
się przeciw gwałtom tureckim. Tameczny gubernator 
Izmail jiasza przesłał dwa pułki piechoty i pół ba- 
terji do okręgu pułtajskiego. Inne wojsko otrzymało 
także rozkaz wymaszer j wania do Albanji!

* Większa cześć gmin Pogranicza wojskoweo-o, we- 
dług gazet chorwackich, wysłała deputacje do cesarza, z 
prośbą aby całe Pogranicze powołane były do wyborów 
do sejmu chorwackiego.

* W tychże gazetach donoszą z Kotru (Cattaro), że 
Czarnogórze uzbraja się z wielkim pośpiechem; książę 
znow obstalowai w Austryi ogromny zapas broni. Grani­
ce strzeżone są z nadzwyczajną czujnością.—Budowa ko­
lei żelaznej do Cetynji już została'rozpoczętą.

* W  gazecie chorwackiej, BranUc (Straż) zamieszczo­
ny jest następujący telegram w imieniu chorwackich stu­
dentów uniwersytetu prażskiego: „Witamy wyborców 
Chorwacji blawonji: i prosimy żeby przy wyborach po­
djęli sztandar samoistnego, trójjedynego królestwa i od­
parli kłamstwo i niesumienność madjarów “
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* 2  Karłowca (Karlstadt) piszą ppfi yjatą 18 maja do ga-

są w: sejmie węgierskim, tak samo, jak w Przedlitawi 
wybierani są w radzie państwa). My, czesi, nieuznają- 
cy rady panstwą, żądamy* tegoż samego. W. każdym 
razie, będziemy mieć godne uwagi widowisko, gdy 
przyszły, sejm .chorwacki -odmówi dokonania wybojów 
do >zby peszteńskiej, dopóki nie przyjdzie do skutku 
nowa .p^rozumieoiie. z Chorwatami, na podstawie pra­
wa państwowego chorwackiego. Nie ulega wątpliwo­
ści, ze madzaarzy me będą mieć wielkiej ochoty do 

i wszczęcia układów z Chorwatami. Wiadomo,: że doszli 
om ,du, przewagi w państwie węgierskiem i do wpły­
wu na Przedńtawję przez to, że unieważnili najważ­
niejsze prawa chorwatow, których pozbawili wszelkiej 
możności brama udziału w delegacji w charakterze o- 
sobistosci odrębnych. Jeżeli madziarzy porobią ustęp­
stwa, to za przykładem Chorwatów pójdą inne narodo- 
wośęi w Węgrzech; lecz w razie uzyskania przez chor­
watow prawa bezpośrednich z ich sejmu wyborów dó 
delegacji, delegacja węgierska musiałaby odstrychnąć 
się od delegacji .krajów nie węgierskich, co naturalnie 
osłabiłoby stopień jej wpływu na teraźniejszą Przedli- 
tąwję. My czesi,—powiadają dalej Nar dni Listy.— 
bez wątpienia me ubolewalibyśmy nad tem, albowiem lir. 
Andrassy sprzeciwiał się dotąd najbardziej wszelkiemu 
z .nami porozumieniu i trzymał zawsze stronę najwię­
kszych naszych przeciwników w obozie konstytucyj­
nym. Madziarzy starać się będą prawdopodobnie jak 
najusilmej sjH'zeciwic s^  wymaganiom chorwatów.”

Wei/ług dzienników chorwackich, teraz kiedy już 
ostatecznie.obliczone są głosy, można całkowicie oce­
nić rezultat zwycięztwa stronnictwa narodowego, i re- 
zultat ten rzeczywiście jes t świetny, albowiem świad­
czy, jaką, nieznaczną mniejszość otrzymało stronnictwo 
rządowe. .Mianowicie, wybrano siedmiu kandydatów 
narodowych jednogłośnie, jednego wszystkiemi głosa­
mi ąuoez jednego, jednego wszystkiemi głosami prócz 
dwóch; reszta otrzymała znaczną większość g łL w . 
Usposobi erne umysłów w Pomorzu adrjatyćkiem bar­
dzo jest wzburzone, ę Girkiewnics otoczona jest przez 
żandarmów, którzy nikogo nie. wpuszczają do miasta. 
Kupcy udający się do Sieni (niem. Zeugg, na granicy 
wyjskowe, , zatrzymywani są na drodze. W tych 
dniach, jefien z mch, p; Tomas, zaprotestował w gaze­
tach przeciwko takiemu gwałtowi, któremu podległ 
w dniu wyborów-. 1 B

Też gazety podają następującą wiadomość z Za- 
gize ią, z . -go maja: „Uroczystość' poświęcona pa - 
nuęci Jelaczyca: Dziś, przed ozdobionym wieńcami
potMiikiem jego,;zgromadziły się wielkie tłumy ludu.
Ghory. śpiewały i powiedziana została mowa, co jjrzy- 
jęto z jak pajwiększem spółczuciem. Okrzyki „Cześć 
pamięci Jalaczyca!” rozlegały się bez końca. Po skoń­
czonej mowie, tłumy porozchodziły się bez naj mniej - 
8?ego naruszenia porządku.”

Gazety serbskie podają pogłoski, że sfery urzę- 
.dowe madziarskie zdziwiły się mocno, żte gazeta rzą­
dowa -serbska Jedinstwo staje w obronie opozycji na­
rodowej ohorwackięj przeciw kandydatom madjaroń- 
.sknn. :,VVyprowadzić można z tego wniosek, że misja 
Oreszkowicza do Pesztu, o której donosiły niektóre 
gazety, była całkiem obcą regencji serbskiej.

* Też gazety donoszą pod datą 18-go maja, że na 
radzie książęcej zastanawiano się nad temi projektami, 
które mają być w tym roku złożone w „skupczynie ”

Telegramy z gazet zagranicznych..
* Wersal, 23 mąja. Juljusz Favre i Pouyer.Quertier 

przybyli tu dziś.
* Wersal, 24 maja. Na posiedzeniu zgromadzenia na­

rodowego, Ihiers zakomunikował następujące wiadomo­
ści: JNie przychodzę, żeby was pocieszyć, gdyż ła sam i o 
stem niepocieszonym z powodu nieszczęścia, jakie spot­
kało kraj nasz. Przedewszystkiem pozwólcie mi, pano- 
wie, donieść wam, że powstanie jest pokonane. Flao-a. 
trojkolorowa powiewa w największej częśći Paryża. Po­
pełniony przez rokoszan nikczemny ‘akt ‘wandalizmu jest 
tylko aktem rozpaczy. Wczoraj posunęliśmy się aż do 
pałacu opery i do Montmartre; otoczyliśmy również plac 
Vendome, luilerje i Louvre. Na lewym brzegu Sekwa­
ny, jenerał Cissey obsadził najważniejsze sUnowiska 
Jenerałowie me chcą działać nocną porą w takiem mie­
ście jak Paryż. Wzbraniają tego i powody strategiczne- 
zresztą, nikt nie byłby wstanie powstrzymać nędzników 
od wykonania zamiarów, jakie powzięli. Płomienie 
wznoszą się z gmachów ministerstwa finansów, rady pań­
stwa i izby obrachunkowej. Niepodobna było zapobiedz 
temu; szańce literalnie były zapełnione działami a nafta 
me pozwalała ugasić pożaru. Dziś z rana jenerałowie 
czynili wszystko co tylko było w ich mo*no8d ; iecz „d
zdobyli plac Vendome, z Tuilerjów pozostały się już Tyl­
ko perzyny. (Ogólne okrzyki zgrozy). Czynimy wszyst­
ko, co tylko w naszej możności, dla ocalenia Luwru i ma 
my uzasadnioną nadzieję, że usiłowania nasze pomyślnym 
uwieńczone będą skutkiem. Na nieszczęście ratusz stoi 
w płomieniach. (Nowe oznaki zgrozy), Opasujemy Pa­
ryż najdalej jutro wieczorem, takiem 'jest przekonanie 
naszych jenerałów. Odnieśliśmy zwycięztwo, lecz nie by­
liśmy panami czynów tych nędzników, którzy użyli na­
fty i zarzucali żołnierzy naszych napełnionerni naftą bom­
bami, w skutku czego wielu z nich poparzonych zostało 
Naszym obowiązkiem jest, zachować zimna krew i zomde 
które koniecznie są potrzebne. Thiers- mówi nastepme o 
tem zwyc.ęztwie, które zasługuje na. podziwienie JBurony 
i powiada dalej: „Zachowajcie waszą spokojnóść w nrze 
cwnym bowiem razie osłabilibyście zarówno’ arnije i 
rzud. Po osiągnięciu takich rezultatów, nie należy oka­
zywać, tak prędko nieufność, względem tego, co jeszcze

W  przedmiocie zaprowadzenia sądów przysięgłych

^oniecznem jest, karać według p r a w , 'W  nieubłaganie. 
W obec.podohnych zbrodniarzy, sumienie publiczne nie 
powinno m.ec najmniejszej litości. Będziemy karać we­
dług praw. I  roponuję, żeby prawo ułaskawienia prze­
niesionej, było na zgromadzienie narodowe; tym snoso-

Ł = e dy’ T  Mebie WSP u n!ł o(1l'° 'vicd2ialn0ść. Po ukończeniu działań wojennych, powinna nareszcie snra-
wiedlraosc dokonać swe dzieło. Thiers donosi dale' że
S f f T 0" ’ nalr ' 'y 1° Str0,lnictU'a l-orządku, kazali bic 4,w bębny na alarm, lecz. rząd wydał rozkaz
zeby zaprzestano, dla uniknienia wszelkich fałszvwvch 
komentarzy. (Oznaki zadowolnienia). Wiadomość, jako­
by Jtavry mianowany został prefektem departamentu Se­
kwany, jest bezzasadną. Wziął on na siebie tylko z no 
święcenia dla ojczyzny tymczasowe pełnienie obowiąz­
ków prefekta departamentu Sekwany, urząd, którego 
wielu przyjąć me chciało. RZąd przedstawi jutro projekt 
do prawa w przedmiocie rozbrojenia mieszkańców Pary­
ża i zamianowania merów dla stolicy. Po takich kie­
skach rokosz nigdy nie będzie już wstanie podnieść -ło ­
wy. Izba powinna mieć cierpliwość i przyczynić się Tem 
do zwalczenia trudności obecnego położenia oraz pozo­
stawić rząd w spokoju, którego potrzebuje dla działania. 
(Oznaki żywego zadowolnienia). Posiedzenie zostało po­
tem zamknięte. —-  Wieczorem. W ybuch, jaki ełyszanó 
wczoraj w Wersalu, miał miejsce w pałacu luksemburi*-- 
skirn^ który powstańcy w wysadzili części w powietrze. Pa-

te ,., F „,ekl r , , ię taBe ^łl-awo, gy: Royal atoi wplOmieniaok MÓemaji, że trzecia cześć
] Luwru została ocaloną. Marszałek Mac-Mahon. , *Gdy opozycja legalna w sejmie praż8kim ,_po- mv“ą głównT k w a tT ^  ^ ™ ^ ^ ® ^ v i a h o n  przeniósł

wiadają Narodni Listy, uznała za stosowne lub p o i -  dalefz w i . d k - ? .a p. .Vendome; wojska działają
teczne podać cesarzowi adres w obronie prawa n a ń  <-hem Ar ' 1 0^ " Ione: J;tk najlepszym d u -P :  pan- chemi Mają nadzieję, że powstanie pokonanem hedzie insrstw nrzed- trn w  - ^ “*unanem Dęuzic ju-

syo^y.się straszny pożarj nięwiado- 
. ministerstwa sprawiedliwości, czy
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* Bern, 25 maja. Rząd związkowy otrzym ał depesze 
od swego-posła w Paryżu, d ra  K erna, w edług których w 
Paryżu palą się obecnie: pałac ministerstwa finansów i }ną- 
rynarki, pałac legji honorowej, pałac Elyst5e,ypalac Bur- 
bonów ł  w ielka liczba gmachów pryw atnych. Pow stańcy 
rozrzucają za pomocą balonów czerw one kartk i, w k tó ­
rych zawiadamiają, że walka śm iertelna będziei'Strn«zną. 
W  mieście panuje powszechna rozpacz.

* Florencja, 24 mają. J a k  donoszą dzienniki, różnica 
zdań co do zaproponowanych przez m inistra finansów 
środków, dotychczas nie nia być jeszcze usuniętą- Człon­
kowie większości mają zebrać się dziś Wieczorem, celem 
naradzenia się w przedmiocie tej :kwestji. Lew ica odbę­
dzie ju tro  zgrom adzenie.

* R zym , 23 maja. Zapewniają, ż.e papież oświadczył 
wyraźnie, iż nie przyjm ie pod żadnym warunkiem  po­
sła niemieckiego, hr. B rassier de Saint Simon, jeżeliby 
tenże, ja k  to przepow iadają, m iał być akredytow any je ­
dnocześnie przy królu W iktorze Em anuelu. Unita Catolic.a 
ogłasza nazwiska 25-ciu profesorów uniw ersytetu, którzy 
podpisali adres do D ollingera i z tego powodu wyklęci 
zostali przez papieża, „dla odróżnienia, ja k  dziennik ten 
wyraża się, plew od ziarna na polu Bożem, którem  jestko- 
ścioł.“

* Rzym , 24 maja. Poseł francuzki, lir. IlarcÓUrt, 
m iał d ługą konferencję z kardynałem  A ntonellem  w 
przedm iocie postawy, jaką poseł francuzki zgodnie z 
instrukcjam i swego rządu zachować zamierza, skoro 
stolica W ioch przeniesioną zostanie do Rzymu. P o ­
w iadają, że lir. H arcourt, w obec ubliżającego niemal 
nalegania ze strony Antonellego, żeby skłonił on p. 
T iers,a do stanowczej polityki względem W łoch, miał oka­
zać A ntonellem u otrzym any przez siebie rozkaz co do 
postępow ania w tym  względzie, podług którego rząd 
wersalski postanowił nie mięszać się do spraw we­
wnętrznych W łoch, tem bardziej, iż zmuszony on jest 
przyw iązyw ać w obecnych okolicznościach wielką 
wagę do przyjaźni W łoch.

* Berlin, 23 maja. W przedm iocie umowy frankfurc­
kiej co do obustronnych ustępstw terytorjalnych w p ro ­
mieniu Belfort i Thionville, dowiedziano się, że F rancja  na 
mocy traktatów  wersalskiego i frankfurckiego odzyskała 
106 gmin z 62,008 hektaram i ziemi (1,1'26 mil kw adrato­
wych) i 54,628 mieszkańcami, zaś Niemcy otrzym ały w 
zamian z okręgu B riey  w byłym  departam encie Mozeli 
13 gmin z 9,966 hektaram i ziemi (181 mil kw adrato­
wych) i 7,089 mieszkańcami. H u ty  żelazne H ayangea 
znajdują się obecnie w ew nątrz granic niemieckich.

* Berlin, 24 maja. Na posiedzeniu parlam entu toczy­
ły się rozpraw y nad wnioskiem Thom asa i Kocchly w 
przedm iocie przekształcenia całego wydziału oświecenia 
publicznego, utw orzenia krajow ego kolegjum  szkolnego 
dla A lzacji i L otaryng ji oraz uniwersytetu^ niemieckiego 
w Strasburgu. P rzy  głosowaniu, wniosek Thom asa zosta­
je  odrzucony a natomiast przyjęto popraw kę W ehren- 
pfenniga, żeby zażądano od kanclerza państwa a przyspie­
szenia o ile możności utw orzenia uniw ersytetu w S tras­
burgu. » & .

* Monachjum, 25 maja. Tutejsza kapitu ła arcybisku­
pia zdecydowała, że podpisanie adresu przeciwko do­
gmatowi nieomylności uważanem będzię za herezję a oso­
bom, k tóre nie dałyby się nawrócić, odmówione być mają 
sakram enta a zwłaszcza asystencja przy ślubach; nie wol- 
no im będzie również trzym ać dzieci do chrztu, (u , k tó­
rzy  podpisali jaw nie rzeczony adres, obowiązani odwołać 
to publicznie,' lub w obec świadków kościelnych, _vr prze­
ciwnym bowiem razie wyklęci oni będą na równi z agi­
tatoram i przeciw ko soborowi, jak o  świadomi i zatw ar­
dziali heretycy a na wypadek śmierci, odmówiony im bę­
dzie pogrzeb chrześpjański.

* Reszt, 23 maja. Kom isja centralna izby deputow a­
nych ustanowiona, dla gom orskich drog przem ysłowych 
i zmiany pierwszej linji w ęgiersko-galicyjskiej drógi że­
laznej, przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu wnioski rządu 
z niektórem i zaproponowanem i przez komisję zmianami.

* Praga, 24 maja. Sm olka i bar. Petrino"przyrzekli 
czechom, iż uczynią wszystko co ty lko będzie w ich m o­
żności, dla przeszkodzenia obradom  nad adresem.

* J ’raga, 24 maja. O pow iadają tu, że szlachta feu­
d a ln a  otrzym ała z W iednia uspakające zapewnienia co 
do ew entualnego rezultatu  adresu rady państw.a. Cesarz 
wezwie radę państwa do spiesznego załatw ienia budżetu 
poczem rząd rozwiązać ma radę państwa i rozpocząć u-
k łady  z sejmami. , .

* Zagrzeb, 24 maja. W  3-m zagrzebskim  okręgu wy­
borczym , obrany został jednom yślnie kandydat narodo­
wy, adw okat M razowicz; około 2,000 osób towarzyszyło 
mu do jego  m ieszkania z muzyką straży ogniowej i na- 
rodowem i chorągwiam i na czele. Zapał był bardzo wiel­
ki a miasto przyozdobiono flagami. K om itet narodowy 
upraszał obyw ateli, żeby zaniechali zamierzanej ilum ina­
cji i pochodu z pochodniami.

* Bielsk, 24 maja. Bielsko - bialskie stowarzysze­
nie przem ysłowe postanowiło na odbytem  dziś wieczornem 
posiedzeniu, podać potyoję do izby deputow anych, w któ­
rej protestu je przeciwko przyjęciu wniosku galicyjskiego 
jako  przynoszącem u szkodę przem ysłowo-handlowym  in ­
teresom Biały. , , . i i

* Zagrzeb, 23 maja. W  samoborskim okręgu w ybra­
ni zostali wczoraj kandydaci narodowi. W  drugim  o k rę ­
gu zagrzebskim  wybrano dziś narodow ego kandydata 
Jakicza.

* Zagrzeb, 24 maja. Z odbytym tu  dzis wyborem  na­
rodow ego kandydata M razowicza w trzeciin okręgu  wy­
borczym, ukończone zostały w ybory w stolicy, M iasto 
ozdobione jest częściowo flagami.

* Lubiana (Laibach), 23 maja. Naród, przem awia za 
ustąpieniem Chorwacji kraińskiego Pogranicza W ojsko­
wego, na mocy praw a narodow ego i dla zrobienia po­
czątku w połączeniu słowian południowych.,

« Lubiana, (Laibach), 25 maja. Stowarzyszenie kon­
stytucyjne powzięło następującą rezolucję: W razie, gdy­
by  nadanie Galicji odrębnego stanow iska stało się nie- 
uniknionem , to komeczneiu je s t uchwalenie praw a o 
wyborach bezpośrednich, k tóre  byłyby obowiązującemi 
również dla Galicji.

* Konstantynopol, 23 maja. M isja nadzwyczajnego 
nuncjusza papiezkiego m gr. F ranchi w kwestji katolików 
wschodnich, uważaną być może jako  całkiem  chybiona.

* Konstantynopol, 23 maja. Jen e ra ł Ignatiew  przy­
był tu  dziś. B ulgarow ie pozostaną pod władzą patrjarchy. 
A li-paeza doniósł o tem postanowieniu P orcie  i kongre­
sowi. tapa R 98$$ .tż nninbj oą i

* Konstantynopol, 24 maja. W  Persji panuje wielki 
głód; um ierać ma do 1,000 osób dziennie z głodu.

* Belgrad, 23 maja. W edług  dekretu  m inistra woj­
n y ,  zebraną zostanie cała landw era w dńiu 28-m maja 
dla odbycia 8-dniowych ćwiczeń obozowych- U rządzo 
nycli będzie ogółem  17 obozów.

* Bukareszt, 24 maja. D ek re t książęcy zw ołuje izby 
na 4-go lipca.

* Ateny, 23 maja. Izba postanow iła vviększością 92 
głosów przeciwko 51, w ynagrodzić wdowę L loyd’a 
sumą 10,000 funt. szter. Rozpoczęto rozpraw y nad b u d ­
żetem. , T „

* Londyn, 24 maja. W ecllug Daily Telegraph, znajdu­
jący  się w W e r s a l u  posłowie paristw zagranicznych pole­
cili reprezentantom  swym w 1 aryżu, iżby odmówili wszel­
kiej opieki powstańcom, których uważać należy za p ro ­
stych zbrodniarzy.

* Waszyngton, 22 maja. W  senacie, B utler miał mo­
wę przeciwko traktatow i z A nglją i oświadczył, iż rek la­
macje"załatwione zpstały na podstawie niesłusznej, k tóra  
doprow adzi rybołówstwo do upadku.

* Waszyngton, 25 maja. Senat zatw ierdził wczoraj 
wieczorem trak ta t z A nglją, większością 50 głosów prze­
ciwko 12- W szystkie popraw ki odrzucone zostały znacz­
ną większością.

* Nowy-Jórk, 24 maja. Lordow ie G rey, N orthcote i 
jenerał Sćli.erik ópuszeżą A m erykę i odpłyną na parow ­
cu „Cuba’’ do A nglji.

TELEGRAMY
D ZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

W e r s a l ,  26 maja. Powstańcy obecnie zostali wpar- 
ci do Bellevile i Bnttes Chaumont, zkąd rzu ca ją  bomby 
z naftą  na Paryż i sp raw iają  pożary; wiele publicznych 
gmachów, ja k  Panteon, pałac banku i większa część 
kościołów zostały uratowane. Niektórzy przewódcy, po­
między nimi Dąbrowski, zostali rozstrzelani. Los arcybi­
skupa i innych zakładników je s t  nieznany. Mac-Mahon 
w ydał ostatnią odezwę do powstańców. Fort Bicetre zo­
sta ł za ję ty  przez w ojska rządowe.

W I A D O M O Ś C I
z Nauk, Literatury, Sztuk, Przem ysłu  

i t. d.
* W iadom ości otrzym ane przez angielskie minister- 

ctwo spraw  zagranicznych o doktorze Lew ingstonie, o d ­
czytane zostały na zgrom adzeniu królew skiego jeografi- 
cznego tow arzystw a w Londynie w dniu 8 m aja wieczo­
rem. Szery-B aszlik-B in-A chm ed pisze do doktora K ir- 
ka, pod datą 15 listopada z U dzydeki: „Donosszę panu, 
że 15 szabana (10 listopada), przyszedł do mnie posłaniec 
od ludu z M ilam a z listami od arabów  i że jeden  z tych 
listów pochodził od doktora  L ew ingstona z daty 20 re- 
dzima (15 października). Na zapytanie moje, arabowie 
odpowiedzieli, że doktór zdrów  jes t zupełnie; że w tej

wie oddziaływają na zdrow ie mieszkańców. Celem u- 
rządzenia w W arszaw ie nowych lepiej odpow iadają­
cych pdtrzebie kanałów , utw orzyła się w tych czasach 
w spółka złożona z kilkunastu * obyw atelem  iejskiclo. k tó ­
ra  p ro jek t ustaw y i plan dokonać się mających robót 
przedstaw iła do zatw ierdzenia władzy. K oszta przez 
współkę na zam ierźone roboty łożono, miasto w edług 
p ro jek tu  ma spłacić ratam i w ciągu la t dziesięciu. Sa­
ma zaś kanalizacja winna być zupełnie wykończoną w 
ciągu lat dwóch. Bliższe szczegóły tak  o samej współ- 
ce, jak o  też o planach kanalizacji, podam y później.

* D o kasy Ruskiego Tow arzystw a dobroczynności 
w płynęło od 1 (13) kw ietnia do 4 (16) maja f. b. 
ogółem  7Ó8 rs. 81 kop.

W  ciągu kw ietnia r. b. wpłynęło do kasy w ar­
szawskiego m iejscowego Zarządu 
gnowania ranionych i chorych 
ofiar, ogółem 640 rs. 18 kop.

Tow arzystw a pielę- 
wojskowych, tytułem

chwili znajduje się on w M anakosskim  okręgu z M a 
hometem - B in - Iw rib  i że potrzebuje bardzo konwo­
ju  albowiem pozostało mu ty lko  jedyn ie  ośmiu ludzi. 
N atychm iast przeto wysłałem  mu dwunastu naszych łu ­
dzi, odzież, bieliznę, cukier, kawę, sól, dwie pary  trze­
wików, k u le /p ro ch , m ydło i m ałą butelkę chininy; s ło ­
wem wszystko, czego potrzebow ał-—sam pozostanę w 
Udżyddże, oczekując tu  jego  rozkazów ”. D rugi list od 
arabskiego kupća z U dżiddże zaw ie ra : „L isty  przysłane 
do ńas z M inaina od M ahom eda-B in-szeryba i jego  ludu, 
donoszą, iż  (chrześcijanin znajduję się w ich tow arzystw ie 
i że zamierza on powrócić do U dżiddżi w m. kwietniu, 
1871 roku .”

* Na niedawnem  zgrom adzeniu się pragskiego „gi­
mnastycznego tow arzystw a czeskich dam i panien,” pre- 
zydująca w tem tow arzystw ie pani Budów, zwróciła u- 
wagę na zw iększającą się ciągle w obecnych czasach 
znięwieściałość) i zam iłowanie w uciechach, k tóre  osła­
biając zdrowie i m oralne siły człowieka, stają się oraz 
powodem,! że często riietylko pojedynczym indywiduom , 
lecz naw et całej masie narodu, brakuje środków  do roz­
winięcia i ożywienia działalności. Na temże samem zgro- 
mądźeniu, przedłużały się w dalszym ciągu odczyty z 
anatomji, pierwszy raz dopiero podjęte w P radze przez 
kobietę. W jednym  z tych odczytów objaśnionym był 
główny skład ciała ludzkiego; przedm iot ten wchodził 
w ten dział odczytowy,, w którym  panna K atarzyna 
G orżpnik rozbierać będzie wpływ gim nastyki na po­
krzepienie i rozwój ciała. Pom iędzy innemi, na tem  sa­
mem zgrom adzeniu przedstaw ioną została statystyka 
ćwiczeń gimnastycznych dla panien, a także porów ny­
w anoW yciągi z podobnychże ćwiczeń w Saksonji i Cze­
chach. W D rćznie na 70,000 dusz, w ypada chodzących 
na gim nastykę 5,000 panien, gdy w P radze  ludnej na 
180,000, tylko 3 0 0 'panien używa gim nastyki. W S a­
ksonji ńa 1,885,000 mieszkańców, 12,000 panien uczę­
szcza na gim nastykę, gdy w Czechach na 4,204,600 mie­
szkańców liczba tych panien dochodzi ledwie 500. I  to 
jeszcze zauważyć koniecznie wypada, że w Saksonji, a 
szczególniej w samem D reźnie, większa część uczęszcza­
jących  na gim nastykę panien, są uczennicami szkół, do 
których gim nastyka wprow adzoną została przez rząd 
lub tow arzystw a, jak o  przedm iot nauki obowiązującej.

* H i s  t o r  j a  z c z a s ó w  o b e c n y c h .  P . X ., 
bogaty negocjant francuzki, ma dwóch synów. Starszy 
w stępuje do wojska przy rozpoczęciu kam panji p rze­
ciwko Prusom , wchodzi do pu łku  linjowego, dostaje się 
do niewoli pod • Sedan,em, pozostaje w Niemczech przez 
cztery miesiące, poczem  w ypraw iony zostaje ze swym 
pułkiem  dto W ersalu . D ru g i syn ma dwadzieścia dw a 
lat; pom aga swemu ojcu w handlu; podlega przym uso­
wemu w erbunkow i i zostaje wcielony do wojsk gminy 
paryzkiej. Nieszczęśliwy ojciec ma zatem po jednym  sy­
nu w każdym  obozie,— dwóch synów którzy m ogą zabić 
jeden  drugiego wystrzałem , nie poznawszy się w odle­
głości czterystu metrów. Położenie było nie db znie­
sienia; nie mogąc ułatw ić ucieczki z P aryża  swemu sy­
nowi z wojsk z gm iny, postanow ił udać się do W ersalu 
do swego syna żołnierza zgrom adzenia narodowego. 
„M aśz tu “— rzek ł do niego,—„10,000 franków ; uciekaj 
do A m eryki.“ O jciec zmuszony był doradzić swemu 
starszem u synowi zbiegostwo z pod sztandaru, pogw ał­
cenie przepisów praw a krajow ego, aby go nie narażać 
na pogw ałcenie praw a natury,

Wiadomości Miejscowe.
* K om itet tow arzystw a muzycznego podaje do wia- 

domości, iż wę środę, dnia 19 (31) maja, odbędzie się 
W Balach redutow ych, ostatni w tym sezonie, czwarty 
wieczór muzyczny. Początek o godzinie 8 '/a wieczorem 
B ilety dla rodzin i gości wydawane będą od poniedział­
ku 17 (29) maja do dnia koncertu, od 1-ej do 4-ej go­
dziny po południu i od godziny 7-ej wieczorami.

* O d ' lat k ilku W arszaw a niezm iernie wiele 
postąpiła pod względem porządku zew nętrznego i p ię­
kności. Czystość w utrzym aniu ulic i domów, pou- 
rządzane po różnych miejscach skw ery, ulice wysadzo­
ne drzew am i, asfaltowe chodniki praw ie na całej p rze ­
strzeni miasta, bruki ulepszonej konstrukcji na wszyst­
kich znaczniejszych u lic a c h — to wszystko je s t dziełem 
ostatnich k ilku  lat. Postęp widoczny wszędzie. W  je ­
dnym tylko względzie postępu dotąd nie było widać. 
Chcemy tu mówić o kanalizacji miasta. B rak  odpo­
wiednich ścieków, ułatw iających odpływ  wody i nie­
czystości ciągle, a głów nie na wiosnę i latem , zwraca 
uwao-ę każdego mieszkańca W arszaw y. Na wiosnę w 
porze roztopów woda szerokiem i kałużam i zalewa uli­
ce nie znajdując d rogi do odpływ u. Latem  znów zbyt 
słaby spadek kanałów  pociąga za sobą zatrzymywanie 
się w niektórych miejscach masy rozm aitych nieczysto­
ści, k tóre  pod wpływem upałów  podlegają rozkładowi, 
zakażają pow ietrze nieznośnemi wyziewami i szkodh-

ł  Skrzynek pocztowycli miejskich, nowych, um ie­
szczonych na różnych punktach ulic miasta, jest 40, 
z tych 3 na Pradze.

* W  dniu (12) 24 b. m. na licytacji w trybunale  cyw il­
nym tutejszym  odbytej, sprzedane zostały w drodze 
subhastacji dobra M okotów i M urow anka, tuż pod 
W arszaw ą położone, za bardzo nizką sumę 30 kil­
k u  tysięcy rsr. Dziwić się należy, że dobra te  sk ład a­
jące  się z wielkich fabryk cegły, posiadając glinę 
w najlepszym  gatunku jakiej inne okolice W arszaw y 
nie mają, znalazły tak m ałą liczbę am atorów.

* Zdaje się, że i nas powinien znaleść ogólne uzna­
nie nowy środek konserw ow ania mięsa, ryb  i innych 
artykułów  żywności, zaczynający wchodzić z w ybor­
nym skutkiem  w użycie. W ynalazł go prof. G ahn 
w Up8ali. Robiąc przez d ługi czas naukow e próby, do­
szedł ori, że kwas borny, stanowiący część składową 
boraksu, posiada szacowne własności zabezpieczeń czę­
ści zwierzęcych od gnicia; ponieważ jednak  mięso prze­
sypywane kwasem bornym  staje się lepkem , dodaje 
Więc do kwasu nieco ałunu, ażeby tem u zapobiedz. 
Połączenie tych soli działa w ten sposób, że zabija za ­
rodki grzybków  i zw ierząt m ikroskopijnych, sprow a­
dzających zgniliznę. W  lecie 1870 r. aseptym, tak się 
nazywa ten nowy środek chemiczny, pojaw ił się w han­
dlu, od tego czasu użycie jego  zwiększa się coraz b a r­
dziej; sprzedają się w dwóch gatunkach, t. j .  zw ykły 
aseptym, k tóry  stanowi sam kwas borny i aseptym po ­
dwójny, złożony z dwóch części kwasu bornego i j e ­
dnej części czystego ałunu.

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . — Jutro i codziennie, Koncert 
B. Bilsego,■.dyrektora ork iestry  cesarsk iej z B erlin a , —  złożonej 
z C0-u artystów . —  W e środę i soboty  koneąrta sym fon iczn e. —  
Jutro, w niedzielę; —  I .  U w ertura z o p , Jttęińiramida," R ossin ie ­
go; Kadryl z op „K siężna G ero lszte in ,"  Biała: Introdukcja z op . 
„M ig n o n ,” Thom asa; P otp ou rri.*  op . „Traviata, ’ V erd ieg o . —  
II . Uwertura z op. „T annhiiuser,” R. W agnera; O pow iadania z 
lasu w iedeńsk iego,"  walc Straussa; N ad  m orzem , pieśń  F r. Schu­
berta; K on gres m elodyjny, potpourri C onrad iego.— III. U w ertu • 
ra z opery „G wiazda p ó łn ocn a ,” M eyerbeera; G avotte, Ludwika  
X III ;  „D err R itt der W alkuren ,” R . W agnera; V on der B 6rse , 
polka S tr a u j jH ń - 'a *  A is w t '  >>?■. ■! , w .,- . ,  vV-. . , . f .  ,G Y.

Pojutrze, w poniedziałek: — I . U w ertura z op. „R ien zi,” W a­
gnera; S ch illerfest -  m arsch, M eyerbeera; „V ergessu ie iu in oh t, 
Schuberta; W ie lk a  fantazja z op . M eyerbeera „P rorok ,” W iprećb- 
ta. —  II . U w ertura z op. „W ilhelm  T e ll ,” R ossin iego ; D ie F fir- 
s ten ste in er , walc B ilsego; „A b en d lied ,” Schumana; N o tc u -W e c h -  
se l, potpourri Straussa. —  III. U w ertera z op . „H ugonopi,” M e­
yerbeera; W ęg iersk a  polka, Straussa; T raum bilder, fantazjaL um - 
byegó; M arsz p ersk i, S traussa .— P oczątek  o godzin io  6 -e j .

We w to r e k :  —r  I . Uwertura z op. „ R u y-B las," M endelsolm a- 
Bartholdy; M iędzyakt z op. „L ohengrin ,” W agnera; M arsz po­
grzebow y, Chopina; „P ow rót żo łn ierza ,” obraz m uzykalno-chara- 
k terystyczn y . — II. U w ertura z op. „W olny strze le c ,” W ebera; 
U lu stratien nen-w alc, S traussa; B erceu se , k sięc ia  E . von S ayn -  
W ittgen ste in a; O ifenbaehiana, potpourri C on rad iego .— I I I . U w er­
tura z op . „N iem a z P o r tic i,” A abera; P izzicato-p o lk a , Jana i J ó ­
zefa Straussów ; „K aiser-M arsch ,” R . W agnera; B ravour-galop, 
Schulhoffa. — P oczątek  o god zin ie  G -ej.— Cena w ejścia kop. 2 5 .—  
W c zo r a j,  było  osób lo o o .—  We ś r o d ę ,  Symfonja A-dur. L. 

B e e th o v e n a .—- F antasie  sur fa ir  Ir landais (L a  dernióre rose de  
1’ć tć )  pour la H arpe par O berth ilr jouęe par M onsieur Atphons 
H asselm ans. W arjacje na tem at M ozarta, u łożył na sk rzypce D a­
v id , w ykona p. E rsfeld .

T IV O L I (przy ulicy K ró lew sk ie j). —  D ziś i codziennie, KOU- 
Cert pod dyrekcją A . S on n en feld a .—  P oczątek  o god zin ie  6 . —- 
Cena w ejścia kop . 1 5.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  gm achu uniw ersytetu  war­
sz a w s k ie g o )—  O tw arty W n ie d z ie le  b ezp ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H . O twarta codziennie, od godziny 1 1 -e j  rano do 5 -e j  
po południu , w gm achu obbk kościo ła  św . A nny. —  W ejście  w 
d n ie  pow szednie kop. 1 5 ; w n ied zie le  zaś i św ięta kop . 5.

F O L W A R K  Ś W I Ę T O - K R Z Y Z K I .—  W ie lk ie  p rzed sta w ien i-  
dam am erykańskich Miss Laury i Miss Spelterini, dziś, w so 
botg, i ju tro , w niedzielę, o godzinie 6-ej po południu, —
w ogrodzie zwanym  Folwark Swięto-Krzyzki w alei Jercfeolim e
sk ie j .— Szczegó łow y  program  znajduje się  w afiszach. — P oczątek  
ork iestry  o godzin ie 5 -e j ,  a przedstaw ien ia  o god zin ie  5 L , — C e­
na m iejsc: krzesło  num erow ani rs. 2 kop . 5 , krzesło  rs. 1; m iejt 
see  na ław ce kop. 5 0 ,  m iejsce  sto jące kop . 3 0 . —  D zieci do la- 
10-u  p łacą na w szystk ie m iejsca  po łow ę ceny .

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Gdańsk, 20 m aja.

P ow ietrze zim ne i zm ienne, często  m ieliśm y deszcz i śn ieg . 

W iatr po w iększej części zachodni.

W  A n g lji przy m ałych dow ozach krajow ych i zagranicznych, 

pom im o słab ego  pokupu, ceny p szen icy  dobrze s ię  utrzym ały, a 

w końcu tygodn ia  osiągano m ałe podw yższen ie . O zim iny wpra­

w dzie n ie  ucierp iały , lecz  z powodu c ią g łeg o  zim na m ało rozw i­

n ięte , a okoliczność ta w połączen iu  z dość znacznym  eksportem  

zboża do Francji praw dopodobnie targom  an gielsk im  w najb liż­

szym  czasie  nada w ięcej ożyw ien ia . Jęczm ień  i ow ies także w 

cen ie się  wzm acniają.

W B e lg j i pokup b y ł ożyw iony, po w yższych  cenach .

W  H olandji ceny bez zm iany, lecz  nad R enem  i w B erlin ie  

tak pszenica  jak  żyto znajdow ały ła tw iejszy  odbyt, przy wzmac­

niających się  cenach.
N a  naszym  placu  zaraz z początku tygodn ia , p szenica  w ybo­

rowa m ia(a dobry odbyt przy w zm acniających s ię  cenach , a w osta ­

tnich dniach także tow ar średni i podrzędny łatwiej zńajdow al od­

biorców . Ceny W m iarę w ięk szego  poku się  w zm acniały, tak że 

dziś są  o 1 do 1 '/j  talara w yższe ja k  zeszłej soboty . Ż yto kra­

jow e p od n iosło  s ię  o 2 talary, p o lsk ie  o 1 do 1 '/) talara w ce­

lt Jęczm ień  mało ofiarow any. Groch prawie bez zm iany. 

Sprzedano w tym  tygodn iu  pszenicy  ton  4 ,9 0 0 ,  żyta ton  2 ,2 0 0 .

P łacono za korzec warszawski p szen icy  w y s o k o -  pstrej funt. 

2 3 7 /9  —  2 4 9  od rs. 9 k. 3 3  do rs . 9 k . 9 0 ; p szen icy  jasn o-pstrej 

funt. 2 3 1  —  23  9 /4 1  od rs. 8 k. 0 1  do rs. 8 k . 8 8 ;  p szen icy  

pstrej funt. 2 2 2  —  2 4 5  od rs. 7 k. 56  do rs. 8 k . 8 0 ; żyta pol­

sk iego  funt. 22  6 —  2 3 0 / i  od rs. 5 k. 3 3  do rs. 5 k. 5 7 ;  żyta

krajow ego funt. 2 3 1  —  2 3 5 /8  od rs. 5 k. 66  do rs. 5. k. 79;

jęczm ien ia  czterorzędnego funt. 1 9 0 /1  —  1 9 7  od rs. 4 k. 8 0  do

rs. 5 k. 5 ; jęczm ien ia  dw urzędnego funt. 1 9 7  — 2 U9 od  r s . 5 k 

11 do r s . 5 k. 4 4 ; grochu od rs. 4 k . 5 5 do rs. 5 k . 4 7 .

Aleksander Makowski i Sp.

czowa
»

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* P an  Roman lńagik, k tóry  sztukam i swemi zdołał o 

tyle przewyższyć poprzedników  swoich, wyjeżdża do No 
w.ogeorgiewska, gdzie na sku tek  otrzym anego zaprosze­
nia, w głównej sali miejscowego klubu, ma dać trzy 
przedstawienia. Spodziew any on je s t wszakże z pow ro­
tem do W arszaw y, wiele bowiem sztuk, mniej stosownych 
do sali w ielkiego teatru , a nader zajm ujących swą po­
mysłowością i wykonaniem, zam ierza okazać w innej stoso­
wniejszej i więcej przystępniejszej miejscowości

W  W iedniu  czeka także p. Rom ana ważne zajęcie, w e­
dle bowiem jeg o  w łasnego w ynalazku i wskazań w ykutą 
została z czarnego m arm uru naturalnej w ielkości figura 
z tajem niczym  i niewidzianym dotąd organizm em . F ig u ­
ra  ta, ja k  świadczą już  pobieżne recenzje, mówi wyraźnie, 
odpowiada na zapytania, śmieje się i śpiewa najtrudniej 
sze kom pozycje. G łów niejsze m uskuły tw arzy są rucho 
me. Śledzenie i rew izja ze Wszystkich stron tego m ar­
tw ego głazu, nie są w stanie w ykryć tajem nicy. Zaraz po 
pow rocie p. Rom ana nastąpi ostateczna próba i przedsta­
wienie rzeczonej f ig u ry , aby ją  nasam przód stolica 
habsburgów  m iała podziwiać sposobność. Objedzie on 
z nią zapewne świat cały a w tałdm  razie nie pominie 
W arszaw y.

W ars®swa, 
dnia S5 Maja.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, w sob otę, opera Buffa w 3 -ch  

aktach, Piękna Helena — P oczątek  o g od zin ie  7 'j2.—  Jutro, w 
niedzielę, balet Figle szatana.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Dziś, w sob otę , kom edja w l-n> 
ak cie , Dzień z życia D iderota,— kom edja w 3 -ch  aktach, Rad- 
Cy p a n a  R a d c y - —  P oczątek  o g o d zin ie  7 */2 . —  Jutro, w nie-

Jen era ł - adjutant Krasnokutski, przyjechał z P in -

przybył z St. Peters- 

radca stanu Swiązew, przyjechał z

J e n e ra ł-m a jo r  Kondratiew, 
burga.

* Rzeczywisty 
St. Petersburga.

Szambelan hrabia Potocki, przyjechał z W ilna. 
Przyjechali do W arszawy: obywatele: G rabowski 

L udw ik  z Berlina, M akomaski W ładysław  z Turkow ic, 
W iew iórow ski A dolf z B ielska, S ierakow ski Tepfil z 
Bielska, Kam ocki W łodzim ierz z Sandom ierza, hrabia 
3oiński Jó zef z Poznania, Suchecki Ja n  z Petrokow a, 

M arczewski Feliks z Kalisza, K arw osiecki Ju ljan  z 
Ostrowic, K orytow ski O nufry z Czerwojewa, H ubner 
H enryk  z K iszyniewa. Gum owski A dam  z Siedlec, Z em - 
brzuski K saw ery z Ivrzywowierzby, M orliński M ichał 

Częstochowa, — kupcy: K nopf L udw ik  z P rus, L ip- 
szytz. Szymon z B erlina. ,

W  dniu 14 ( 2 6 )  b ież . m ies. i roku, chorych w 

w ilnvch  szpitalach-, przybyło  5 4 ,  w yzdrow iało 4 4  

pozosta ło  1 6 3 6  (m ężczyzn  8 1 6 ,  k ob iet 8 2 0 ) ,  

talu starozakohnych m ężczyzn  1 6 2 , k ob iet 17  4 .

8 -in iu  e y -  

, umarło 6, 
z nich w s z p i-

KU ltS G IE Ł D Y  W ARSZA W SK IEJ 

dnia 15 ( 2 7 )  M aja 1871  r.

W e k s l i
■ 1 Żąduno | P łacono

1 lis. K . i Rs. | K.
Berlin . . .  100  T a l. •• al- (I -  1

„ *: V , 8 d. 112 27 % M 1 90
G d a ń s k ............................... 2 Ul. — 1 ■ irj .
H am burg. . . 300 B. Mk. S m. ' , ,  . . .
L ondyn . . , I F t. S t. S m.

7 :  i 63 , rfl'. f!
Paryż. . . 800 F ra n k . 2 m. — . 1

iH-yi I 1
W iodoń . . 150 Zł. W A. ■i m. y l . 3 r» ! 91 5
P etersburg  100 Rsr. 3 m. 98 i\ Ł0 .i 98 12 Vł

ł» • • >» 3 d, 100 lak'Jttf
M oskwa . . „ „ 1 m. — ; * •  i _

„ . . .. „ ,*• t. 
Akcje i  Ohltyarje Kolei Żelaznych.

Akcjo Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego dróg

• 1”  •

!
żelaznych rsr. 125 . . . ■ .  . ■i  : ! 1 4**+

O bligacje G łów  Tow . Iłos. D róg Zol. no fran ­ G l i
ków  2,000 za rs. 100 . . • • • — — _

A kcje D rog i Zel. W ar.-W ied . za stukę  . . 
O bligacje D rogi Żel. W ar.-W iod. po 100 ta la ­

rów za sz takę ........................

76 75 —

A kcje D rogi Żel. W ar.-B ydg. za rs. 1 0 0  . . 69 50 €8 50
A kcje Żeglugi P arów . K raj. rs. 100 . . . • . . _
A kcje D rog i Żel. W ar.-T ero sp . za r^. 100 . . r . s 50 112 50
O bligacje  K olei Żel. W ar.-T erespo lsk io j. . . . “7 " .\T* A■l _
A kcje D rogi Żel, lab . Ł ódzkiej, rs. 100 .
A kcjo B anku  H andlow ego w W arszaw ie za

lv0. 50 - -

sz tukę Rs. 1 2 5 .................................... ......
A kcje W arsz ToW. U bezp od ognia bu sztukę

—

z w p ła tą  Rs. 1Ź5 .............................. - .
Papiery Publiczne ('bez wartości kuponów ). .

..w-:.'

Obligi S karba  .za rs. 100 •  • [•rni! — .
Bilety Skarbu  Kkól. P p l. za  rs 100 — ___

O bligacje cząstk. z 1835 złp. 500 za sz t. . . 
C ertyfikaty B anku na O blig. cząstk. 1. A . po

:.“7t H - r—. -

złp. 300 za sżtukę . . . . • •  • .... __
L it. B. po zip. 200 za sztukę z kepon. __ _

., bez kuponu . . . 
L isty Z astaw ne ( I i-g o  O kresu Serji pierwszej

— — , r~

za rs. 100 .....................................
Listy Z astaw ne I ii-g o  O kresu  Serji d rugej

83 2 i 88 _ 7 3 #

za rs , ,100 ' ) ............................... 88 98 87 78
L isty Z astaw ne nowe 5s/0 z r. 1869 ’ ) - ■

O . .
87 87 60

O bligi T ow arzystw a K redyt. Z iemskieg 100 — 99 ! 75
5°/0 L isty  Zastaw ne m. W arszaw y *) . . . . 83 82 I 50
L isty  likw idacyjne za rs. 10O4) 73 5 72 1 71
Dowody Kom. C entr. L ikw , za rs. 100 __ • — ,__
5 pożyczka rośyj. S tig litza  z 1854 za rs . 100 . - 1 TT j H a . _ .
6 pożyć, rosyj, S tig litza  z 1855 ża rs. 100 . . - _ r .
B ilety  B anku Ces. R os. z r. 1 860  za rs. lo o  . 1 9 1

75 91 _ _ _ _

M etaliki L utow e za rs. 100 . .  .  . jiO l 33 _ _ _

„  Sierpniow e za rs. 100 . . 102 _
Rosyjska pożycz, prem. z z!864 rs. 100 • . 14S 50 144 50

186 6  rs. 100»ł łł *» . . 143 50 _

5 %  L isty Zastaw. Rosyi . . .
M o n e t y , • • 105 — U 4 —

P ó ł-im perjały  R osyjskie •  •  • T — , __
D ukaty  Holeudorskie nowe ważne ,  # - ' __ _ ___ ___

Pruskie bilety kasowe ........................ , __ ’ ___

Bilety bankowe austry jack ie .  . —

d zie lę , kom edja Ja  czyli Samoluby.
wano kom edję Żydzi, było osób 2 6 0 .

Wczoraj, w piątek, da-

’) W artość . uponu bież. od listów  Zastaw nych rs. 1 k. 72*/8 
*) W arto ść  kuponu  od L ist. Z ast. nowych rs. 2 k. 15*/,*- 
ł ) W artość  kuponu L istu  Z astaw nego m. W arszaw y rs. — k. 7 7 1 ,  
-*) W artość kuponu od Listów L ikw idacy jn . rs. 1 S. 95ł/ #



U W IADO M IE NIA 1 P R Z Y W IL E JE .  
S A R B jI E H I R  B  B P R B H J I E r i H
N. D. 2521. n p a e u m e .tb c m e c n n a n  Kom- 

MticiH W c m w jiu . . 
OC-bHBjirffcTt, u to  jacTOMcHiirjH ojiHnisiib: 

hum * nopajKOUT. cBHg1vrójn»6TB »'«  ewepTH 
H0aenO B «eijqBaH H W X ,l.)ł« H ,Ł:,' A s s t u s t  ełl

1. ^Bxx-b BiieBHarq H aaH a AxeiicaHjpa 
AiiapymKoiinua, ypOHtgeHHuro b*  BapuiaBi, 
HMtBuiaro 59 h-St* o t*  poj(y, yrnepuiafo 6 
fieKaópa 1868 r. b* IlapHHstl. 1 >

2. jleouoaBga EepU apja, ypoaaeHHaro bt. 
Bapmanls, HMtB^paro 15 .afiT* qtt> pony, y- 
Mepiuaro 6 AnpfciiH 1869 r. b*  napHiK®.

3. ©aAta IltuiHBCitaro, ypo«AeHHaro B* 
Bapuianl., auBaiBiuaro 25 hĄ t*  ott, poflyi 
y-MCpoxaro LS.Ccnrnópsi 186.8 r .  b t. UapniK*.

4. ©AMyHja j(ó6porodcKaro, ypoiKgeHHaro 
B* BapniaB*. iiMt.Bmaro 12 a lsrb  o t t .  posy, 
yMepuiaro 21. iJeBpaaa 1869 r. bt. HttplfiK*.

ó. Kapaa ^OBÓpoBCKaro, yppajeHHaro b* 
BapmaBfc, iisiOBiiiaro 23 uiiTb o t t .  pogy,. y- 
nepniaro 27 A n p tx a  1869 r. b* IlapHarfi.

6 . BiiKTopiH j l 3io6BiicKog, ypOiKseHHoft bt. 
B ap iuan t, BKT.RBrefi'6 ti jrfiTT. o t t .  pony, y. 
Mepnieii lO M ąą 1869 r. b*  riapaaffi.

7 . MaTBia cjBóypHHHCitaro, ypoajeHHaro 
B t  BaonJiaBCKt, HiiSBuiaro 52 r. o t t .  pony, 
ynepm aro 6 OitTnópH 1868 T. bt. UapHsIi.

8 . Iócu®a rp aó ieeeK aro , ypoaiAeHHaro bt. 
BapiuaB*, ysiepmaro 17 flHBapa 1867 r. bt. 
IlapaffiŁ.

9 . <l>paBna 1'pEcropseBCBaro, ypoajeHHa- 
ro  Bb BapuiaB*, HMfiBiuaro 74 i i T *  o t t .  po­
ny, ymepinaro 19 Maa 1868 ro sa  b t. Op- 
neaa*.

10. KUjHHa Hsopa, ypomnuunaro bt. Bap- 
rnaBTł, HMbBmaio 25 afeTT. o t ł  poAy, ynep- 
niaro 21 Iiojh 1869 r. bt. $oa.

11. CarHCMyHAa a* 3aHAHTBH IopjaH a, y- 
poinseHHaro bt. BapiuaBTi, HM®»muro 40 e, 
o t t .  posy, yMepmaro 16 Iiouh 1866 r. bt. 
ITapiiiKĄ.

12. AneiscaHApa KueBckaró, ypo®A«BHaro 
bt. BupuiaB-S, HMńBinaro 92 j Ł t t .  o t *  pony, 
ynepm aro '21 Mas 1864 T. bt. M ctu* .

13. 15a'r*b« Kuniieu*, Jp ia taetm aro  bb
B apuiast., imbBtuaro fcS.Ji®T* o t t .  posy, y». 
ynepm aro ?() A i ip tja  .868  r. ■ bt. 1'mhhTi Mo- 
accaii* bo d>puHiiia.. _ . ? . *

14. $paH na UojieTTa, ypoanebBaro bt. 
B apm aB i, HwTiBmaro 62 jtS t*  o t t ,  poAy, y- 
Mepmaro 21 H oa6p« 1868 bt. IIupnH*.

15. łOninua Mampogcisaro, yppatneHHaro 
bt. B apm aE t, HMUBuiaro .1 6  jT itt. o t t.  pony. 
dysiemaro 12 Jłekaópfi 1867, r. bt. PyejB .

16. ToOiacchi MaepOBOfi, ypomnfiHHoft bt. 
BapmaB®, iiMf.Bmefi 38 j * t *  o t t .  pony, y- 
aephieS 1 7 'SEafeiapa'^ete't.'B** Ilapam ii.

17. BHKeHria HoBOceubcHaro, ypo®ACHHft‘ 
ro  bt, .CTpatu^jib, MM-r.Bmaro 37 .^T tt, o t^  
posy, yaepm dro 30 fteBaópa 1868 r. b t. Ila- 
paaiT. . „

18. IoBntaO paexoBcttaro, ypojKAeHHaro bt. 
BaeHAOB*, HMTBmaro 25 j i^ tt .  o t t .  poAy, y* 
Mepmaro 26 JlHBapH J867 r. bt, B eab iopT t
BO ^ p a B ip H .  ! >

19. AHApea IleAbHeBCKaro, ypOWAeHHaro 
bt. MapiaHyBBb.ijiMeBaiaro 88 afcTt o t t .  po- 
Ay, yMepmaro 6 ^esaO pa 1868 rosy bt, Ua 
pnarb. IłłW na , t a - i j K l  .\ .u

20. A s o jb ła  lIUHEOBCKaro, yposAButiaro 
bt. BapiuaBTi, iieT.BiMuro 3-2 i t n  o n  posy. 
yaepm aro 30. lam a 1867 r. b t. H a p a s t .  !

21 Śeo®naa IIopcoBCKaio. ypoaiAeHHaro 
bt. CepójtaŚT.' noA"  ̂ B apulasow , HHtBmaro 
65 jiTiTT. o t t ,  p6*y( y«eptaarA  12 ^eRaOpa 
1868 r. nr. IllapTpT. bo ^paH inn. t-j /•

22. locn®a PbiHRoBCKaro, ypOBAeaHaro bt, 
B apm aB t, HMbsmaro 56 aB tt. o t t ,  posyj y • 
Mepmaro 10 CeHTafipa 1864 r .  bt. Tmbh^ 
M apnoa bo tj&pąHiiia. j . : , . . t

23. I'ycTasa CeiBepHHT., ypoaiAeHHaro bt. 
BapmuBS, HMtBmaro 31 JtTT, o t t ,  posy, y- 
Mepmaro 9 Iio jh  i868 r. ET.,IlapHai1;.

24. BaacHTiil CHopyni;4, ypoiKseaHaro bt. 
BapmaB®, HMtBmaro 38 jiB tt. o t t.  pOAy, y 
Mepiuaro 5 llapTa 1868 r .  b t. ^maouT..

25. ^.ByxT. - HMHHHaro BaueiiTia-MaTKlia 
ToMameBCKaro, ypoiKAeriHaro bt. ToM am ont 
Maaor.euKOMT., HMtBmaro 62 , j 1i t t .  o t t .  po ­
Ay. yMepmaro 29 Mak 1864 r .  b t. ropoA*
BaHHT, BO <4>pHHIH«r

26. M apipHa B a6e6HOBCKaro, ypoatseHBa- 
ro  bt. Hapm aBt, iiM tem aro 62 jbbtt. o t t .  po­
Ay, yMepmaro' 14 OaTaBpa 1864 r. bt. rop 
Hmmt, bo $paHiiin.

27 ftRyXT,-HMaHHoli MapiH - Ayaobhkh 
HHamT., nepBaro Ćpana JIioCiepT., BToparo 
Opasa fliyBHJŁ, ypdjkAeHHoS Bb B apm aB t, 
HMtBmeS 83 j tT T  trfb  posy , yuepm eft 1-ro 
Iiohh 1869 r. nu CaMoa bo 4>paimin.

28. 0 OMbi flpocriHCKaro, ypojBAeukaro bt. 
B a p m a s t, HMt.Btuaró 78 jrtTT, o t t .  posy, y 
Mepmaro 12 Itosa 1867 r. bt. r .  IKyftjHKT. bo 
®paauiH. — j

29. BaRTopa rosó iicK aro , ypoB seHHBro 
bt. B apm aB t, HMtBmaro 53 jjtT i. o t t .  po 
sy, yMepmaro 23 Maa 1868 ro)(a bt. Bnnb 
®paHmT> /laBefipOHT. bo <Spamiin.

30. 0 eo®njra IIoxopoBcrtaro , ypostseHHa- 
ro  bt. Cepoiiaxb nosi. Bapmauoio, HMtBmaro 
65 jtT T , o t t .  posy, yMepmaro. i 2 ^enaCpa 
1868 r. Bb rop , U lap T p t bo ®paHuia.

31. IIlHMOHa lleTpiiKeBHHa, yponrseHHaro 
b t. B a p m a st, HMtBmaro 66 j t T t  o t t .  posy, 
ymepmaro 31 ^enaCpa 1868 r. b t. 0 'pseaHt.

32. Ioca®a CBeHUHURaro, ypoasen iiaro  
bt. B a p m a st, HMtBmaro 69 J tT b  o t t .  Ipo ■ 
Ay, yTfepmaro 24 fleKaOpa 1868 r. bt, f la -
pHHt.

33. K a p ja  ^ o « 0pOBCKaro, ypoarseHHoro 
bt. B apm aB t, ynepm aro 27 A n p tx a  1869 r. 
BT. IlapaiK t.

34. IocH*a BfiJcitHaro, ypoassenHaro n t  
ypcbmOBt nosi. BapuiaBoio, HMtBmaro 61
i .  o t t .  posy, yMepuiaro 17 Irosa 1868 r. bt. 
rop. B tpsO H t bo ip aH u in .

35. K)jiiHHa ypoaseilB aro  bt. 
B ap m aet, u n ts iu a ró  33 j b t t .  o t t .  po jy , y- 
Mepmaro 22 A n p tjra '1870 v. bt, B p y cce jt.

36 <J>eaHKca EpiśHKeBHTa, ypoaęscBHaro 
BT. CtAAbliaXb HMtBmaro 40 JItTT. OTT. posy, 
ynepm aro  26 Maa 1869 r. bt. H a p n a t .

37. A h to h o  KuMeMCKaro, ypowseHHaro bt. 
C ts J b iia x t ,  yuepm aro 15 ^ e n p a js  1869 r, 
b t. r iap n a it.

38. KapaaKocTeuRaro, ypoatsem iaro bt. 
IlapaeB t, HMtBmaro 52 j t T b  o t t  poay, y- 
Mepiuaro 23 A n p t j .r  186 r ,  bt, MoHTOóarn. 
b o  <PpaH i|iH .

39. 0 OMU OraxHHacT, ypo®AOHnaro bt. 
CTOTKt, HJitBiuato • 80 iitTT. 0Trb posy, y- 
Mepmaro 20 tloaCpa 1868 r. bt, IlapniKt.

40. MapTHBa 3 aitp»eBCKaro, y p o a s s e H H a ro  
bt. r. r . a j t ,  HMtEiiiaro 33 .ltTT, o t t .  poay, y 
Mepmaro 12 Uh Ba pa 1869,r. Bb M iojbrycb 
bo 'I p a m iiH .

41. Mnxamm M ortJbHHUKaro, ypoiKseH' 
naro  bt, KoccouS;, HMtBmaro 79 j r f r b  ott> 
posy, ynepm aro 26 HHBapa 1867 r. Bb Kpa- 
OHb BO ■fpaHUiK.

4 2 . A HApea Ilopafi-A e-B H jbT H H cK aro , y- 
poiKseHHaro Bb MeHABbipanut, HMtBmaro 58 
a tT b  OTb posy, y u e p m a r o  i2 2  I io jh  1869 r .
B b  I l a p H s t .

43. MnojHTa JlejHBO, ypOatsCHnaro Bb B t-  
J t ,  HMtBmaro 56 j t x b  o r t  posy, ynepm aro  
12 OitTaOpii 1869 r. Bb IIapH ® t. t

44. IocH®a EyssHuleBcitaro, yporKseHHaro 
Bb 3 aKpffieBt, HMtnmaro 63 j t T b  OTbposy, 
ynepmaro. 13 Himapn 1868 r. Bb l la p n a t .

45. ^ e so p a  HeaaCuTOBCKaro, ypoarseHHa-

ro  Bb AwCjHHt, HMtBmaro 67 a tT b  o t t ,  po- 
Sy, yuepm aro 9 Maa.1864 r. Bb rop. ^ 9^  
bo $paHuiH.

46. ^Byxt-HMHBHaro BHKeHTlH-Teaecoópa 
C yaea, ypo*seHBaro Bb'HtoCjHirt, yMepma 
id  4 M»h;’1869 ro sa  t b  irop.cjC ^aiU St po 
<tpaBLXjĤ  . !

47. A saua IUaCanuKaro, ypoaseHHaro 2 
'CeBpaJH 1803 r. Bb Ily so p ax i., (y^fcpuiąro -25 
A rip tair -1867 , r. po. rA Ahmokt. bo, 4>paHniH

Ą 8* 'JfafffĄfM  BHCHeiIcKal6 , ypómXe Hkar6 
Bb 3 ańoęTbt, HiitBmaro 82 a tT b  OTb posy. 
yiifepiliu'i‘o 16 ftohH 1864 r. Bb rop. AwaHb bo 
4»paflniH.

49. ^Byxb-HMHHftkrO BjasHcaaBa-flHa Bh- 
CHeBCKaro, ypoarseKHaro Bb rpyCemoB-B, y- 
Mepmaro 26 M apra 1869 r ;  e t  Beucarn,

50. ĆTaHBCjaBa CTaparhhokui o, ypowseH- 
Baro Bb E p y s3fu a x b , u n to m a ro  72 a tT b  
OTb posy, yuegm aro 23 lia n  1868 r. Kb Op- 
aeaH t bo $paHuiH. . w /o t f  -l-.i >'

51. ClTenana O'roeaJbCKaro, ypoasscHHaro 
Bb KoBHHt, y n e p m a ro  i'r'IroHH l 867 r. Bb 
E y p » b  bo ipaHUHi.

52. Jliouiaaa CnHHeKt, ypomsOHHaro Bb 
PaTUHt Bb KaanmcKO^ I ’yCepHiH, HMtBma- 
ro '52  'j tT b  OTb poAy, yuepuiaró  10' HoaópH 
1664 r. fib Peoai, bo' ipitH nilł.

53. O e n aB a  IIIocTaHOBCBkro, ypOaseBBa* 
ro  Bb K aaniub, HMtBmaro 74 4 <wb o,ib  po-, 
AY, yMepuiaro 27 (laiaO pa 1868 rp^a ipb .IIa -
pHHft.

54. ^Byxb-HMeHHaro MapTHua-CtaHHCja- 
Ba-KocTBH ^oCpaseaeBCHarO’, ypoBsee Hani 
Bb 3 sa tm y jH iiax b  Bb KajBmcao-H I'yCepaiH, 
HMtBmaro 65 j t T t  OTb posy, ynepm aro 24 
CeHTaCps 1869 r. Bb IKnuoiib bo 3>paHiiiH

55. CTaHHC.iaea JlyKOMOsijko, yp 0BiAeuHf*rol 
Bb K a jn m t,  HMtBmaro 24 jt,T »  o r t  po jy , 
yuepm aro 25 ^ejraópa 1870 r. n t  r. Bpioc 
e e j t . ,  . I*  \ !- ’1 , 3*SOOnUw

56. Kap j a  jem iH aro, ypCHKseHHaro Bb 
sep . II jo b  He, HMtBmaro 42 j tT fb  o n -  PPAV. 
yuepm aro 17 A n p tJH  1<J6>9 r. Bb I i u p a s t .

57. IocHĄa $aHiUKeBH4a, y p o » sel<Har'!) Bb' 
n jo u ir t ,  HMtBmaro 39 J tT b  VJrr» posy, f -  
Mepmaro 24 a.iBapH 1867 r .  Bb -lIapHjat.

58. C ap u  EaiopauBoń, ypoaseHH0#fHaaa*b 
npoHCxosHme# H3t  IllpeHcita, HHtBwefl 30 
J tT b  OTb posy, yii'epmeiS 20 OkthCph 6 8 ' 
r. Bb I l a p n a t .  '  «W 80(J8 £1

59. Hua CTHHrimeBCKaro, y p o a seHH9ro Bb 
E jo p K t, HMtBmaro 57 j t .T t  o tb  posy,- y - 
uepm aro 29 ^eisaGpa 1867 r. BbjllapHAjt.

60. AhtobA XojeBHHCKąio, ypo rB seW aró  
Bb Aop- H neB T oijt Bb PasoMCKoB I^yCepHiit, 
HMtBmaro 65 J tT b  o r b  poj-y, ynepm aro 13 
^eK a6pH 1862 r. Bb S y p arb  no ip a H u in .

61. ftByxb BMiunftirjo AJi.Cypjpa - ^ j i i iH a  
TypCKaro^ ypoassenHaro Bb PajOMt, a « ta -  
m aro 60 j t T b  OTb posy, yuepm aro 2 Iiohh 
1869 r. Bb I la p a s it .  — - ........... -

62. 0 eo®HJa MacjOBCitaro, y p o a scHHaro 
Bb PasoM t, yuepm aro 15 HuBapa 1868 r.. B t 
KaPKaceoHb bo $paHuiH.

63. AHTOHa rpajeBCKaii<),-,jipó»Aeai4aro B i 
BeHS8HHt, ymepmaro 5 Mapya 1870,10^,1, t b  
0 6 iep b  bo ipaH uin ,

64. Poaajia-'BHHCeprb, ypoiKAeHHoft JIh-
BHHCEO&, UpOHCXOAHmek H3b  ABryCTOBB, 
HMtBmeii 29 J tT b  o rb  pósy , yuepm ek 24
Maa 1869 it  Bb IlapH sit. .-rtu ••i- > i ,

65. 3 u h jh  E u x jep a , ypo»scHi)aro Bb Kpa- 
K ono jt, HMtBuiarC 37 J tT b  o tb  PCs'}-, y- 
Mepmaro 23 tfeBa 6pa IS e g .r^ B b ^ K u u t.

66. JlaTBtH AHspiKeftTaKa, HMtBmaro 64 
J tT b  o y ^p C ay , yMkJjfikifb ’l  M apta! 186T-i‘] 
Bb E p e T u y  bo  <I>puHuiii.

67. BHKeiiriH BapaHoncitaro, HMtBiiiaro 70 
J tT b  o rb  posy , yuep tna to  6 Iio jb  1864 k; 
B n jb p ea jb  no lipaBiiin.

68.1 HByxb-HMHHHaro Ioch*b • Heoiioji-sa 
EeHTKOBCKai o, HMtBmaro 72 jB t t .  OTb-pow
Ay, yuepm aro 22 MaBapa 1868 r. b t. aepeB. 
B e je p b  bo ipakiJiH . ' u tmit

69. IlrHaTia EHmo®®a, HMtBmaro,37 j tT b i  
o tb  posy, yMepuiaro 14 A u p t ja  1869 r. Bb 
ISaHTBJH bo  $paHniu.

70. IleTpa flojbHarro, HMtBmaro 60 a tT b . 
0Tb posy, yMepmaro 30 Maa 1868'r .  Bb Ila- 
p n a t .

71. BacH jia 'PoHsepaua, hm tw uaro  70 j .  
o Tb posy, yuepm aro 25 H oa0p i r l 866 r. r.b 
P oa  b o  4>paHuiH. yIbIu . , , ,

72. IlejecTHHa Ejasum eRcKaro, HMtBmaro 
5 < J tT b  OTb p o sy , yuepim iro 6 fliiBapa 1869
r. Bb IUitpaHTOHb bo ^paUijiH.1 ; I o

73 A nojH H apia UhOBhi,'a ro , HMtiimuro 66 
J tT b  OTb p osy , y u e p m a ro  16 OkthOph 1868
r . Bb l la p u K t. 0 0 -',!: uo i i < oo i , t-

74. AHTona Esepcitaro, HMtBmaro 82 
j t T b  0Tb posy, yMOptóafo 1 A n p t ja  1868 r.
Bb BnHHaJb BO OpaHIllML

75. Ehu Kpacyci.-aro, yuepm aro ' 18 fteKa 
6pa 1866 r. Bb CeKCJi; bo 4>paHuial

, 6. Hhu ICjeSaa,, HutBm arp 65 j t T b  o tb  
posy, ynepm aro 2 8 'A u p t ja  1868 rosa b t  
IlyBCKb bo <4>paHiuH. -i I, ; :

77. Iocn®a KopKUBCHjiro, HMtBmaro 56 
J tT b  OTt posy, ynepimaro 25 1869
r. bt, Ilupnait. o*

.78. A>»y*b-HMai:Haro flu a -n aB ja  K03JOB 
ciiaro, HMtBmaro 58 J tT b  o t t . pojy , ykep- 
m aro 18 OKTaCpa 1868 r. B t IK u h th ju  bo 
<SpaBuiH.

79. CtaHHCjaBa KpaieBcitaro HMtBmaro 
55 J tT b  OTb posy, yuepm aro 16 Iioj.il 1807 
r . Bb Ilap n iE t.

80. KJjinHa HoBuRaro^ HMtBiiiaro 48 j t - r t  
OTb posy, ynepm aro 12 flHBaps 1863 r. bt, 
ITapnait.

81 . AaMa3a JlarpacKaroj HMtBmaro 46 JJ 
0Tb posy, yaepm aro  9 OhtbCph 1868 i:  bt, 
K a p u s t .

p  a t T b
r. n t

v/»* i> a i ff .*» ‘r.*-s«J7V HI | —QV*1
97. looH®n;m p rs9 B“ n*. HptBiUaro 67 Jt^-,b 

o tb  posy, ynepmaro 8 JJeHaCps ,1867 r. Bb 
rop  ĄaiaHb b o  ^paBiiiH.1'

98. Ma+BtkCa-BHUKftro, HMtBmarC156 j^T-bj 
0Vfc posy, 'yao|>iiiard 15 T ypb
|M jł{ M N W *dem a-k Iq  o  i 9 ł  o if f ll  t9 o |

99. IocH»a ToaaiiiHHCfiiaro, ypoatseBBaro 
1841 r., yMepmuro 21 (lETaCpa 1868 r. Bb
,Jla(mepft-b>; A®P«I'* V , , (!( [ •

iO Q .H aajBHijBpBcitftrp, r a m
OTb* liosy. yuąpu^aro ‘14' A e tf^ p
C t . ReHH.-!!*1' 1 I ’'  •>,i m 9 1 0 i p )  ,

104. A aaH ja iKuaweBCKaro, HMtBma(oiS> 
j t x b  o Tb po^y, yuepmar-o l-lJonCpH 186^ r,. 
Bb C t . ,JlieJ . p ‘*'

102. > MapTHHa KjoCynuaro, HiitBurar<p6^ 
J t - r b  OTb p o jy , yMepmaco 8 IłuBap* 1869 r. 
Bb Jlipklp po ®,pąHUjH. , i

103. MapTHHa K.BHTKOBoitaro, y nepmaj^i 
12 I io j h  1869 r. Bi. EaHiaKb b o  $paHuii(. .

104. łlrHHTia lieóponcBaro, Hutumai-io 69 
J tT b  OTb piosi%1"y.iappmaro,;^0, Jl,^nąpii 1869 
r. Bb C t. JE yjienb-sio -n iyR  bo  łp a tm jH . , '

105. 4lHa CasoBClskro, k iitA niaró  61 j  o -tt 
pojy , ynepm aro 12 M aa 1869 rosa  Bb C t 
A m ohat,  b o  S y a H jt iH . ;

106. IocH®a JleBaHsoBCKaio, HMtBmaio 55 
j t T b  OTb.pę/jy, ykepiiiaró 9 Mkp'ta ^868 r. 
B t r op. llBj«He®b ciopb Jlio.
. ,1071 U b u  FllyoT&Ba, iiu tn u iaro  68, J tT b  
v0Tb posy, yMepmaro ^8' OjT.B^pH -lt$jj k Bb 
HaiaąKb b o  <tpaHuiH.

.108- SByx-i.-HMkHavo loCH®a-ToMamaBojb- 
CKaro, HMtBnrirn 81 j tT b  o rb  poay, yae^i- 
m alo  141(o ja ,1868 r. n t  jlapteB aS  b o  ■PpaH-
11 i H. - 1)0

109. IlHa EpiKocKa, HMtBmaro 67 j t T b  
posy, yyepm aru 21 1868 i'.,

Bb M o ^ p e a j h - s K .p e p j i ,  bo tfpaimiH. ‘
110. H aB ją j^ysJBtkRBro, H utąm aro  pa J- 

O tt. p o jy , •yMdpińlńrÓ’ 9 OisTkCpa 1868 r. Bb 
rop! fliiKcb Bo.d>paHuin. ,;-i

I ) 1, II«Tpa:.g^penęparo HMtBmaro j t T  1.,
OTb pojy, y«epHiaro 24 Mas 1869 r. Bb $ p o -  
as®OB!, bo <bpaHuiH.

112. 0 ó4 ii PaexyjLCKaro, HMtBuiart) 23
J tT b  o t b  posy, yMOpmaro 8 A n p t j*  186^,ę. 
Bb li. psiy itb  Bo.<l>paBuiri- e n .  > <;' i ; I - r l /

1 J f f M t f l j ę a r p ,  M ,4 tT  
OTt riosv,'yuepm aro '24 HóiiOpH 186.4. ».“fib" 
IlapkaA f1' OICIDSOplO I ,is />

114; AjefccaHApu OlmaeBiiqa, HM trniajo
25 J tT b  dTW posy, y n p iH u a fo 15 0 tT«Cpa
1869 r. Bb Ę apH kt., ,)(I a ,.u  

115. Auspen MbruiKOBcitaro,, HMtBppiró84 
J tT b  o tb  po'sy, Jytfepilifiro 9 1868

; %  i ■ WfSF&fiW?, i¥ ftteu *ia  -W  P(̂ < To -
ulasatwakiego, uróŚiohego w Tordaaiowie Ma- 
aowieckiai, amarEgo 29 Maja 1864 r. w wieku 

V  miyipje )Va,4pes;wie Fsanejj,

w Warszawie, zmarłego 14 Października 1864 
roku, w wieku la t 62 w mieście Niirtek'iAve 
Franc ji.

27. A-Jarji-Iiudwjkj Janasch wdowy, pierw ­
szego śiubu Łou^ier^ Ź-go Duyal, urodzonej 
w Warszawie, ^marłej L Czerwca 1869 roku 
w wieku łat 83 w Samois we Francji.

. urodzonego w 
W ^rsyiwie fzmp^ego Lipęa 1 §67, roku 

kaS.lat'7 8 ' w rnie^c;«; ,T*nif

r. Bb HapHiKt.
l .l8-.;CjaHije*afta. ĘojHHCKjro, yuepm aro 

29 OkthCph 1869 r. Bb JlHMOWb bo <Spa 
MiH. , - i,.

119. jlByxb-HMeHHaro M uxaiua  jleono ji.^a  
rfjĆopCBCBarĆ, BMtWńiaró ' ^ ‘M rk . OTij po*

1,869 c. BboCjT

.Ttillac wb'Francji.
W  W iktora Oolońakiego, urodzonego w

Warszawie, »roarlegi> 23 Maja 1868 roku w 
VJeliil' liii- 53 w WiHefrau’chn d’Areyron we
Fr Alicji.
- 30. Teofila Pochorowskiego, urodzonego w 

8iłlrokttCh pdłi-War.izawą, zmarłego 12 Gru- 
i ° ia r-' w I ^ i65  w m. Chartres we
c r i i i i w ,  ** v

3 ł. Szymona Petrykśewicza, urodzonego w 
Warszawie, zmarłego 3 |,G ru d n ia . J 868 roku 
w wieku lat 66 w Orleknfe.

32. Józefa Święcickiego, urodzonego w W ar­
szawie, zmarłego 2 ± Grudina 1868 r. w wieku 
lat 61) w Parv?.u. ;. V.

33. Karola P^brow-ikiego^urodzoHego w War 
H ^ ip ^  ;?m.ajrłf^o 2̂ Z iSwiet«ia. 1869 r.. .w Pa 
ryż’;;.

34. Józefa Białeckiego, urodzonego w Ur* 
synowie .jhx| Warszawą, zmarłego 17 Lipca 
4868 roku-w i^i^ku ,i»t 61; 'iw ’mieście Yierzon 
vy«Fn\ucjL*
(., 35 . ^uij^'na ijan^ęia u/jod^onpg^.yv W arsza 
^ ie , 1 z m a ‘ ^

16

M ira#
36. Feliksa Jerz^kiewiCza, urodkóńego w 

Siedimwh, zmaałegrt 26 Maja;.18694. w wieku

lai h go 22 K w letnia 
■f‘ pni'xML

. '  t  -

18,76 r- w w ięku

w* Siónfcaóh,

P ^ y ż u .
A ntoniego K«|Iwińskiego, f urg§zpne,go 

^ ..  ...caćh ’ 'zmarłego.* ]5 Lutego
V W r i a . '  4WI01H t a v fr  y .l

1869 ,ióku

>0 ,38. Karola Kosteckiego, urodzonego W P ar- 
.cze^ie, zpąarłego, 23 Kwietnia r . w wieku

oJ. łtunaraa StaeuinjłH, urodzouego w Sto- 
dHK-u, V.- d 2(1 fjiatopirda 1868 roku
i* WiJku iat>Ś0 M Phi tAu. .

■4D,. Vlnrejna Źafcrjfwskifg®,, q i,lip n eg o , M 
/ “ t y f i f j B.‘»Uw , Kinartęgp 1,2 18fi9 r.

-ri.As Kt 33 w Mu jioUiH, wó.l rjinćji.
• 4 ) -: M ltk a la ' j lo j j le ln fo . i i ió g o i  tfrrtflśonogó w 

it>j Hmnrlego 264Styćkn ia i ł8 i67  r .  w w ie .
91Bb AJaHjfft. $>I6 f |« l ) 9&K|ś ;(9 i s b  i [

116,1 T p t J b  HMHBBaro Ipi!H ® u-’C paH H a 
B.epij K yppB pparo , fy ^ ^ a r o  , ^ajy ig ijyC T a 
1869 r .  Bb I la p H a t,. ‘ ■ . . '*{

117.' Bp^awTicKato,'BM tjfeitiiifipSA
j t T b  OTb p o jy , y n e p m a ro  7 H o a6pa 1«»

Uj Ut(j7;9 w Ciaou we ty jn e j i

4 .'ij:H ipi'l-ta Ik ielayitt j  ;«ro<jsoiieg;i, w- l la iy ;

Ay, ykepm aro  5  Ito ja
KCłiHb BO $ paHIUH

Me­
li

Il'epejla’iib/ jJH  CooTBO.TeTReBHtfio u q e iy  
ó j e B i a  M,o 94 o t. rpasssaH C Jaro  ^ j o w e B i j» 1 

nepBbiii 35 IjapcKOHyllpoKypopy n p i  Biip 
lilaBcROMb rpaaAiiHCKpjib T p a C y n a j t ;  u ed tt- '
A ym um xb, U u p c j to u y l l u o K y p p p y  B p a  C t ^ j e N
KOMbrpBaiAa11- T p a C y n iu t]  mecTi, c jtj(y tg q  
m ń J b  Il»pejtW iy -O p o sy p o p y  upn  JIioCjh ii , 
CKOMb I ’pa^Aivp, Ifffafi., wę.oyb 0JtA yioi4ąxT. 
IjapcKOMy IlpoR ypC py 'iipii KaJHmcHojir'k'; 
E paw . T p i łC y n a j t ;  T e ru p e  e jt.sy io u iH 'x t 
IjapcROMj IIpO K ypopy upH rijogK O ub I’pam. 
T p a C y H a jt;  TpH!6 J ts y to m H x b ' n k p ra o u y  
U ppBjiK ipy np:» PiuoucKoM b E p a a s-  T p jiov - 
H a j t ;  ojHHb c J tsy io m if t aa  chmb EapcBifMy 
npORypOpy' tlpk  K t  J , UROMb 'I ’pHHIA. tp B -
C y p ą j t ;  abu c j Jt*y(0U (U b n ^ p e jp u y  llp o -
u y p d p y  npii  CynajReKOM b r p a w A : T |'* 5 y , 
B a J t ;  nHTbjecHTb łrTM pw e e j tA y » m « * b  b t

A p x ar.b  UapCTpaj Ha xpaHOHid;'
j  j h  suukTepecoBaHHM Xb j h i (t .

*
* V

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. 
Ogłasza, i* ótrzyinarie drogą ń rzęddw ą d o ­

wody zejścia  osób niżej wy<wi)enioaycj*:
1. J a n a  A e s a n d r a  A ndruszk iew icza  u r o ­

d zo n eg o  w YVaiJśzaiwie, znńirtfe^ó 6  G ru d n ia
1868  r  w ku  i j c i a  W jfaryąkHf

2 L e opo lda  B e r n h a r d a ,  u ro d z o n e g o  w Vyar- 
iz a w ie ,  rmafłeigo w d n iu  6 K wrotn ia  1 8 6 9  roku  

w iek u  J.t t  15 w P* ryżu.
8. T a d e u s z a  C ie sz y ń sk ieg o ,  u rodzone go  w 

VY&rajsawie, zm arłego au ia  18 W rz e ś n ia  186*? 
lokw w w iek u  la t  25 w P a ry ż u .

*4; Ed i t t t fńda  B o b f o g ń ja k i e g o ,  u ro d ź  n -go 
d. 21 L u t ,  g o , 186Jł’

56 Paryżu
44. Józefa Budziszewskiego, urodzouego w 

Zakrzowie, zmarłego 13 Stycznia 1868 roku 
W więku i*;*i§3 w.|‘parytop.> v.!j-

w Lulilm e, zmarłego 9 Maja 1804 r. w wieku 
lat 67, w ntieśó^nw FfirYciiV*'

!! 346. Wióaeńtógb (2-,ih imion) . Su-
ley> ,Mn4 j^fieg.| -yr il^bIi»i«t• i Rnł«rl«gO.
M,»ja 1,869 t  w m. Spjann^ wejPrjncji.

47. A3ama'Siai)]ickiego, nro4*o»ego 2 La- 
‘iBjo 18(>3 r.1 ir .p u łu ta '!^  tm arłe^b 25 Kwie- 
cui» 1807 r., w m.-tilno^eii we Pfaneji.

46. MiKolBj^iWjśnWWHfcwgPi.Mj-pjtOBBgO
J.amllejfp 16 Cf^rwca 18^4 r. w w 

ku lat 82 w tnieście Aven we Francji.
49. WladywluwA Jaiia . 2-eh ijjiioh) Wiśniaw-' 

skieA'’, nraiitoTiogA w HrirbUer-owiu, am arlegn' 
26 Marca 1869 X, W lfiacenpea.

5 p .yS ta 0i*^j*J S u r ^ ^ j e ą o ,  u r9^ o i)e g p  
w Brudziegeh, zrharłeg.N d. 23 Mjuja I968 r. 
W Wie kil U f  72 w'<jrleauió. we ^ r ‘an(5f!;.

!54 . Stefana OcżbaaiżkiegOj Urodzónego w Ko 
niuitf^i zmaxtego w di i il>7 AJeerwoa 1^867 icoku 
w B og rge^, w 9 p  rh n cj i 

5 2 . Lucjana Spiuęck, urodzonego w Raty 
G u hern j i Kalisza kiej, zmV l - J  ‘ ^ lx v 

sUipada 1864 rb:ku,'/w • w i’ćk! d 
Francji, w  yi.ix>

zm arłego 18 P aździern ika  J.868 r.
58 w G entily  we F ran c ji.

79 . S tanisłkW a K rzew skiego, zm arłego 
L ipca 1867 r.. w wiekti la t  5 5 'w P aryżu

80. Ju ljan a .Ł ąck ieg o , zm arłego 12 Stycznia 
1863 r., w w ieku lat 48 w Paryżu .

81. D ainazegb bągiaw akiego, zm arłego 
P aździern ika 1868 roai^ w w ieku la t 46 w P 
ryżu.

82. Salom ona Loeweus jhna , zm arłego 23 
L isto p ad a  1868 r; w wieku la t 55 w St. Mau 
rice we F ra n c ji.

83. L udw ika Ł ukom skiego, zm arłego 3 S ie r­
pn ia  1868 r. w wiekii la t 36, w m ieście Pau 
we F ra n c ji.

.84 . K ajm uuda M akow skiego, zm arłego 2 
L ipca 1866 r. w m. d ’Auch we F rancji.

85. K saw erego M roczkow skiego, zm arłego 
7 G rudnia  1867 r. w wieku la t 65? w G outal- 
B la:.c we F rancji.

86. J a n a  M ierzejew skiego, zm arłego 14 
S tyczn ia  1868  r ., w B ourges we F rancji.

87. A ndrzeja  AliciĄ^kiego, zm arłego dnia 
7 M aja 1869 r., w wieku la t 64 w G entilly  we 
F ra n c ji.

88. Józefa N artow skiego , zm arłego  i.0 Gru 
dnia 1863 roku, w ąde ku la t 58 w Mans v?e 
F ran c ji.

89. M ichał4 .Nłemkowskiego, zm arłego 10 
Mai ca 1867 r. w wieku ła t 68 w Paryżu.

90. Ksawerego N ow ickiego, zm arłego 20 
M aja 1868 roku, w S t . L iz ie r ,, m ającego 69 hvt 
wieku.

91 / F ra n c iszk a  O rdysińaiiiego, zm arłego 11 
" 1 w w eku ‘lat 58 w TotoBó wd

gó y  d. i o  'jji 
Wt'62 w Reole we

82. CajOMOHft JIefteu30H u, HMtftiiiaro ■ 56 
jif>TTj OTT, pofly, yMepuiaro 23 Hónópn *1868 
r. B'B C t. MopHC'B bo ^pitHufn. >1 7

83. Jlto^oPHKa JlyKOMcnaro, iiMBPiiiaroi 35 
ji-Łtt, o t t ,  poay, yMepmapo 3 A»i;ycTa 1868

bt> r o p .  n o  b o  $  d o t  m a .

84. PaftMyn^a MaKOBcuaio, yMepmuro 27 
Iio jh  1866 r. b t, rop . Ox'b bo <$paHijin

85. KcaBepl* Mpo«jKoecKuro, HM#Bmaro;6p 
j .  o t t,  po^y, yMepmar^l 7 ^eKjąÓpa J ^67 r. pix 
FyTajtb-BjiaH t, BO ^pafiniii.

86 . flaa  M^pseeBCinift), VnepMtvro 14 Hu- 
p.apa 1868 r. bt, Bypati, bo ^paMuiH. M

87. An^peH MmjiiHCHairo, HMltHiuar.o .63 ; j.i 
o t t ,  pofly, yMepmarp 7, Maa .1§69 r. bt> 5Kaii- 
THJH BO $paHIjiH.

88. IocH*a HapTpncicaro, MMBBmaro 58 a, 
OTT, pofl)’, yMepmuro 10 flęitaópH 1863 r. b-l 
MaHCT, b o  ^p au n in . d a  .^o irrfn o jn J ón

89. Maxawja He-mtoBCHaro, HM-bBmitro 68 
JbTT» OT'b poAyj yM«piuąro 10 M apT al§67 r .  
bt, napnaib .

90. Kcasepirt HoBifąKaro, HMt.Bmaro 69 
nbTT, o t t ,  poAy, yAłeptiriro 20 Maa 1868 r. b ^  
C t. flasie.

91. ^paH ua OpAbiciiHCKaro, uudbBuiaro 58 
iliTT, ott> pOAY, ynepm aro  11 Maa 1868 r. 
bt, Tyftjih bo ^paHnin.

92. IOam IlapSKeHCBCKaro, HM*Bmaro 68
TT, OTT, poay, yuepm aro 1 Hhbuph 1869 r.

BT, nupH H T ^. •  i  ** >

93. IleTpa neTpameBCKuro, HMliBmaro 69 
ji-Btt, o t t,  poAy, ywepmaro 26 Maa 1869 r. bt. 
riapHIK'L. I d o -8  W B19(10 8J0<f

94. RjiaAHCJaBa l.IpycmiOBCKaro M«t.Buiaro 
32 4T.TT, o t>  poAy, yuepm aro 27 AnplłJia 
1869 r. bt , n a p n a lł .

95. PouaHa CTepncBUTb, HMlimiiaro 42 
jliTT, o t t ,  poAy, yuepiuaro ^8 MapTa 1869 r, 
bt, BopAo.

96. ^paHiiHmKH 'CTebHHCKrlt, uM-hBrn’eft
75 jt.TT, OTT, POAY, yuepHiett 26 A ńpiJia  I
1869 r. bt, napHarfc.

w ,vy.araząwi^ zmarłego yr 
w Paryżu, w 12 roku życia.

5. K arola D ąbrow skiego, urodzónego w W ar­
szawie, /m arłę g o  w d..2(7 Kwietnia 1869 ri'ku

U ar)N
wieku

iri

w w ieku la t  2 3 w Fary4(r.,‘ ’ 'ł 
, 16.; W ik to rj 11 ir  i u b ińs k i; j  ̂  urod mi\?j W 
87.Hwie, zm arłej w d. 10 M aja l8fe9 r. 
la t 66 w Łaryżu.

|7, M at u l a  Fjbprc/jyńskio^o, ^uyodzpu^go 
w ’W łocław sku, zm arłego w^dniu 6  P a ź d z ie ra ^  
ka ' 1*868 r. (łv iwi^k'fi la t ;52 w Tulonie. 1 1 .

8 . Józefa G rahczew akiego, urodzonego 
W ar zawio. zm arłego d. l7  S tvcznin 1867• r, . > *w raryźu . —

9. F r.n c iszk . trrt,^®F>’w«fcieHO, iirodi-.DUC- 
w W arszawie, zaiariega h. ( y  ,

Hi. fjtefatta AzosUkowąsicgn, Uipd,z0aegp 
w K a l itu ,  jiYparlęgo » d . 27-,Pa^(izięrBilra 1,8(58 
roku,'w  74 rpku łycia w Pary.tu.

54: Jrtarc-iha Stanialaw-i Kostki Eobrzelew- 
siiiego, urodiouego w Zihiesiulicach, « 6 u-
beruji lip sk ie j, jHjp^rlago w 8 . 24 
1869 rjijip, w ^ ił ^u lat ]6b 5v ginipie Gimptit we 
Francji. ,'J

55 . bianislawa fcukomśkiegb,; 'urodzonego 
w K li.zu, zmarłego 2.5 (rro. n i .  1870 r. w wie- 
ki) j^t, 24 w Brukł*)'*! - ; Ni ..i .

5 6 ' Karola Falęciticjjo, urodzonego we Wsi 
Płonne, zmarłego J 7 Kwietnia T869 r. w wie­
ku i lat 42 - jv E aryiu .

op, JpaelajFlaszko

go
w w ieku lat 74 w Orleanie.

Maja 1808 .r.,

10 Juljapa Kor,, W o^otłe^g. w War,zawiń,'
karlego d. 1 \  Lipca lt'?o9 r. w 25 roku żv«i^

lOfl *J
oku ź
V1V) ;

zkiewicza, urodzonego w P io
Cku,' ziti'rfefep 24; Stycz'riia 'l8 6 7 V !;Wi".fe:ku: lit*
‘3j9 ivjI’auiyfeiL^

57- 8  - 0  z Izasków  lisjo rack iiij, urodzonej 
w, g^reA ąk^, 'z u p r le j  20 f  a k ^ ^ e n jijta  1^(58 r. 

w eku I..t 30 w P ary ju . 
o9. 'Jana-'Sta:i 'az&tVskiego) urodzonego w Pio- 

BkHr, zm arłego ^ S ^ i u d ą i a  1807 r., w wieku

zm arłem
W i'o iiL 1 .O vxftS y

11 .! Zygtouiita da /.ak liczvu Jo rd an a , urn- 
d z .n e s o  ir iKarazawie, ta m te g o  w d. Kir C z e r­
wca 1860 r. w wieku l.,t 40 w Paryjtii

12. A leksandra Kezewakiego, uiodzouogo tr 
W arszawie, zirldllego d. 21 M aja 1864 r .  w 
w ieku la t 92 vr Mltlz. H I; wi-

1 3 .1 M.atousza Kigguiec, urodzonego w ty ar 
szaw ie, zm arłego w <ln;u 30 K w ietnia 1868 
roku w wieku la t 52 w mieście Moiśaac we 
F ra n c ji. 2 ! 'l C7i9S5 D li tD 9 lW  i f

14, /Fr*uoi»zka K orette, urodzonego w W arn 
szawie, zm arłego d. 2 l  L istopada 1868  iqkju 
w wioku la t  iy'2 w P a rv lu . *
U" tS i  W ljjIn i’MWzk'oWskiago, urodzonego -kr1 
W arszaw ie, zoiarlęgó W <1.12 G rudni*  1867 'ri 
w wieku, la t  76 w iEijollp.

16. T objąszy  .M jje r, urodzonej , if V^ar»zay, 
wis, zm arłej i j  Styoznia 1869 r.- w wieku la tf

1 f~n »sD 9l g  .n in  j
1 Y t ’ W i'ncentego NoW cui.d.kiego, urodzo­

nego w Straszew m , zm artpgo 3 ^ G  udn ią  186E 
ro k u . w 'wjeku la t 37..JV P a r j iu .

18. Jrizefa Or/.cchdw.skiego, urodzonego w* 
B łęddw ie, 'ż ta a rle g tł126 8 ni a1 i (867 rd k u  w 
w iśk u  ltrt 25'W>EtfWoVt. . o q i ; s  .<:;,

19. A ndrzeja  Pelczewskiogo urodzonego ,w 
ila r ja n o w ie , zm arłeg o  6  G rudnia 1868 r o k u  
w w ieku la t 88 w P a rv lu .

20. A dolfai P ieńkow skiego, urodzonego w 
W arszaw ie, zm arłego 30 Czerwca 1867 rokuj 
w w ieku la t 32  w 1’a ry tu .

21. Teofia iArtŁóWSkiego, urodzonego w Se- 
rokack pod W arszaw ą, zm arłego 12 G rudnia 
1868 roku w nieku la t 65 w C ha-tres wd 
1’rąncji.

22. d p a jls  K yakow skiego, urodzonego w 
W arszaw ie, zm arłego l i i  W rześnia , l'p'64 roku 
w wieku ł a t  58'*W Jll(Wpbix we F ra n c ji. "

.23., G ustaw a 8l)N(,rvn, uroiltoUegó w W ar­
szawie, zm arłego 9 Lipca 1868 r. w wieku ląt 
3 }_jr PdVyVdr"* t f  o

24. W incentego Skorupka)' Urodzonego ,vb
W arszaw ie, zni»^*^.,lA  Alarea 1868 r. w 
ku la t  38 w D ijon.j  i OOJlw

rrik-r

id t 'M iq  Ba,ryżu
ę ^ J f w iA ą ie g o ,  ^ rvdso i^ego  

we wat Jacentow ie, w G u 'o ru ji ' llądorusk ie i, 
i.Uiarre^O. l i i iG fti 'ty, 'a  18112 r . , ! w wieku la t 65 
#  B ouy^w e. F ra iic ji.

i 61- AWrertą Ju jjs n a  ( 2 -eh injion) llu rsk icgo ,
.im * iłw % 89 ' ,w - A l d o n a .  A f l^ e g o  .,ir:f n iu  2 
C zerw ci 1869 rpku , w wieku l a t  -60 w P a-(M S W a  S i , .

60. jeO ftja M asłowskiego, u rod ionego  w R a­
domiu, zm arłego 15 S tycznia 1868sn w ,G»rca»- 
Spgpe. ł»(<? F ra n c ji, ■ ,
v 63- A ptonjego jtjrąlew skingp, srodaonegp 
W B epoaipie, zm arłego 5 l la r c a  1870 r. , f  AR. 
oiere we F ra n c ji . ' 1

04. Rtrealji z E iw ińskich W lnberg , Urodzo­
nej w Augustow ie, zm arłej -W/d. 24 Ałaja 1869 
roku, m ającej la t 29 w P aryżu .

65 E m ila  B iochlera, urodzonego w K rako- 
polu, zm arl-go  w dniu J iiy g ru d p ia  1869 r. 
wieku la t 37 w Niccy.

6 6  M atuftssa A ndrzejczaka, zm arłego dnia’ 
7tAliarea 1867 r. w. wtjśfcu la t(64  w llcetenoux 
2 & fr« l« lh o s ! ) s  f f lv l  w  i iu i i i -

67. W incentego B aranow sk iego , z jnatłego 
6 L ipca 1^54 'rL w 1 wieku ł a t  7,0 w -V iher al we 
F ra n c ji .

6 8 . J  oz e ta  L eopolda (2-ch. imion) Beotkow-
»kieg/!<;»fp.wł«go 23 Stycaji^jBi lj86^: w wieku
la t 72 we wsi Baluir we Frdncji.

69. Ignacego  Bisohołł, zm arłego w d. 14 
Kwiefclrid tSqiV'r. w wieku lad'37 w G entilly

jwa Hf^M§S5i'Idjnv<t>S i i > 1  o 
i! 19,, P|!>tia, 0olir*go, zm arłego d. 30 M aja 
:1868 roku,, W.jWiaku Ią t6 0  ,w P^ryąU..

7 IV B azylego F b n d eraęk , zm arłego 
25 L istopad* 18!>oJr . , i  W wieku ia t 70 
we F ra lic ji.jp J i l 'i lP n o ; i  1 J*

72- G slrstyna  (sladyszew skiego, zm arłego 
*  jt- w wieku la t  57. w C hJ-
reu ton  we F ran c ji. , ti.o  u j m  o : r  :%■ u ■ , ,
, '3 .  A polinarego Janow akiegp, zm arłego 16 
I aźdrfdrfdtia 1'868 roku  W w T eku 'lat'bs w Pa- 

dr^łu . \ l ) 0 'ł f  V i^ lqD O  110  V •> I:' J ■ IV/ X; n  I. ,W t
74- AnUJiitolo Ju tie rsk ieg o , zm arłego I-go 

.kw iąu jia  1868 r.v ,w wjieku ,l*t 82  w IjSpjaal we

ia  sL U ;,' i m ś i75.. .rah a‘ K ras,ustiiegó,' zm arłego ,18 Gru- 
dniń  1886 r. w’ gm inie 8 etcsles we F ran c ji.

7łjj Ja n a  Klejpy zm arłego 28 Kwiptnia I 86 8  
P ito li'* ' y lęk*. la t  Ą.^1W Pounse we F rancji. 
-T T oJdzefa , K rokciskiego, zm arłegp 25 Sty-

C7.nrtr 1^09 r. w w i A u 'l a t  w Paryżu.
78. Jk tia 'P a 4 4 a  (2 -ch  imion) Kdzlowakiego,

w dp iu  
w ltoye

M aja 1868  roku,
F ra n c ji .

92 . Ju d a sza  P arzen iew skiego , zm arłego d 
1 Styczniu 1869 r, w wit»ku la t 6.8 w Porydtu.

93. P io t a P ie traśzew sk iego , zm arłego  dnia
26 M aja 186!) roku , w wieku la t 69 w P a ­
ryżu.

9,4.. W iadysląw a P rusinow skiego, zm arłego
27 K w e to ia  1869 roku, w wieku Jat 32 w Pa-
ijyzu.

95. Rom ana S terccw it, zm arłego 18 Marca1 
1869 r. w wioku la t  42 w Bordeaux

96 F fi.nc iszjii S tew ińskiej, zniarlcj 26 K -rie- 
tni-a 1869 r., ił w ieku  la t 75 w ,Paryżu.

,97- .łńzefa Szegdow icza, zm arłego 8 G rudnia 
1867 roku, w  wieku la t 67 W mieńcie Agen we 
Francji.
,, 98 ., M p tp i,^ a  Saw ickiego, zm arłego dnia 15 
M ^ja 1864 rbku, w wieku la t 56 w .Tours we 
F ra n c ji.

I >99 U óze/a Toinaszyńskiego, urodzonego W 
roku) 1841, zm arłego 21 1’aździern jk* 1868 r
roku w M askara .w  Afryce.

100. Ja n a  W itkowskiego, zinarlrgO )4 Gm- 
dn ia  1868 r., w wieku hit 44 w Sc. Denis pod’ 
Paryżem .

I tU . .D an ie la  Żyzu, ew akiągo, zm arłego dnia 
L .ł-f9 tyM 4'*  i.is 09 rąku,. W wieku la t 76 w 
Baiutj-p-c.

102.' M arcina K łobuckiego, zm arłego 8 'S ty 
czoia 1869 roku, w wieku la t 62 we F ran c ji.

103. M arcina  K w iatkow skiego, zm arłego 
12 L i p a  1869 ro k n w ijły g n ą ę , we F ra n c ji.

w 4 ‘. Ignifćego B obrow skiego, zm arłego 2 
-S tycżu ia '1869 'roku , w Wi^ku' ja t  69, w Juliert 
riu-Puy we F tan e ji.

1 0 j. J a n a  Sadow skiego, zm arłego dnia 12 
M aja 1869 roku, w wieku la t O l, w 3 t. Amand 
d e  FranCji.

106. Józ  fa L ew andow skiego, zm .rleg o  9 
M arsa 1868 roku, w wieku lut 55, w m. Villo 
neuye-sur-Lpt.

107. Ja n a  Ę zostuk, zm arłego ^ i i*  28 Paź 
dziern ika 1808 roku , w wieku la t 55 w N ajac 
w e'F rancjr.

108. Józefa Tom asza )2-ch imion) W olskie 
g<), Zmarłego 14 Li poa 1868 r., w wieku la t 
81 w ;Pąr(en,ay we F ra n c ji.

109. J a n a  W rzosek, zm arłego dniu 21 
W rześn ia11808 róku, w wieku la t  67 w Mon
tte a l we F ra n e ji,

110. P aw ła  D udzińskiego, zm arłego dn ia  9 
P aźdp jo rn łkajłłtó ji rojku w wieltu la t 62 W m. 
Dax we F rancji.

111. i 'io tr li  Sap ieńsk iego , zm arłego dńii 
24 M oja 1809 r.i w wieku lat 58 w Froidefon 
we F raneji.

112. Tom asza Rzecbulskiego, zm arłego £ 
K w ietnia 1867 roku, w wieku ja t 23, w Verdun 
we Francji.

113. M edarda Kończą, zm arłego dnia 24 
L is t >pada 1,868 rek u , w, wi«ku lat. 28 . w P a
ry łu .

114. A leksandra Juszk iew iczs, zm arłego 15 
P aździern ika  1869 roku, w wieka la t 25 w' P a ­
ryżu.

115. A ndrzeja  M yszkowskiego, zm arłego 
9 G rudnia 1868 roku, w wieku ł-it.84  w AJ.

rze. '
116. Józefo - F ranciszka  - K saw ercga fii-ełr 

im ion) Kurow skiego, zrn rlego 17 Bierunia 
i860  r. w P aryżu .

117 A ndrzeja G ruszczyńskiego, zm arłego 
7 L stopada 1869 roku, w wieku la t 53 w P a­
ryżu

118. S tanisław o W olińskiego, zm arlogo 28 
P aździern ika  1869 roku, w Li m ogę» we 
F  rancji.

I l 9  M ichała Leopolda (2 cli imion) Zabo­
rowskiego, zm arłego 6 L ipca I8 6 0  r., w wieku 
la t  53 w(3t. Maix-,ut vvc F rancji.

P rz e d a n e  z .stały dli, odpow iedniego a r t .  94 
K. C. P. postąpienia:

Pierw sze 35 aklów  Prokuratorow i Królów 
skiomu przy  T rybunale  Cywilnym w W arsza- 

ił^ątepoy^lj S P rokuratorow i Królewskie- 
mu p r jy  Tj-^bunąle Cywilnym w E iedU rcb; 09- 
stępr.yćb 6 P rokuratorow i K rólsw eki mu przy 
T rybunale  C V w i 1 u y Ul w Lublinie) następnych 
6  Prokur«4orowi K rólew śkiem u przy T ry b u ­
nale C yw ilpyp w Kaliszu; następ n y ch  4  cli 
P rokuratorow i K rólew skiem u przy T rybunale  
Cywilnym w Płocku; pastępnych trzeph P ro k n - 
rntorow i K rólsw skiom u przy T rybunale  Cy­
wilnym w Kałom iu; następujący 1 a k t P m - 
kolatorow i K rójpw skicm o przy T rybunale  Cy­
wilnym w K ielcach; naatępnych 2r.ch P ro k u ra ­
torowi K rólew skieńm  p 'z y  T iybuo  ile C yw il­
nym w Suw ałkach; ost Łń i cli zaś 54 do Gló 
wuego Archiwum  K ró l stwa, d la  zachow a­
nia takowych do użytku strou in 'erosow ’f 1 
oych.

V arąjtijWja du ia  15 (27 ) K w ietnia 1871 r.
Członek K opfsji,

Rzeczyw isty ltadca  .S taju , Ł aski 
N aczeln ik  W ydziału, Puchalski.

w wieku la t  I 7 . Jó z e fa  M ic h a ła  2-ch  im ion N ow akow ­
sk iego , sy n a  P io tra  i T eresdy , ł4 t,2 7 ; ,-felcze 
ra , k tó ry  w d s iu  10 L u tdgo  uS67 r . w y jechał 
b e z p o w ro tn ie  tlij gm iny K am yk pow iatu  
C zęstochow sk iego .

8 , M arjsh n ę  Le.vandow sk% , C brkę. w oj 
ę ie ć h a  i M a rjan ąy , la t  3 S, i^ugga ,w  d. 4 
K w ie tn ia  I 8 6 2  r.

9. M a ty ld ę  S zy łp ach  có rk ę  G o łtib a  i M a­
ty ldy , la t  45, s łu g t , w d. 6  ( 1 8 ) '.MkfrCl 1868 

irokn
10 A le k s a n d ra  Św ięckiego, sy n a  A n to n ie ­

go 1 Z ofii, 32 la t, w y ro b n ik a , w d 25 M ar 
ca  1868 r.

11. M onikę M ie rze jew sk ą , c ó rk ę 1 S ta n i­
sław a  ii Jó zefy , la t  40, n ie w ia d o m o k ie d y .

12. A n to n in ę  C ieszkiew icg, pórk$  T o m a ­
sz a  i L u c ji, la t  52, p rz y  fam ilji .w 1866 ,r.

. 13, F ra n c isz k a  K ochta.' syna J .ó z e ła 'li Ma- 
rjafiuy , la t  52, w yrdbnika W di 1 P aźd z ie rn ik a  
1866 r . > j

14. J a n a  Sm olińsk iego , sy n a  T eofila  i Jo - 
anny , la t  25, u c z n ia  S zk o ły  P o litech n iczn e  i 
w d . 8  L u te g o  1867  r-

15. M ich a lin ę  S iw icką, có fkg  jp l ia  i Zofii 
i n  H yr<Ji c ę ’ w d - 3 MttMWltSaSFr.;

• • “ 1P°lł lta  S k o w ro ń sk ie g o ,' s y n a ' A n to -
m ego  1 M a łg o rza ty , la t 24. kraw ca, w d . 15 
27) K w ietn ia  1865',r. 7  •

17. A lek san d ra  S k aM k ie g o ;'- 'w y d jt 'iJ tan l-  
s ła w a  1 L udw ik i, ła t  30, o fic ja lis tę  ń few a tn e -  
g o , w d . 10  W rz e śn ia  L«67 r.

18. .Jó z e fę  K ie lak , ę ó rk ę  Jak ó b a . i  B o g u ­
m iły , la t  26, w d. 15  C zerw ca 1866 r.
• T 9 , Jó z e fa  M artin , sy łia  D o aiiń ik a  f l łó z e -  

ty, la t  24; p rz y  m atce , k tó ry  w d n ia  7 ( i 9 > 
C z e rw c a ,lh /ig jr . wy jo ch a ł za  p a sp o rte m  do 
P a ry s a  bęzpow rotn tę .

A by  ciż, ja k o  p rzeb y w ający  w n iew iado­
m ych lńfejsdach, w  p rz e c ią g u  jed n eg o  ro k u  
od d a ty  o g ło sz e n ia  nftiie jszegó w ezw an ia  po 
ra z  trz e c i w D zien n ik u . A srszuw sk im  do tu ­
te jsz eg o  k ra ju  p o w ró ę ó i, o pow rocię  swym 
osobiścieM uh p rz e z ' pośredajo tw o ' naiM iższej 
w ład zy  p ó licy jn ó j fionlfeśli' Wiijr.wljąćentfi S ą­
dow i, a lb o ' w p rz e c ią g u  tegó czasu  nk tfcsłali 
dow ody, celem  usprawiediL-wienia p rzy czy n , 
u la  k tó ry c h  na, p ierw sze^w ęjw atfię  w ładz  tu- 

sjszych p rz e z  g aze ty  n ie  staw ili się .
a/® v .«-», l  . 1 .

te.i szych
N ak o ń iec  -sąd K rym inalny  o s trz e g a  w ez­

w anych, Sie w ra z ie  n ie s ta w ien ia  ś i ę  fia p o ­
w yższy te rm in  u leg n ą  k a rz e  a rb  84.) 3 4 1 
K od ek su  K ar p rzew id z ian e j, to  ja s t  p o z b a ­
w ieniu  w szelk ich  P ra w  1 he'z'poWr.otnemu z 
o b rębu  C esa rs tw a  i K ró le s tó k  w jgnaiiiu . je- 
zc liby  zas pow rócili po  w yrokuuM ądui s k a ­
zu jącym  ich n a  p o w y ż s i  k ą rę . z e s ła n iu  
aa osied len ie  w Sy beryl.,

W arszaw a d . 19 K w iet 1 M aja) 1871 r.
P re zes , B ie lsk i v/

P o d p isa rz , E ę b a lsk i, ó

A- L* 3 0 2  7. S a d  7Cn/?utnalny 
w Warszawie.

W z a s to so w a n iu  s ię  do N ajw yższego  U ka 
zu  z d, 25 K w ie tn ia  (7M aja) 1850 r .  i p o ­
stanow ien ia  b .  R ady  A d m in is tracy jn e j K ró  
les tw a z d. 16 (2 8 ) P aźd z ie rn ik a  1856 r .  wzy- 
wa zb ieg ły ch  z n  arszaw y .

1. Jo a ch im  L au fe r , sy n a  P io tra  i L a u ry  
lu t 26, p rz y  m atce  w łaśc ic ie lce  dom u N r- 
13455, w d n iu  9 M arca 1863 r .

'2- M a łg o rz a tę  S ro c z y ń sk ą , c ó rk ę  A n to ­
n ieg o  i M a rja n n y , la t  30, s łu g ?  w d. 27 L ip ­
ca  1866 ro k u

3. J u lja n n ę  A gatę  Saram onow icz  z D ą ­
b ro w sk ich , c ó rk ę  Ig n aceg o  i K unegundy , la t 
35, to le ro w an ą , w dn iu  29 S ie rp n ia  18(i« 
ro k u . '

4 . N u tę  S em clm ach er, sy n a  M ordk i i 
K a jty  l a t  24, cze la d n ik a  sto la rsk ie g o , w 
dn iu  1 M a rca  1865 r.

5. Jó z e fę  O b rę b sk ą , c ó rk ę ;  J a n a  i M ag ­
daleny . la t  42, w yrobnicę , w jd  26 P a ź d z ie r­
n ik a  1865 r

6- E lż b ie tę  N arodow icz, c ó rk ę  F ra n c is z k a  
1 A g n ieszk i, la t  33, żonę , cze la d n ik a  sz c z o t 
k a rsk ieg o  w d  31 P a ź d z ie rn ik a  1867 r

V , I,', j  944. ' UAh Ur panu  'n r X ju lu  
Ho.fUtftd II . O m ,\i)X e n iń  n l  t i i ip m a e t. 

Oó-bHHjiai-TCH j j h  B co o ó m aro  cBlijtłM W, a ro  
opH rO R opojia. E apm aB C B aro  .Vio jo k f i a r o  Cy- 
ą a .  Ot *  9 ( 2 1 )  f i ę i i a ó p H ,1 ^ 6 0 /1 0 ^  n o ^y siiB -
uihm i, y * e  a u K O H n y i o  CHjy, 'Aąaw* I jó ó c i ,  
paÓ iiiH H ili ',’ Bi, aep'. ĆcifikoBti, rMHHh R jio t!
KOttiue-w P o x *  TpiiMH-b seMXWge-aenTi ifi*  . 
SeMHHne; T-MHB-B G H joK tiei e tu u fc a tK afb « y l!3 . 
g:i, na  ę«H0BaniH  c r  570,H fittF -au* . l9 llHaK. 
YrozOB. h I łę u p a p .,  3a;H iigOu-fla.iępHae.H  He- 
u puBHsiMióo BpaseBUHie. ńpin  obOiibhw *3 -x *  
HeąliHhHÓHy a p e e r y  c-s 2 ro.ieąeókfiH-b d o ju -  
ueżoK-Hn* n«A*apttM-Ł z  c i  o d L H i-ze n ia jn . a - 
■roro H pH rijpopa R* m y p iia ja ą i ,-  

P. BapiuaBa, 3 (1 5 , M aa 1 8 7 1 'r«w*..'i 
3 a  L jje4 ć* ąaT e ji.0 T B y id u iaI ii Ć yjbio,

HaABopHBiS Fo Et i- rmcK -fc ,
T'pBHHuifc'hefiB), A c e c .

■ *  *  *
O głasza się d l *  wiadomości, j e  -wyrokiem  

8 ądu K ryim na i.P,, , w W arszaw 0 z.Jriia (j (2 1 ) 
G rudnia 1866 roitii uprawcwitii -nionyW, Adam 
■ Jobs, w yrobnik v>e wsi Sojknwe, ominie F l» t
k.jw .ee i .R o c h  T ro n u  „ d a *  L i- Z ie lL e e  
gm irnę S ą d o w n i ; ,  Si^UęfiłGpg*
s z k a h .  za oiodoąwójyne 'i b łę d n e  ieezenie z  a rt. 
576 i 6 0  K. k .  G. i ’ p, skazan i1 źostril! Via a resz t
|,o t y g o d n i  t r z y ,  z odUwiiB^pw w t k o n a n e j  k a -  
rąe p o d  d n z u r  p o l i c y j n y  p o  l a t j l . w , ,  z o g ł o s z e ­
n i e m  w  p i s m a c h  j i u b l i c Ź n y e S  o ' w v v n i e r z o n e i  
karze. ‘ j ] ,  J

W a r s z a w a  d n i a  3  ||~ j) M a ja  187't nUtu.
K ę d z i a  P rę s y i la i ją c y ,  ,()(r

i ł ŵ r 4 » , i . f  
w za8ć. J ry n isa o ^ ic J ' .V^ejjor.

N . L). 3090. Dyrekcja Szćłćyitidtba 
Towarzystwa Kredytowego < ZiamśkCdgt, 

w Warszatate. . : ,
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a lyredy- 

towego Ziem skiego, iż p ożyczka ' T ow arzy­
stw a  ̂obciążająca dotychczas niepddzielnSŚ do- 

T w ork i w powiecie GVdjeckhn' gfihcrnji 
W arszaw skiej położone, w sum ic-rs, 6 2 5 0 , ma 
w przyszłości obciążaó niżej wymienione re a l­
ności W wysokości sumni poniżej zam ieszczo­
nych, jak o  to:

1. F o lw ark  T w orki, w sumie rsr. 4 ,6 0 0
2 . F o lw ark  Guein, w sumie rsr. 1,650.
Z arzuty jak ie  przeciw ko, obciążeniu; w po­

wyższej wysokości dóbr tu wymienionych 'bzy- 
ą ione być mogą przez stowarźyszóńycli,' roz­
trząsane będą, jeżeli nadesłane zostaną do D y ­
rekcji Głównoj w ciągu tygadni 5 lub dioi D y­
r e k c j i , 'Szczegółowej w ciągu tygodni 4  ficząe 
od daty  niniejszego ogłoszenia.

W arszaw a ,d. 13 .(25) M aja lfłT t r.
Za P rezesa , Z . Zyuiirskł. 

p. 0 . P isarza, S łow ikow ski, o i

O T W A R C IE  S P A D K O W E .  
O T K P H T IE  HAOJIIi^ C T R d

iV. A  g 0 7 6 . Kejent Kancelarji Ziemiańskiej 
tn W arszawie 

Z  powodu nastąpionych śmierci: 1.. wid. 11 
(9 3 ) M arca 1869 y. M ojżesza wel M uszka Szai 
Pryw er, z powództwa którego zapisauesn je s t w 
D ziale IV  wykazu dóbr D em be M ałe ź okręgu 
Stanisław ow skiego: a) sposobem zastrzeżenia z 
wniosku N r. 59 ostrzeżenie d la  sumy rs. 21 101) 

Innyęh pretensji,. b), p,od N r, ,16 ostrzeżenie 
d la  sumy rs. 20 ,100  1 innych pretensji, d la gm i­
ny starozakonuych w W arszaw ie, k tóre to o- 
strzeżenia ograniczonem i zostały do sumy rsr 
6 ,0 0 0 ;, 2 . w d. 15 (27) G rudnia 1867 r. Mosz- 
ka  Jo sk a  K ubm licht, w ierzyciela ostrzeżenia 
dla rś. 313 kop. 50 z procentem  i kośztyfini, na  
sumie rs. 1,531 w zlow kach D ziału IV  iv^kazu 

u N r. 1686 w W arszaw ie pod Nfwifmbez- 
pieczonej zapisanego, w d. 13 L ip ca  1855 r. 
Sam uela Lew insohn w ierzyciela ostrzeżenia dla 
rs. 250 kop. 2 7 '/ 2 z procentem  i’ kosztam i w 
D ziale IV  wykazu domu N r. 2391 c. przez za­
strzeżenie N r. 2 z w niosku N r. 2 Q zapisanego, 
4. w d. 28 G rudnia 1870 (9 S tycznia i 871 r.) 
W aw rzyńca S zadkow skiego vel Rzurtkówol- 
skiego w'śpółwierzyciela Ostrzeżenia dhV 'tum y
rs. 375 z procentem  i kosztam i na  domu Nr. 
845a. pod Nr. 3 a na  domu N r. 2515 pod ,N r. 8 
w D ziale IV  wykazu zapisanego, 5. w dniu 4 
K w ietnia 1869 r. Jó z e fa  Gołcz, w ierzyciela 
kaucji rs. 75,000 na dobrach Kwilno z okrę­
gu W łocław skiego w D tia le  IV  pod N r. 31 
wykazu ubezpieczonej, 6. w d. 13 (25) L utego
1871 r. F ra ń c is z k i/. Sankiewiezów K otlickiej,
w ierzyćielki sum: a) rs. 750 w zlew kach N r. 3 
i rs. 750 w zlew kach Nr. 8 lia domu Nr. 22.84a- 
h) rs. 900 daw niej na domu N r. 2299a. pad-N. 3 
obecnie zaś pożyczką Tow arzystw a K redytow e­
go miejskiego spłaconej i do depozytu B anku  
Polskiego złożonej, c) rs. 450 na domu N r.
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2889 pod N r. 6 w  D ziale IV  wykazu ubezpie­
czonych, 7. w d. 14 (26) Październ ika 1870 r. 
J a n a  Spędow skiego współwięrzyćhóla sumy rs. 
300 przez zastrzeżenie z aktu  N r. 19 w D ziale 
IY  wykazu na  domu N r. 245 w W arszaw ie Hf 
bezpieczonej, toczą się postępow ania spadkowe 
do ukończenia których, to jes t dwóch pierw­
szych, term in na  d. 16 (28) S ierpn ia , pięciu zaś 
następnych na d. 20 L istopada (2 G rudnia) 
1871 r. w K ance la rji podpisanego R ejen ta  Wv- 
znazony został.

F ranciszek  K ulikow sk i.

' ,N . D . 3 0 1 3 . Rejent K aticelarji Z iem iańskiej1 
G ubern/i W a r sz a u ts k i t j  ur W a rsza w ie .

Z powodu zejścia z tego świata:
1. W  dniu 17 (29) M arca  1871 r .  K aroliny 

* B ernstejnów  F la tau  wdowy właściciedki n ie­
ruchomości w W arszaw ie pod Nr. 47 lG . poło­
żonej. i-. 1

2. W  d. 7 S tycznia 1870 r. E m ilji z Lejkow - 
skich D rew aczyńskiej wdowy w ierzycieiki rs. 
750 m ieszczących się w większej sumie ril 1050 
na nieruchom ości W arszaw skiej N r. 2900 D zia­
łu  IV  pod N r. 5 ubezpieczonej.

3. W  d. 12 Ł u te go-1855  r. M ateusza Stop- 
czyk. oraz w d. 9 M aja 1849 r. M arjanny  z 
Stopczyków  K adenacy i w  d. 15 L isto p ad a  
1856 r. F ryd e ry k a  Stopczyk, współw łaścicieli 
nieruchom ości W arszaw skiej N r.:514 oraz  J a t ­
k i Nr. V I w nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 
504, tudzież współwierzycioli sum yrs. 741 kop. 
87 /., z ak tu  N r. 34 w księdze wieczystej rzeczo­
nej J a tk i  zdziałanego, wypływającej.

Toczą się postępow ania spacikowo do ukoń­
czenia k tó rych  oznaczyłem  term in  na d. 23 L i­
stopada (5 G rudnia) 1871 r . w któryin spadko­
biercy, w ierzyciele i  legatarjusze zgłosić się i 
praw a Bwe w księgacii wieczystych rzeczonych 
nieruchom ości m eldować winni.

W arszaw a d. 15 (27) M aja 1871 r.
Jó ź e f Zbikow ski.

j hbtoio, Bp'eftimiHsrrt ÓHAetoiiit, hxh Focy- 
jupcheeHHtJMH KpejHTHWjiH óyMaraSH, np a- 
hbmiu-mBUih 'n n k i l i o m  tijiń nusłeiiBbix'Ł uoa- 
pHjfet\ 6 . ełiwtl riiJĆTitjlHHKH, CtilTUH ń ó  KyBCy 
860 pyO.

T o p ro n u a  lrou ja ttiii fiy jy -rn  npcABaBxae- 
mm wejtAWiĄhMn eatejHCBHO, aa ticBaioHe- 
Blenm upasfiHHMUnixi, n ruóe.]j.Hi>i\i> gęeh p i  
npHoyTCTECHitoe'Bfieiia B t  Bochhó Ilbxm iefi- 
e s o m . O łJk jrón iu ' T y ó ep u cK arb  U p aiiżeu ia .

I ’. •ftejiiiittBa, 11 Man 1671 ro ju .
K u b ieF y ó ep m iro p i,, 1 J^sB hiiobi. 

('bKliTHBKT., Ilyxaxhcżitó .
M 'n ip iu itr  jl,+.'.ioiipóH3n'ojnrc.ii,, 

t — 3®' "  ‘ HnoBckiS.

N . D. 101 2 . R ejent Kancelarji Ziem iańskie/ 
w W arszawie.

P o  śm ierc i J o s k ą  K w m e r ,  w ie r z y c ie la  j e ­
d nej czw arte j c z ę ś c i  k a p ita łó w  rs. 4  107 kop . 
28  i  rs. 2 ,0 0 4  k op . TO 'n a  n ie r u c h o m o śc i w 
W a r sz a w ie  p od  Nr. 1 ,105  p o ło ż o n e j; w cizia • 
le  IV  pod  N -ram i r e s p e c tiv e  26 i ‘27 z a p is a ­
n y ch , o tw orzy ł'~ s;ę  sp a d ek  do u r eg u lo w a n ia  
k tórych  term in  na  d z ień  18 (3 0 )  S ierp n ia  
1871 r. w K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie j w W ar  
s z a w ie  p rzed  so b ą  w yzn aczam .

W arsza w a  (1. 1 3 .(2 5 )  L u teg o  187 I r .
W o jc ie c h  Ś liw iń sk i.

R E G U L A C J E  i i i l * O T C C Z ; N E .  

y C T P O l C T B O  U  l i O T C K ' I i .

N . D . 3080. S ą d  P okejm  w £,owiezu 
W yd zia ł Uypotoczny.

Z  p ow odu  w n ie s io n eg o  żą d a n ia  w y w o ła n ia  
do p ierw ia stk o w ej- r eg u la c ji h ip o te k i p ię c iu  
ró l w o b ręb ie  m ia s ta  Ł o w icz a , w p o ją  staro*, 
m iejsk iem  p o ło ż o n y c h , a m ian ow icie:
• a ) R o li od K ostlu  do r zek i B zu ry  c ią g n ą ­
cej s ię  z jed u ejjstro n y  z  gruntem  W ojciecihow - 
sk ie g o . z  drugiej z  gru n tem  K s ię ż y  W tka-i 
r ju szy  g r a n ic z ą c e j .  uja-bfi I Oo

b ) R o li od K nrabki do s ta w u  S trz .e lczew -  
s k ie g o  c ią g n ą cej s ię , m ię d z y  gru n tam i W o j­
c ie c h o w sk ie g o  i f iłu żew sk ieg o  p o ło żo n e j  

C) R o li od  m ostk u  aż  do cm  n torza  rosęyj- 
sk ie g o  r o zc ią g a ją ce j s ię ,  m ięd zy  gruntam i 
K ajetan a  i P a w ło w sk  ego  p o ło ż o n e j

d) R o li od drogi na cm en tarz  p row ad zącej 
d o K u ra b k i c ią g n ą ce j s ię . z obu  stron  z g r u u  
tam i W o jc iech o w sk ieg o  g ra n iczą ce j. i

e )  R o li o i i  S z ę zy p a w k i do s ta w u  S tr z e l  
c z e w sk ie g o  c ią g n ą c e j  s ię , m ięd zy  gru n tam i 
M o d rze liw sk ieg o  i g o sp o d a r za  z  w si M ał- 
azyc  p o ło ż o n e j.

Z aw iad n m ia , ż e  reg u la c ja  ta  u a s tą p i w s ą ­
d z ie  tu te jszy m  w dn iu  2 0  S ierp n ia  (1 W r z e ś ­
n ia ) 1371 r-

W z y w a  za tem  oso b y , m a ją ce  p raw a ja k ie  
lub  p re ten sje  do r ze czo n y ch  ró l, aby w ter  
m in ie  p o w y ższy m  osob iści/e  lu b  p r zez  p o łh o  
m ocu ik ow  le g a ln ie  u m o co w a n y ch , z  d ok u  , 
m en tam i w ła śc iw em u  d la  za m eld o w a n ia  t a ­
k o w y ch  do p r o to k ó łu  r eg u la cy jn eg o , p r z y ­
by ły , gd y ż  w  r a z ie  .n ie sta w ien ia  s ię  p o d p ad n ą  
sk u tk o m  p rek lu żji z  art. lpt). i 160 p raw a o 
h y p o tek a ch . z r. 1818  w y n ik ającej.

O g ło s z e n ie  d ecy zji, ja k a  na  sk u te k  ak tu  
p ie r w ia stk o w ej reg u la c ji h y p o tek i wydAna 
b ę d z ie , n a s tą p i na  p o s ie d z e n iu  S ąd u  P ók oju  
w dn iu  21 S ierp n ia  :2 W rześn ia ) 1 8 7 1  r. 

Ł o w icz  d. 12 (2 4 ) M aja 1871 r.
A s s e s s o r  T ry u u n a łu , 

p . o. P o d sęd k a , A ss e ss o r  K o lleg ia ln y , 
Ż m ijew ski.

N D .  3 081 . Są-I Pokoju *> Biele 
W yd zia ł .Hypoteczny.

Z  pow od u  żąd an ej reg u la c ji now ej h y p o ­
te k i dom u d rew n ian ego  i zab u d ow ań  d rew ­
n ia n y ch  o raz  p lacu  pod  te m iż  budo lan ii b ę ­
d ą ce g o . w  o sa d z ie  S ła w a ty cz e  w rynku  pod  
N r. ‘269 p o ło ż o n y c h , g r a n ic z ą cy c h  z  jed n ej 
Strony z.n ieruchom oś& ją I lt la  y fa jp tra u b  a 
z  d ru giej s łr o o y  z  n ieru ch o m o śc ią 1' J lejęra  
F la cb o rd ; za w ia d a m ia  Stiępujy in ter e so w a n e  
ż e  ta k o w a  n a s tą p i w L ą d z ie  tu te jszy m  w d  
16 (2 8 ) S ierp n ia * !87 ) r.

W z y w a  i «  p rzeto : aby dd  la k o w e j o s o ­
b iś c ie  lub p r z ez  p e łn o m o cn ik a  u rzęd o w n ie  i 
B zczególn ia  n a  to  u m ocow an ego  z g ło s i l i  s ię . 
ż ą d a n ia  sw e  i w n io sk i do p r o io k u iu  reg u la c ji 
p o d a li i w d o k u m e n tf  -p iłw ft ick  U dow adnia  

j ą c e  o p a trz y li s ię .
O strzega  ic h  ora z , ż e  n ie z g ła s z a ją c y  s ię  w 

te r m in ie  p o d p ad n ą  sk u tk om  p rek lu żji w art: 
1 54  i  160  p raw a o h y p o tek a ch  z rok u  1818
p r z ep isa n e j:  * ; « ' >  i  ń L * « 1

J e że lib y  w ła ś c ic ie l  n ieru ch om ośc i wyw o  
ła n e j w term in ie  reg u la c ji n ie  s ta w ił  s ię  te n ­
ż e  na żą d a n ie  k t ó r e g o k o lw ie k  z  i m ere  san  
tó w  na  k a rą  od ru b el i  k o p  50  do  rs. 7 kop. 
5 0  sk a za n y m  z o sta n ie  f p o d łu g  art. loO  po  
w y żej p ow ołan ego! p raw a u tra ta  cW śzelkie 
d o b ro d zie js tw a  p raw n e w zg lęd om  sw ych  
w ie rz y c ie li.  - l i i i v s ’i s i i f  * * m !h  w q

O g ło s z e n ie  d e c y z j i  j a t a  w  sk u tek  a k tu  r e ­
g u la c ji w yd an ą  b ę d z ie  n a s tą p i w dn iu  16, 
( 2 8 )  S ie r p n ia  1871 r. na  p o s ie d z en iu  p u b licz  
n em  S ą d n  ta te jsz e g o  i  od  te g o ż ’d n ia  c z a s  do  
o d w o ła n ia  s ię  od  n iej u p ły w a ć  z a cz n ie . 

In te resa n c i p rze to  d ez  d a ls z e g o  w ezw a n ia
w ty m że  d n iu  o g ło sze n i®  jej- przy tom n ym i
b y ć  w jnni. £  & rM  A  Jaz. 'W lA M S m  

B ie ła  d 12 r t i )  M a ja '187 ! r.
P o d s ę d e k /B ie la k . ' ‘ 
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'l ópwu oó i.iiBKeiiiii.
Bcąhji.CTęic oiypaiuieg^a RapiuaHCKaroi F y - 

óepHĆisaro IlpaB acH in J o t l  . . cero  M a s o-
UyÓ.IHKOHHIlHI,lWH BŁ IIJBCTaxT. 01*. MI. OÓT.H-
i*.iioo s t o  npHHHMajO Hą c e p a  comaCHO u p e f l t -
HBjienHWwi, MHt> pópaDnaniT, nocTan.sy c i p a ­
ch . a  sępm -rd  cyKąii ,ho. , uhii-B . . . .  
tnpouHCŁKij.aa iijiuihuw , p y ó a m e  iHaro 
ć™ . uo ukHli . . . koii. (npooHChio) aa 
m aH i, u n o ju ji-a g o ^ w d  x o a c r a  no u k B k  
KOI!. (upODHCMo) aa  apum in-, u o jB lip rą a c n  
KCkMI, OÓHSllIlHOCTHMT. UOHCHCHIlblun- BI, TOp- 

XI, KOH}muir,X'h, KO'IOJIWH HH‘i. BI, TOS- 
IIOCTM' t(3 Bi:'crHM.

S a jio r’b,k ł  ,850: piy.0. (npoiiHCi.Io) npu c.cm l
ni,n4ąt j|ipf * i /  111 r

B B; (vi y u u li o'iCTv n.i--n:a o v i,
.101 ’l  cum7, no i y i y  oópaT iio .

KnuTaHUiio N . KaanaueScTBa bo BSHÓcŁ aa- 
4 ora, B*L KOjmnecTBk 1 2 0  p y 6 ., npu i t n m  
n p m a r a io , e t  Thina, s t o  b b  c a y s a lł  H'ey- 
C toSk h B ń VdjiraxT,, a a z o r t  a ió T l, 6 y ą e i;Ł 
a u k  B O npam eH i Ba pyn ii, hjih OTiipaBjeH t  
uo n o u it ,  Ha Mpfi cnęTL, (r y g a -T o ). I lo n u e -  
ho Bari, MkCTO ifiinieJbCTBa h Bppua npaami 
ofVbunnemji, a  aarbM-b no^uucaTb' irmi u »a 
sm iiiio .

F. B apm aB a, 3 Man 1871 ro jja  
I'yOepHCKiii H aiB eiiepb , BCursóisCKiił.

K o n .
X0 4 -

ap-

TOproBb, aa

D. 2734 . 1'ybepncKOt 

.1 łona) cc

hnO.iUUCKne
■ j l p u n . u  i / ie

Oń-bBBJIHeTb, HTO 26  h^ail ( 
ló ju  Bb i% s aco B ’b y rp t t ,  BO iipucy.TCTbin 
c c i o l lp a u j ie i i in ,  d y ż y /r fc npoiutBO gnThcg T op 
m ,  nocpeąc.i BONT, ą * i e ś a ą ‘a«HM xtb o ó ia B a e  
Hid, Ha n p ó ąaM " iicj.BHiKiui0CTfi H-b ro p .  jlio  
ó jh iiB  n'lfl'b ,M 289 , H aabiB aeuoli up-uiapĆ K ii 
mii ® jm rciia>iii, nppH aAzeiK am cS ro p o s c ito h  
ii-acl5, nasH H un ott, Cj’mmu 6 ,0 0 0  p y O je S  ct, 
riOHi.iuienieMT, en. 3 htT,mt> iiCHitiii m o .iaio iu id  
y.Hac.TBOiiaTb Bb TOpi a x ’fc oOssaH i, upac-iaT Ł  
no no*iT’h, m m  npegC T aB aT ą ,m<nio Ha p y ™  
C cK perapH  iipiicyrCTBiH I’yOepHCKuro Ilpa - 
BieHin, jfo 72'<uiceBT> y r p a  26 Max (7  l i t  Ha) 
c .r ., 3ane>f.aTaHHoe oó'1-HB'jiejiie, , c i,  Hpnjioi 
a iea ie w i. * >  ÓHOuy fc'QO p y 6 ..s a jo rO B o tt  c y n  
s u ,  Ha.JMH*ib'ii jt-HbiaM H, H.IH SoKyącHTaiuB 
joaBodcHRidMH Kb iipe^cTaBjieH iio B Ł ,są jib rH  
no pÓftatiTĆ^bCwiiBT* c-i- io ia iło io ,

V cjio B iH  k i. n p e j c r o a iu H M ii  T o p r a m ,  n o  
r j T i  ÓHTb paacMOTpiiBai-sibi easesHeBH.Q bw 
cjyweÓHoo Bp om r ,  za , HÓsJMO.ipaiepw boc 
K p e C H K x i,,  n jm 3 jH H H iijx T >  u  ,i;h 6 ejiB B U X %
UHOS, BT> AgMHBHCTpllTHBHOM 1, OTftllJldHiH
1-yftepBęgafo 'jtjp^ąięn i« -,

OóbHBjieńie Bchnaro w ezm om uro r o p r o *
BbTi.cii so-iiBHO ó b n i, cocTaBjieiio n o  hiuko hz 
j j a b  iiHoS ®ópMl\, hu reptóOBoh h y tia r ti 70 -th  
KOnilfe’ Ii):,"i;<> jopTOII HCTBU, , OeST, BeHKaxW 
noA'ini'.TOK'b, u  H c n p a e j e H i i l ,  H a ju e iK a m e  a a  
nesuTttHU cypryneM b et> bohbc.p tB  hu hmr 
„JIioójiBHcKuro ry fiępH ciiaro  H paB4 eH is“  ci. 
HSJIOffieBięMT, Ha KOHBCpTll cjiobt,; O ótH
B i e B i e  Ha nonynity bcsrhikhhocth  ąą,, rop 
JIioÓ jiiIH t., iiaaM B aeM .o il n o - B ia p c K H im  ®hh 
ic jihm ii.1

npes'iojoweHHUH b-b odbRBżcHiH cywma 
SOJiwiia OsiTb iianHCUHa npoHHCbio,

T ik i,,  za KOTopbiHii noKyim a ne ooTaneT 
ca, aaJ to n , HesieRjiętiHO óyjeTT, BoaBpaujeHE, 
(u li  l b  w e  n o K y n m n it a  ó y ^ e T b  s a s e g iw a H i ,  n o
ZilliJIOHOni H 'KOHTpuKTB,

T. Umó.ioB*b. 24 A nptJB  (9 M as) 1871 r.
2 — 3 2 OoBBTumn:, D bojiophht, ,

'bop jia  dóiiriljieH iś.
*HcJt.ącTBie‘0 6 -i.rBjreiiix .IiofizHBćliuro F y -  

5epiicira.ro U p iiB JćB iH ,'o tt. 27 A n p u  j  a cero  
ro ju  *da JS/s 371 1, Iciun, H3B1;n(alo, TTd' a 'oł)H 
BldnaiOCf, ńynHTb KI, CBÓIO COÓCTBCIlHPCTh 
iiI.Hiin»ze(KanDip ilioÓJiHHCKoSTOpojćBóit kh- 
d i .  HejtBHWHMOCTb Bi, r . 1 Jlfofijrnńt, nos*b ^  
289, Ha3bm:ieinyio no ‘nonpikpciiHwii ® iure 
jhMh sa  cyMMy ( 3A'liCb BMnHcaTt Iipóiincbio n 
UH®paMH) n npHHHMaip Bet. ycjOBia dom1>- 
I.UehllblH BT. HanTCTHr.IXl. lint, TOpilIBblX’L 
itonjHiuKxb.

3d nora, lib  K0 JIH‘leiibi.t, 600 p y ó .  n p u x ara io  
h TUKOBoił h cumt, roTOB b nozysHTb, n a  cny 
u ,fi i-csh nokynKa sa  khoH hu o c tu H c tc r  (h- 
M  «B n p o r n y  B H chatb  tukoboB  Ha mo8 
c s e T t ) .  i o ii a * * ■>!

ridct'OKHHoe Hoe znrreisbetB 'o  bT, N . . 
riiicaHO Miioro b t ,  N. , . m Iichuh N. . . jpm 

1871 rOyn.
( l lo s h H C b  H im  h  ® an H aiti.

y .  1) 2875

B'b

l i c y t a c j e .  r - l P

N . D* 3069 . H n p m a P i'K tit rS/t>SpHCKoe 
IIpuH .teH i-e  

Ch#t* oOnoir’jihc tch , h*to 8 <20):- lioHn c. i., 
f , f .  1 2  q eeo * 1, I * ! ’8 *, hynyw i, B p o w ś » e g * ¥ ą c i i  
b t ,  BavluaBCBOBT, l ' y 6 e fm < n tt> m .  U ^ rfB aeH iH , 

n ocpescT H O B t » h n e u a ^ ś w H w x 'b  oónsBąćHifi; 
TOprH ct* noBB*eh7“Ą*> hu noe.taisiry jjm
TiopeM T.'IibpmarcHoii 1 yóep n iif. v ! :- : « '

Cvkhu c tp a r o  2 .7 1 1 ajim .
„  u ep H aro  45 !Vl,UIi l ki i i i  * j  ' ' ' '

X o J c t a  2 :o  copT h (p y ń a m s - tH a io )  12 ,710 ,

aP XojiCTa 3 -ro  c o p r  (nOSKJiaSo s i ,a ro ) , ,2 ,3 4 l)
apm .; KaiioBbiH n p e j u o  joRseno J a i a n  aa  o-
SH H i, apm H H ’b c k p a r o ,  it tv n ep H aro  cy irau , 
o t t ,  6 5 ,7 6  n o n ., aa aphiHHT, x o j e r a  2  6 w K *  
OTT, 17 ,9 2  n o n , if 3a ap u iH in , X dJtcra  i  copT a 
10 won. CyHHO’H xoacT M  g o d s i iu  Ó H ii, n o -
cTttKJieHbi uo o f i p a s u a m . ,  KOTdpvie b y j y r - b

npejbR EJCH M  k i , T O prain ,.
f f i,eaa io in ie  npiiHHTb nocTUBHy

C t j . i i ' i j k u e  i  y j c p h i  Hue 
l l f w e . i e p i e .  

i in  C'BjtJieuKapo. ry ó c jiH C K ąro  
Ilp a n jie H ia  3 l  MaH (1 2  Iio iiii) c. r .  b i  1 lu b i ,  
do  no jiyg iiH ,' fiygyTT. npOHBBOgHTbCH tro p ra  
no cp eą . TBOii b aaueHaTamiifiJCb ppŁRBJie.HiS: 
HU dpOHSIIOgCTBO paOOTT, IIQ p.CMOHTy II co - 
opyW oHu'i' Cl;A.ieuKo-.IiO0JiHHCHOfi g p p o ra  
pa8 pxA,a' bt. CyBoBCBOHi. y t z f l t .  T o p r u  lia- 
■inyti’H ci>‘ onpeA t-JeiiH oil no T p c y i, UTA'l)JIi. 
i iu ii 'b  cMtiTqii'b o ó iu e d  e y j i i tu  p ^ |9 3 ,p .  i O ]/ j  
koii. M iejiaiom ie t o p i  OKUTbcn q Oh d u h u  n p n - 
Joai.HTV K'b CBOHM'b OfcjiliB.ieHillM'b KIICOBJIO 
ic  H Tuiiniio iia  BHeceiiHbje b i ,  s u j io i t ,  fle iib rz  
Bb ito n iH ec jB 'h  700  p y ó , OObRBjicHiu jo ji-  
Ritibi ói,iTb n n c au w  no Hinge h s jo h ię h h o B  ®op 
łrB) neTKo u 0e,3b DO'incTOKb, hu repóoBOh 
0 y « sa tli bt>.7 0  koii. IloąpoÓ H M s ToproBMH 
ycJOBiii, a  p a n n o  cmHt i j  i ip e A n o ja ra c M u iib  
p aó O T aU I, MOKHO pu3CMaj!]IHBnTb Bb C%nne- 
U iio jjb  F .jóepH caoH t, h.ih jiyitoncKOM b y t a a  
II0M1. JUpUBJeHVHIb p-0 BC.t UplICJ TCTBeHHSie
Kttv-

‘b o p u a  oSbHBJicHiR,
Cniin, 8anBjiHio, 4 t o  m d u a  npOB3BecTH, do- 

rż a c n o  yTBcjiwACHHbinib cwfcTaMb puóoTH po 
peąoiiT y u coopyw cpiią C tgjeuiioB -B iorniiih  
CKÓii Aopora I p a 3 p H g a  Bb .lyHOiienOMb Y te* 
A*, »a cyiihy  Ń- (npoim cbio a nu^puM H) o)5-
HDyiOCp IięnOJIHHTb Bb TOTHOCTH ECh TOpih
b u k  ycJ lO B in , IŻBHTaH Uiio N .  K a Z H a se B c T B a  
B o iCdliO’c l i  aajlGrn lib K Ó ii! {ćc.-ilifi 700 pyS., 
n p i  c e w b  npH JiaraK ), c b  T b u b ,  ą i o  m> cjijy- 
l a l i i i e y c T t i f iE H  b i ł  T o p r n x b ,  u a -i o  r  -i, u - i i r l i ,  

ó y jte T t  w h u  . iiDanpamc-Hb h u  p y n n ,  h -  
jiit O T U p a B J io H b , u o  n o n ą  p a  n o ń  ca e r b  t ) '  
j a  t o .  ( i io h m e H O b u T i, b B u t o  w H ie j b c T B a '  H 
BpiCM nojnnu p ób H B JicH iH , a  3a  r u in ,  iioa- 
n n e a T b  hm h h  « a H « i] u o .

F . C u s H e u b ,  M aa 3 '« u h  1871 io j u .
1’yócpHCKift llH in eH ep s, EeimtoBCKitii.

2 — 3 Mii. fl,t,iionpoH3BOAHTejib, KpuH cH iS.;

- 3  M i.  K ® h o n p o B 8 B 0 g a |e » , KpuHCKih.

N . D . 2 0 7 9 . l o p u b i d  / j e n a p m a M e u m i , .  
Chmt, o ó b H B J ta e T b , h to  Ó y s y T b  u p o j a B u t b  

ca  c b  nyójiHHHuab TOproBb HHweuoiiMeHo 
BHHHua KU3eHHbin HpiiHDua ®afipHKii, aa  
CTepcKiu aaBeseBiti h  iiżB cctk o b o  oówHra
T e a b H u e  aaB ogu, H a x o s a m i e c a  Bb lib a o tt
koH, P a jo iicK o S  h n erp O K O B C K o ft F y ó c p  
H iaxb.

IlpoftuK a nochkgyeT.b corzacap , n n a n a a b  
H u b e h Tap h u  u a, o n n c b a a b , Kąab hcarhjkhm u 
ro , tu k i ,  u ;(bii;i,m iaro  iiayiueoTBa, Cb nph 
Ha,T,.ICEKUlU,il MH Kb HHMb HTpOCliiiiMU, llpy^Kiiil 
ii njioiuajkM i!, za iicKxidaeHieMb m nzuxjh . jo  
MOEb ropHO-pafioBHXb h 3eM ejb , 111)0 lu r j -  
lHHXb, hjih M ory iuaxb  Iinpesb nape  (Stu, h o  
c .iy * iu io  y c T p o i ic T B a  r o p n o - p a G o a a i 'O  nucexti 
Hit! iib e ro  coócTBeiiHOCTb.

F op rn  S y sy T b  np0H3B0/(HTbca i(in  p lu s) h 
3yo.THO h nocpegc.TROMb aane'dn'anH bixb na- 
K eT O B b:

A )  o -  Tl----------------
"  “l8

Bb BapinaBCKpii Kasę.HHołi IlaJuiTli: 
H a iip o jam y  riiApaB-iusecKOk uyzuiinbi 

Ha3biBąeHoi< H jio to , K bzcuK uro y is j i i i ,  K t-  
Jienkoit PyB , T oprn upoKsoSA yrb 24 Man l(5 
I iohh) 1871 r . iib  12 TaeoBb hhh, hu*iHHaa Ob 
cyMMij 1,182 (Thicaaa ct.o BO ceabiecaTb ib u )  
pyó.

II. H a upo^aw y AByxb i]HĄpaBXHMCCKżxb 
Ky^Him'b, Ha3t>IBaeMŁIXTF> rieipOHłKHHHa, B'b 
C yxeA H tBt, K'feJIe^Ka^o y t^ A ^ ,  K^JIe^Kbtt 
ry ó e p p m ; T opru  iipoHsoSAyTb 26 M as (7 
lio tia) 1871 r . iib  12 incOBb flua, HttTHHaa cb 
cystsiu 1 ,038 (Tbicaaa m ecTbcoTb TpijauuTb 
B oceH b)py6 .

III. Hit npoAawy KpasHoS ®aópHHH Bb Ha- 
p a H O B b ,  K tae iiK u ro  Fka/ia, K u jc u k o S  Fy- 
óepH ia; to p r u  upOHSoBflyrb 28 Miią (9 Ilo- 
hh) 1871 r ., Bb 12 sącOBb j;hh, HaiHHua cb 
CyMMU 3,201 (TpH TWCIIHII gBbCTH OJHab) 
pyó .

IV . Ha H pojaw y kphhhoH ®aópHKH Octo; 
eBb, KhJibUKaro yusA a, K iueuK uii FyfiepHiH-
T opru  npoH 8oaSyTb  31 Maa (12 L ohh) 1 8 ł l  

^  72 ąacoB b ahh, HtiiHHas cb  cymaw 
1,350) TbicHHH TpHCTa nHT s e c a r b )  pyó.

V . H a n p ó ja w y  KpaaHofi ®aópHKH h pya- 
HOS MaCTCpCItaft Ky3HHUW Bb KaMeHHOfi, Kóh- 
caa ro  y b ą jia , PagosicHoft .Fy6en® in, Topru 
np0H3ÓtlSyTb  2 (14) IlOHa I8 7 l r „  Bb 12 4a- 
coBb ahh, HaaiiHaa Cb cyuHbi 4 ,775 ( a e tu p e  
T ijca su  ceMbcoTb ceM bjecsTb n a tb )  pyó.

VI. H a n p o a aw y  K p a iH cii ®a6 p u s H  HceBb, 
Iv tj ieu B a ro  y u a jja ,  K kjieuK oS  F y ó e p H iu , TÓp- 
ih  npoH soSjyT b 4 (1 6 )  Iiohh 1871 r ., Bb l2  
napOBb sn ą , huhhhuh Cb cymuM 1,125 ( tu c h -  
aa  o to  SBhAuaTb naT b)pyC v

V II. H a upo^aaiy HpHiaoS ®aópHKH H hh, 
meB-b, K kiieuK aro y ^ a ,  KkjieuHok FyÓęp- 
Hin, T o p ią  npoiiaoiiAyTb 7 ( i 9 )  I whh 1871 r. 
Bb 12 kaćoB b abs, HasHHua cb  cyuiibi 825 
(BooewbCOTb nuągfWTb UHTb) pyó .

V III. H a u p o jaw y  Kpanaoft eaópHKH Ma 
aaxOBb, K o h c ru to  y k z ą a , P ą^o u czo h  F yóep 
n ią ; T opru  n p o aao h jy T b  9 (2 1 ) Iiohh 1871 r. 
Bb 12 nacoB b ^na , aaiH H aa cb  c y H H b i  11,078
(PAUHUAUUTb T UCH Mb ceMbAec.HTb BOCeUb)
pyó

IX. I łu  npoflawy pyaH bixb; MaCTepcKHXb
3uBeAeniii Bb R o ó p a b , K ix e u a a ro  y k są a , 
KbaeuKOft 1'yOepHiH, TOprn npoHSófi^yTb 11 
(2 3 ) Iiohh 1871 r ., Bb 12 aacoB b gHa, bush  
huh cb  cyMHU 7,448 (c c iib . l-u c a sb  H eiw pc 
CTa copOKb BOCCMb) pyó.

B. B b  IleTpoaoBCaoH KuąeHHoS n a a u T k :
I. H a npoflawy K pasaofi eaópaKB H jiulbh 

KH, HeHCTOxoBcsaro y*3Aa, IleTpOKOBCKOił 
TyOepHia, T opra np0H3OńRyTb 14 (2 6 ) Iiohh 
lS 7 l i*. Bii 12 HacoBi* ahh, uti4Muaa ct»
>iu  4,373 ( s e T u p e  tłichhh 
cnTTb TpH) pyó.

II. H a u po juaty  KpiiHHOŻ ®nópiiKH L ju rau  
i, HeHCToxoBCHaro. y-K ^a, IlerpoKOBCKiofi

I yóepm ii, to p r u  iipoa3oflAyTb 16 (28) Iioua 
t ° d  t* B'Ł nacoBb ahh, aasHHaa cb  cyuiibi 
3 ,740) T p a  t u  UCS41I ceM bcoTb co p o K b ) p y ó  

H a ńpogaw y KpaiHOk ®aćpuBU IŁoćt-

HaSHBaioutHi noayroAUHHufi c p o ib .
HiiaTeiKbBb sasH y upasaTaio iuH xca c y n u b  

ńpÓHańosHTbca T óabao HaJiHHiiwwu ACHbraHH.
noApoÓHua ycjO B is, OTBOcamisca jo  ceS 

n p o g aa ii, oókńaTejiKHbia ujm nohyniuBKOab, 
we ja io in ie  ysacTBOBUTi, r,b  to p r a x b  MOryTb 
BHjpfiTŁ bb C. n e T e p ó y p rli  Bb TopnoMb Jle- 
napTaMeHTli Bb OTAbzeHia noibC K U xb F o p - 
Bbixb 3aBOAOBb, Bb B apuiascK oll h  IleT po- 
KoScKofl KaaeHHMXb n a x a T a x b  h  Bb V npa- 
BzehiaX b I 'd jm i.ixb  IlanajibHHaom , Boctom- 
H a io d b  C yxeA iien t, KkaeiiKott h 3anftA aaro 
Bb /łoMÓpoHb, HeTpoKOKCKoii 1’yóepńiH , e- 
aeAHCBHo, Sa HCHJtioaeHieMb SdcKpccHuXb u 
TaOexKHUxb ahcS.

GóbHBieHia Bb sanoHaTaHHUxb iiaaeT axb , 
o nokynKii go ia iaH  ó i j t ł  iipeAcTUBjieńdi go 
HaaaTia ToprÓBb T. e. no 12 HacoBb j h s  Bb 
j(eHb T o p ra , no ejrbjyuiujeii ®op«,Ł:

.jBcjrhACTBie H3BlimeHia 1'opHaro H enapTa- 
MeHTa OTb 25 MapTa 1871 r. 3a A5 315, upeA- 
CTaBAaio cie oóbaB zeB ie o TOMb, mto atejiaio 
KyiiHTb (noHMCHOBUTb KpHHHyio ®aópHay, n o  
ApaBXaqecKyio syaHHuy, jty aH u a  wiCrjcjicKiH, 
HXH H3B’fc,CTKOBO-Oo5mHraTejII.HI>I& anBOAH Ha 
nOKynny KOTopwxb hpegcTunjfseTCfl oót.h- 
BxeHie), 3a cyuwy (hh®[iumh) pyó . (tip o n u - 
bhlo) pyó jiea , 'noAkiiritliocb npu C lu b  BCkwb 
0ÓR3aTexbCTBaBb, iioslt,ńteHHbiMb b i, ima 
poÓHiaxb npaB H xaxb o npOAuwt, cux b , hjih 
cńro  saBOAa, HOTOpun mhoio iIpOŚK-iuiiw u 
nOĄnHCaHbi.

SaA orb iib cyMiiti . . . .  pyó. . . ,'KOn n 
n a  H3Aepwi(H no nyóziiKuniH. h u z iish u h ii 
AeiibraMH . . pyó. Kon. y cero  ńjiw zaiaio.

n o c ro a iiiio e  Moe WHTexnCTBO Bb X. (np o -
nHCilTb MtCTO aiH'1'e.lbCTBa CT, TOSHUMb oó o - 
3HaHenienib aApeca).

O ót HBAeHie cie a im c a sb  Bb N. kH«.:a . . . 
M kcsha . . . 1Ś71 to g a , (npóUHcaTi. hćAko
HMS h ®UMHAilo).

O óbH B zenia a o jik h u  ÓHTb nncaHbi Ha Pyc- 
CBOMb M U nóZbCKOMb a3H K axb, Bb noęjtiA- 
HeKb cjiysafc Cb nepeBOAPMb Ha PycHig, h 
ifiinesuTuHw -c io p ry se iib , na KOHBepTli a o j i -  

WHa ÓMTń UnAtfHCb:
B b  BapiHUBcuyio (neTpoaoB cayio) KaaeH- 

Hyio I l a j a r y  oóbanjieH ie hu uOKyiiKy 3a3eH 
ho ropBOfi ®aó])HKH, hjih aa"OAa N.

O óbaB jcH ia  ćocTUBjieBHhia He no yhu3hh- 
hoS BMuie ®opMt, cb  nonpaBKawH hjih aa- 
KAtosaiomia Bb ceóli liak ia  jihóo oó t.jc jio - 
BiiOHia U jh  orOBopitH npH8Hai0Tca HeAkScTBH 
TCXbHblMH.

lIllKCTW Cb OÓbaBSCHiHMH BCKpbIBalOTCH HO 
osonTuHii! ituiRAaio H3ycTHaro to p r a .

C. IleT ep ó y p rb , 25 MapTa 1871 r o ją  
ynpaBXHKtiuiii O TjbzenieM b, ( . .

AAaMOBb, Fpym na, MoHOTiixa. MaxaxOBb, I W ydziale A dm inistracyjnym
ł !4 Ił W fe tr 9 I 1 11 u, U Ż A ń fW n  /-a TT n 1 D  ł* w * TT . r.. . I -PaAOcfta, npaH ioĆ H , FpoflSHCKO, BnabSKOPH- 
u e , T p o a c a a o , UlycTaHH, R h cob h iik h , Chjib- 
na, CoxaxoBbifi ó o p b , CeMnb, naK yxbi, Ile -  
kxo , HaaeBaftKonb, H eóo, Ha);BÓpoBb, H ey -  
A axoe wnxbe, M y.iaateBb, My m am b, . le s a -  
m eB b, AwcoBb, K onaaoB b, K anara , 1'jien- 
óom e, BecHa h B etiraiiH b , p a 3 irh p b  Topro- 
Bofi cyaiiiH 79 9  p . 49  Kon,

Bbim e ymiMHiiyTbiH yr«Aba OT^aiOTca Bb 
coA apw eH ie ho oÓ ńiH xb fiOHTpaKTHbixb y ć x o - 
B ia x b  j j h  apeH^bi KaseHHblxb o fip o sH h ix b  
CTaTeH.

JK e x a w m ie  yaaĆTBOBaTb Bb T o p r a x b  ąoji-
WHbl SBHTbCH Bb OZHUHPHHblk CpOKb Bb ICu- 
acKHyio I la ju T y  h uj.eACTaBDTt npeABapii- 
T tjK H biii 3 a x ó rb ,  paBHHHHiiilieH '/ 4 aacTH 
cyriM bi, Ha3HaaeHH0it m , T o p ra j ib .

K b  c e u y  K a3eH H aa H aA ąT a npHCOBOay- 
nxaeTk: a j a i 'o  x n n a  aa  KOTOpuniH o c tu h y tc h  
HU T O piaX b B ra  CrhTbH, AOJWHhl IipHHSTb o- 
HUH B b TUKOMb ĆOĆTOSHiu , Bb HaKOMb OHt
HaxoASTCS- B b H acT oam ee Bpena, c b  n o c j b j -  
cTBiaMii Kan-ia oH aw yT ca o t t  y c rp o e iiH o ń  
Hajd. STUHR cTaTbHMH i;a3eiiHÓ0 uA auHaĆ Tpa- 
n in  c b 11 (1 3 ) llHB',:jin 1871 r . ,  no  ,ieHb c j)u th  
ohbi’xT ; Bb HOBoe cogepK uH ie ; 6 )  hto x o -  
th  ynoMaHj'Tbia ce jb c iiia  n p o d u H sn iu  . OTga- 
kjtch Bb a p e n ^ y  hu 12  j i tT b ,  ho KasHa h 
M beTb n p u fió  npeKpaTHTb A ^ fic ra ie  K O m p an  
Ta rio H C T eiehin  neppbixT , T pexb  xkT b a 
p e n sb i, uo  npeABapHTexbHOM b HSBtm eHiii 
o T o a b  apeH gaTO jia 3a 6  a b c a u e h b  n n e p e ^ b ; 
h b)  sto  Bb c x y s a b  OTayiK^eHia Kbinie n o « a- 
aaiiHM x'b 86 jieJbiiLiXi* yiOAift B'b nacT iiyio 
coócTEeHiiocTb p a n to . HCTeaeHia apoHAHaro 
c p o a a , K a in a  hrh ó y ^ y m iB  coócTneHHHKb a 
THXb yrOAik B iip a B t bo BcaKOe i.peMa, no 
HCTeqeHin n e p n w x >  'rpexT» j i n .  ap e iiA u  
npeBpai-HTb A tficT iiie 'kO H T paK T a, 3u n]>eA- 
BapeH ieM b o TOMb ap eH A m o p a  3a rOAb line 
peA b.

O coctohhi'h B bim eo3naaeH H bixb  CTBTeft h 
o BbipyaeHHOiib Cb hhx'b a o x o ja x b , KOHypa 
reHTU a o r y r b  yAOCTOBtpHTbca Ha M tC T t- 
noapoÓHbia ate ycxo'Bia hu apeH/ty OHbiXb,

w yjąw s/y dni
św!ą*eeżne.

W arszAwa dnia 12 (2 4 ) l l a j a  1871 roku. 
p. o. P rezyden ta ,

Jen era lu ego  Sztabu,
3en e ra ł l*ejten an t, W itk o w sk i, 

za N aczeln ika K ancelarji, P ronaszko.

•).

N- D . 3077 . K a 3 b fn < a n

m :
paiH H b, 4eH C T 0X 0B C E ai0  y tS A a , H erp oad B - 
CKOH r y ó e p w in  TODrH nnoH aoSuvTi. cA(\\T opra npoHaoft^yTT, i 8  (3 0 )  
IK)HH 1871 r. B'b 12 4dC0b'b AHfl, Hii'iHHUH Cb 
cynMW 8 ,0 ^ 9  (m ecT b Tbiraq'b uarhAec 
ACBHTb) p y ó .

IV . H a upOAaasy H3bccTKOBo-oóatnraTejib- 
Hbix'b 3aB0A0B'b IleKJio, PiiBCKąro Y ’haftu, 
HeTpOKOBCKoil 1’y ^ p H iK  u JHeó^OBHue, Oiio- 
4MHCKaro J ił3A*iy FaAOMCKOft 1'yóepHin, TOp-
,5 ‘nR?fl?PaA>'T'Ł ? !  ll00H  ( 3  Ikm h) 1871 r .B b  

12 HaCOBb A«H, HH4Ł1HtlH Cl, CyMMU 12 ,000

y c jo n ia  ccft npo^aiKH cjitA y
lABtHaAUUTh THCHTb) pyó . 

I ’jiuBH tiim ia v o x o B ia ic c t

oóasaHfcf
KbnpeACTUBHTh Bb 1’yóepHCEoe IlpaBJieHie, 

j-o p ra u b  npn  o C baB aeu iaxb  Bb aą jio rb  -HO,

Ni ® . 2 6 t6 . C b .i.te iiK o e  ly O e p itę n ą e  i 
ęTi i i H ęSTII I lp a s . i t ^ i c .

Rb1 iipucyTCTBiu CtA -'euK aro FyócpiiOEairo 
IIpaBJieHia 3 1  M aa (1 2  Iioh h ) c. r. Bb 1 aaj5b.|-ge«MJł, hjih y«ojHO«OTHTb 
no noxyAHH, óyayT b upoBaBogHTi.cd TopyH, 
nocpeACTBOMb 3aneaa'raiiHW Xb oóbHBaeuifi, 
na  npoHBBOACTBO paóort*  no peaOHTy l l  
nepcTb CoKOxoBcKO-Rc|ijpp8citoft gopom ; 1 
pasjtaftd BTikCo*ojoBcKO»ib y t a g t .  T o p ra
HaąHuyTcą c b  onpejtJieHHOft no AB > mv  ofr- 
AłwfbHKIMbtMTMtbOÓlUCfi e f  »M8  T , 1 Sło-jiyjó.
■74 so n . jjiejiaipw ie! TopiqBuTooa q6ą3ąHBi 
ujiHAÓąiHTi, K b cBońgb oó ip ap ae iiiH u k  Kacii-
ńytó  EBHTaHuilo nu BHeceBHBie'B b  3aJroiib 
At.Tłbtii, Bb K O jnpiecTB t 120, p y ó , Uó-bHBae- 
n ia  aójiikum Ó u tb  uHcaHbi no HHise npn|«i>- 
iśseHńÓfif)rbpM t, n e w ó  ‘H i'O esb  h o a irc to ż ^ ,,  
jya ę e p 9q E o a (ó y ą ą r$  M  «oią; i )IJ<^®go»3#«a
jToproBHH ycxoBia, a paBHO cMtTŁi(npeAnj>- 
hiaraeMMMb paÓOTaHb’, 'Móatńo paU ćkńtjiji- 
jyaTb Bb CtAACUHOMb FyóepHCKOHb, h.th Ĉ >- 
KoaoBCKOMb VtSAHOMli ynpaBA eH iaxb, Ho
H et IJpHC.y TCTŻe HHEilC A HHl 1 ' .. . ■

' -dXi pHa Ofi'kakkeHi#: ? ; ;
CHHb 3"aK.iaio, 4t 0 ffieaa.a ilj)ÓH3,bęctH CO- 

rxacH o y T'i*t:]*ai,tt:Bifi.iMTi cuT-Tum, puóOTTJ ISO'
pćMOHTy CóK óJOBćko-BerHrpoSęim li APpoh11-) 
pa3paAa Bb V.okójo"bct;om-i. -y t?.a t . aa  c y y  
N . (npouHCBK) k  Ubi®pai»H): Ó 0i8y iocb  n ć n o i-  
HHTb Bb . yOHHOCTH Bch T o p ro B u a  yCAOBia.

to iu ia :
IK ejia iom ię  y'lacTBOBUTb Ha T O p.-axb Ha no 

yu a y  B u u iey n o u a u y T b ix b  K patH bixb ®a 
ÓpHKb, MaCTepcKHXb H HpBeCTKOBO-OÓiKHlja- 

e jb i ib ix b  3aB 0j.0B b, oóasaH bi. npeA CTaBuH  
s a j io r b  HaAHHHUMH AeiibraMH, h jh  a h k b h a u -  
UiOHHUMH juiCTuMii, hjih HiibiMH FocyAap- 
CTBCHHblMH óyM aiałiH  HM Uepill I! H.ipCTill, 
UJH 1KC SUBJIaAHMMH JHCTUMH 3 eMCKUIO K j)t-
AHTHaro OómecTBa, no HapiiuaTCabHoa a x b  
UT.Ht, na  cyMMy paB iiaiontyioca u u cth  6- 
USHOTHofi AAH TOproBb cyiIMI.1 T tX b  UpOAa- 
B aeiiN X b BpHTHbixb ®aópHKb, MacTepcnHx|b 
Ł H3BCCTK0B0 OOlKHI'aTOJIbHUXb SUBOAOBb KO 
Tópbie w eiaiO Tb n p ioÓ p tćT ii Bb cbm o coó- 
CTBenHOCTb. ynOMHHyTbia FocyAapCTBOHHbia 

HpeAHTHKiH ÓyMarn, aoaikum  ÓKiTb Cb upu- 
HaAJeiaaiuHiiH Kb HHMb 3a B eH creEm ec b}>6- 
wn BynoHaiiH.

H a H3AepiBKH no nyóauE au iji cxliAyy.Tb 
BuecTH HaaHTHHMH AeHbi a u 0 cyk  My puRiiaio- 
myróca 1 %  cyMMb BwtuecBaaaHHbixb, Bb KÓ- 

TopbiąóyAyTb npOH3uoAtiMbi ro p ra . 
IIpcAxoatHBuiie hu T op rax b , uaycTHO h ż h  

B'b uabexax^b, cumuh iswouiiH u L n u  aa  
HUH ®a6[)HKH MaCTepCKiH H H3B6CTKOBO Ofiffiłi- 
ra reJibH b ie  saBOAU , cnHTaiOTCH n p io ó p L T aT e- 
ibHMii O H uxb hxt> aa j o m  yAepatHBaiOTCHH ec4H 
cin 3ajiorncoci ohtt» b s l  HcU h h h m x 'I) Ac^ r ^  
TOOHUe 3a4IlCJIHK)TCH B'b CHeTb cyMMb CJI^Ay* 
lom nxb  ci» uofiynaxejiefi sa  npoA apaciioe HMiy 

,iH,ecTBOj ecjiH Hje a a jo i^  cocxoHT't mi J i / l  b? 
c yAa i'^TBeHS ux 'b  6yMari» 11muepin  h L^ajp-
CTBft, HJIH H3 *b aaffJiaAHUXT* JUJCTOB'b 3ęM iK^ 
ro  K p e A * n n a ro  O Ó m ecTBa, t o  noKynmBKH 06 - 
HaaHbl npeACTaBMTh BHLCTO H i!®  H aJH ^ H ilH  

KasHy npO A atb 
Hx'b ipea 'b  nocpeACTBo IIojibCKuro B uhkh , ua 
cn eT b  noKynmHROBb.

y i u a T a  A6 He^T» r b . ih L  s a  n p o A a B u e u u n  i d *  
ÓpHKU H 3 UB0 AH I ip 0 H3 B0 AHTbCa HU CAhAyi®  
w e iib O C H O B U H iii.

а) IIOJIOBUHy OutllOHHblXb 3U C1H ®UÓpHKH 
h  3UB0AU T o p ro u b ix b  cymu'b sa  BuneTO M ł 
m ieA C T aB Jie^ H ap o  n p a  x o p p a x -b  a a j io r a ,  n o s y -  
n ji,hkh o6fl3aHU BHecTH B b T y 6 epHCK0 e Ka$«
Hane&CTBO, HajianHUMH A^BbraMH He u o a s e
0 am^ ' co a h h ,H3Kl;meHia hxi» 06'b yTBep^-.
A’bin TOprOBb,

б )  O c ia ib n y io  saTLMb nacTb oijtHOHHoft 
cywwu, CL KOTOpoS HaHHHatOTCfl T opru , no 
npuHHCjeHiH k 7j oiioft npeA-iOHieHHuxb Ha 
T o p ra x b  HaA^aBoitb, nOKyumHKH oónsuB a- 
forcfl, OTb CBoero h HacaLAHHKOBb hmghh, 
yujiaTHTb Bb BasHaneftcTBo b l  TeneniH we-
PJH A'tT'b paBHblMH 4UCTHMH, CT» IipHÓaBje-
HieMb npuf HujsAowb B3hocB 5 ^  hu bcio o* 
c T a io m y r o c f l  B'b AO-nry c y m i y .  y n j ia T a  c ia  
upon3BOJinTbCH BnepeAbj bt» ab^ n o jiy r O A 0 * 
b u s  c p o a a  B b  I io h *  h  J ( e K a ó p 1i a t c a u a x b B a -  
iK A aro r o A a , a  n e p B u f t  c p o H iiw S  n x a T e iB b  
A O a a te iib  n o c T y n u T b  B b  K a sH y  B b  Ojh»u&- 
m ih  u o c j iT  y T B c p a tA e H ia  T O p r o B b  u t c a u b ,

Pa.jOMCKa*
11a. ta m a

O ó b a ń ia e T b , k io  14 (2fi) Iiona 1871 ce ro  ro  
Aa, CyAyTb iipoHSBOAHTbcg Bb ceS I la ja r f c  h- 
aycTHKie TOprH Ha OTAaay Bb l l - x l ,  rnio'io apem  
AY, cb  11 (1 3 ) llHBupa 187) r .  no to ibc hhcxo
1883 r., HHlKO IIOHMeHOBUHHIJXb uejbCRBXb 
n p o n H H a u it i  h o O p o iH b ix b  C Taiek, OTOineA- 
iu a x b  o i'b  MaiopaTHbixb H M k H ia h o c t3 b - 
niHxca Sa uasHOio, OTb cxhAyiomHXb cyMMb,
a uMeHHO:

1. PaAOMCxaro Y tSA a, MiiiopaTHaro HMiHia, 
O T b h O T o p a r o  o to u ix h  n p o n B H a u iO H H u a  o r a -  
Tba M aposb, c e x e H ' f i ,  B b  B O T o p w x b  O tab o t- 
Ch BbapcHAynpaBO npoAa*H nuTeii: MapOBb,
I’oroB b, E tm u u B b , T o H ca B M  K a se H H iu e , T o h -  

canŁi-IIxeóaHCHe, JtaneHHue, AancHHUEu b o -  

4a, HoBŁiS A hopb, CnH4ÓBb H 30ii*Bb, pil3- 
MBpb ToprOBoft cyMMu 556 p . 92 k o i i .

2. IIx ae u K aro  y * 3Aa, ua io p aT n aro  u u tB ia , 
OTb K oro p aro  o r o u u a  upoUHHUuioHiiua c ra -  
TbH, T a p a e n b , ceaeHiC ub  a o x o p u x b  OTgacT- 
ca Bb apcHAy npaBO upoA aaa im reb : T ap - 
teK b , HoMÓpoBa h CBeHTOaamb, p a a u b p b  
ToproBok cyMMu 181 p . 4 3 >/a boh .

3 . HxaieuKarO y b a^ a , B aiopaT uaro  usrtm ii. 
OTb KOTOparo OTOUIEH npOn.lHUUioHHUH c tu -  
TbH PlKeUHHb H HaBJOBb, COJeHill, Bb RO- 
rOphixb OTAaeTca Bb apeHAy npaBO upo- 
AaaiH uHTeh: F a c n u u b , IIuBJOBb Ba3eu 
h u S , HaBXOBb lljieóuHCKiłi, PaenH H exb, 
/(OllrtpOBa XU0HUEU, jj(0B0pOBU H BblApbl 
inoBb, p a3 n lip b  ToproBoh cyMMu 263 pyó.
Ó51/ ,  KOU.

4. HJUKt'UKaro y tsA a , B aiopaTH aio HHtHia, 
OTb KOTOparo OTOmxH upounH uuioH uua e ra  
TŁH PuAKOBnge, c e je a iS , Bb KOxoppixb o t-  
AaerCa Bb apeiiAj’ u p aso  npoA aau m n e ii Fua- 
KOBaąe h CitacjiHUu, paaB 'Spb TuproBiik cyu- 
Mhl 1 0 6  p. 23 KOU.

5. lU aieuK aro  VbsAa uaiopaT uarp , u u h n in , 
OTb KOTOparo pTpmxH upo m in a jliom ibia c tu  
TbH B p a eae  a  CkpaiaB u, cexeHift, Bb koto 
pb ixb  O'j’AaeTCH Bb apeiiAy npaBo iipoAaain
naTeii: p a a m ip b  ToprpBoh cjm bm  94 )). 44 k

6 . OnaToBCKuro y t 3Aa, MaiopaTHuro hmb 
nia, o r b  KOTOparo o to u u i i  upoiiHHuiuoii- 
ubie 9 :i a T b n  BepiEÓoitTpBHue, ce jeH id , b b  kó-
TOpUXb OTAaeTCH Bb UpcHAJ' UpaBO UpOAa- 
a ta  UHTćiu MHJieeBHue, M hobhuc, E w enb , 
K p u iu ito B L  h I l j e r j i j , p;,3M Kpb TopiO B oa 
cyMMU 116 p. 49 Kon.

T -.O uuiokcK aro  yfiagą, iiaiopaTH uro Hsit- 
Hia, OTb a o ro p ą ro  o tu iu jh  upoaauau ioH H ue 
cTarbn lliopKOBT, ce jcn ift. Bb KOTppMxibOT- 
Aaexca Bb apeHAy upaBO npoAaiaa ua-rek: a) 
llio p ao b b , niO T ponb, IlecBypaicBb, Riuuxoe b , 
OabUJOBHHUa, iltepHHKH, BapaHyBeKb, l(a p  
ciciii Aut'b, MocKiia, Jvo3jiobb , HauKOBHiie, 
B hhhu, H oBuii CTUBb, CaAEOBb, M aaaueH- 
jjpHb, 4 a r OBaua, 36exi0TKa, A exyB eSb, Mc- 
x ioH esb , I’yAu, TpoH ua, j^ y p a to iib , R oxa 
AaroBCsa, OpxoBHHu, 1’cB oane, MaxbKOBH- 
ipa, R ous M u jl,i;ouce; a. ijawKpBa . boas ,. Geu- 
Aeab, MaatuBb, I Ijy sK a , R o ja  RoHKOnaa h 
Bo0Teaun, p a sM tp b  ToproBoft c y w a u  1,163 ' 
p. 35 Kon.

6 ) MexbUHUU Mac4 0 Beflb, ilCcpHiixu u Ho- 
bmS CqaBb ćb ycaAtOuMH, paaM hpb Toprosofi 
cyMMu n a  p. J 2 ' / ,  so n .

b ) Fbuii.uH roB .ia, p asR k p b  TOproBok oyw- 
uht 4 p. 5 Kon.

r )  ilokTOBCTBo J a ro B b , p a 3M*Lpb touco- 
BOii cyMMu 49 p. 42  koii.

■Ml DP» cexeB iii 3axKOBa B o x a , paa- 
B kpb TOpiOBoS cyMMbi 5 p. l i j t / j  KOU.

C) ycaAbóa lip« BT.TJItHHOt HextHHUl. lib 
COX. Iliop ito ijb , pa3M lipb TOprOBOfi CyiUMhl 1 

74 Hon.
Bt) MexbHHTHUH yęagaóa M exio iieab , pas- 

Hfipb ToproBpk ay'HMbi 25 p. 51 k o i i  

IlT oro  1,415 pyó . 72 koh.
8 . O noseH C saro y * 3Aa, x a io p a in a ro  h«]i- 

iiia, OTb^ KOTpparo o to u u h  upouiiHauioBHbile 
cjftT B H  lęąÓHjja, 6exe»iS  Bb k o t o p u x l  oii- 
AW0 xca Bb apeHAy upaBO upoAUiKa u h tI i i  
ltxoHHa, p a a i i tp b  TOprOBOfi cysiubi 70  p > 6 .

MOryTb pa3csiaTpnBaTb eaieAHeBHO Bb O taB - 
S eiiia  FocyAapcTBeHHbixb HMymecTBb Ka 
aeaHoS IlaxaTbi, 3a HCEXioaeHieMb npusAHHi- 
Hbixb H T aóexbn iJxb  Aaefi,

F . PaAoiib, 10 M aa 1871 rdga. 
ynpaiixH ioiuiii, IleTpoB b. 
A cecó p b , BbimKOBcaiS.

N. D. 2778. Iw O A u n c K a a  K a a t m i a n  
D u .la m a .

Cuwb o O barxaeT b , h to  Hii»e h p o h h c u h -  
HUxb HHcexb, KaaiAHft p a 3 b  Bb 12 aa c o B b  
Ahh. óyAyTb npOH3BOABTbca Bb cefi I la x a T t  
aynuioH H ue Topru, Ha npOAaay 10 nyCTono- 
poaiHHXb Ea3eHHhixb nxaueB b Bb r . Jliohxn- 
H'fi, OTb yiseHbmeHHbixb Ha 'g  aacTb oipb- 
HOTHUXb HXb cyMMb, HUCHHOI

a)  31 M aa (12 Iio h h )  1871 r .  g B y x b  u x a -  
g eB b  Ha npeAM tCTbli C ep a E 0 Bii(H3Ha nOAb JV5 
9, npocTpaucTB O M b 12 n p eH ., OTb 9 pyOxeS h 
nOAb J\ś 23 (89 n p e a .) , o r b  66  py ó . cep. 8 0
KOU.

6 ) 2 (1 4 ) Iio h h  1871 r .  ae ™ p e x b  nxaueB b
Ha upeAMtCTB KaxHH0Biun3Ha, n o a b  29
(23 n p e n .) , OTb 23 pyó.; n o ą b  M 42, (47  np .) 
OTb 47 pyó .; noAb JS& 43, (4 4  npeH .), OTb 44 
pyó . h noAb Ai 44, (41 n p e H .) , OTb 40 pyó  
34 Eon.

b )  3 (1 5 ) I io h h  1871 r. a e T iip e x b  nxaueB b 
npn HaACTUBHoft y x n u t ,  noA'b 6 y K. A. (70 
npeH.), o r b  212 p y ó . 14 ko h .; uoxb ó jk .  E, 
(3 6  npeH .), OTb 108 pyó., n o jb  6y«.  4>.. (34 
n pen ., o r b  102 pyó. h nogb  óyó. F. (35 np .), 
OTb 106 py ó . 54 itou.

l o p m  3TH ÓyAyTb np0U3B0AHi t e a  I13ycTHO;
HO AOBBOJlHeTCH THBffiC HeHPHBLHHMOH HU. TOp- 
TH JHHUML npeACTHBJlHTb B'b Ka3eHHyio H a- 
xax y  AO 12 nacoub  ah h  Ha3HuaeHHUicr axh 
TopioB b. oO baB xehia Bb 3aiieaaTaHHiJXb 
KOHBepTaxb HU repóOBOii ó y a a rb  70 KOnta- 
Haro AOCTOHHCTBii no n p iija ra e u o ii y cero  
®OpMt, Óe3b HOASHCT&Kb H UOACKpOÓOItb, 
KaaoBbiii oóbaB jeH ia ó y jy T b  BCKpaiTbi no o- 
KOHiatlill H8yCTHbIxb TOprOBb.

JK exaiom ie  yaacTBOBUTL Bb T o p rax b  gox- 
IKHIJ iipeABapH’iexbHO upeACTaBHTh BeAiaxb- 
hkiH sa x o rb  Bb pazu tpT . y.o tu c th  Hasna- 
aeHHWXb axh xoprOBb cyMMb, Bb  F y 6 ep H- 
CKoe, h ah  OKpyaiHQe KaaHa'ieficTBo; Kb o ó b -  
BxeHiaHb ate Bb aaneaaxaaH nixb  KOHBepTaxb 
npH A oaiiri, H:i3Ha>ieScKiaKBHTaHnin BOB3110- 
c t  TaHOBWXh SUJOrOBT.

IlOApoCHKIH y cJ 1 0 B\H J[AH Ceft HpOAafflH, MO* 
a  ho BHALTb bt> JIioCjHHCKoft KaaeHHoft I la jia -  
tL ,  ezKeAHeBHO b l  npacyTCTBeHnoe BpeMH. 

^ o p w a 0 6 -tjiBieHiH.
Bc.il-ACTBie oóbaBACHia JIioOxiiHCKoii ICa- 

3eHH0tt I l a x a r u  o t b  . A n p k x a  c. r .  3u 
N. . . . o HM tioiunxb npoa3B0AiiTi>ca Top 
r a x b  hu npoaaaiy (noHMenoBuTb npOAaBae- 
Mud u x a u b ) , cuwb 3 aaB xaio : h t o  o ó ,i3 y io ó b  
KyiiHTh Oliwii 3a cysm y), (nucuxh  cysm y ua- 
®pnMu h njioiiHChio) cb  coó iiOAeHicMi, B C txb  
ycTiiiiOBxe'Hkwstb A-na s t o S  npogaw u ycxo-

ila  npCAC-raBxeHHhiii Bp**MeBHuS z a x o rb B b  
cyMMt, nncaTi. cyMMy uH®paim H upouHCbio), 
npHHUMaio KBHTUHuiio (TaKOro t o  KaSnaHefi- 
CTBa).

H acToam ee odbaB A eaie hhcuho  (TaKoro to  
4HCJia, wLołina 'A roAa).

nO AUHCaTh HOTKO HMri k  ® aM H xito).
IlpoatHBaio (yKu8aTh mTicto iriiTexi.C'i i*u).
I ’. JIiOóahhi,, 30 A iip tx a  1871 roAa.

A eceeopb, BxoAapcEifi.
M, A- C ra p m a ro  flBxonpoHZBOAHTexa,

2 —3 BorocxaBCKili.

N. D . 3066. M agistrat M iasta W arszawy.
P o d aje  się do- w iadom ości pow szechnej,(że w 

dnia 4 i,16) Czerw ca r . b. o godzinie 12 w 
południe, odbędzie się w sali licytacyjnej M a­
g is tra tu  licy tacja in plus przez opieczętow a­
ne dek la rac je  ną  dw uletnie to je s t od dnia 19 
Czerw ca (1  L ipca) r. b. do tegoż dn ia  i  m ie­
siąca 1873 r. wydzierżawienie posesji N r. 2821D . 
w W arszaw ie przy ulicy Zajęczej położo­
nej na  rzecz zaległych podatków  zajętej, od 
sumy dzierżaw nej na rs. 318, wyraźniej rubli 
srebrem  trzysta  ośm naście rocznie ustanow io­
nej w w arunkach zam ieszczonej i do niniejszej 
licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o tak o ­
wą dzierżaw ę, mogą złożyć w- czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce  p. o. P rezyden ta  
m iasta opieczętow ane deklaracje , nap isaną na 
papierze stemplawym ceny kopiejek  30,. po ­
d łu g  w zoru niżej zamieszczonego, a  w tych 
wyraźnie) literam i bez skrobania, popraw ek i 
p rzek reś eń  wypiszą postąpioną przez siebie su­
mę dzierżaw ną.

N adto  do dek larac ji winien być dołączony 
kw it kasy Ekonom icznej m iasta W arszaw y na  
złożone w tejże vadium  w ilości rs. 3Ł .;i na 
koszta ogłoszenia rs. 12 , k tó re  iiieutrzym ują- 
cemu się przy licy tacji natychm iast zwrócone 
będ ą ., ,

B liższe w arunki dotyczące ,w mowie będącej 
licy tacji są do przejrzenia w W ydziale A dm ini­
stracyjnym  każdodziennie wyjąw-szy dni św iąte­
cznych. .U l!; . , -I

W zór do deklaracji.
W  sk u tek  ogłoszenia z dnia podaję  n i­

niejszą dek larac ję , m ocą k tó rej podejm uję się 
zadzierżaw ić posesję M  2 8 2 1 / 1. w W arszaw ie 
przy ulicy Zajęczej po łożoną, na  la t dw a to 
je s t od d. 19 Czerw ca ( 1  L ipca) r .  b. do tegoż 
dnia i m iesiąca 1872 r . ofiarując za takow ą 
dzierżaw ę rocznie rs. N N. (w ypisać literam i) 
poddając  się wszelkim obowiązkom  i zastrze­
żeniom w w arunkach licytacyjnych zam ieszczo­
nym.

K w it n a  złożone w K asie Ekom icznej m iasta 
W arszaw y vadium  w kwocie rsr. 35 i na  koszta 
ogłoszenia rs. 12  p rzy  niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N . pisałem  dnia 
m ca 1871 r.
(podpisać w yraźnie imię i nazw isko). 
W arszaw a d. 12  (24) M aja 1871 r. 

p. o. P rezyden ta ,
Je n era ln e g o  Sztabu Je n e ra ł-L e jte n an t,

  W i tk o w s k i .  _
1 "  ^ Z a  N aczeln ika K ance la rji, P ronaszko.

9 .  O p o t e u c K u r o  y ^ B A a , M a io p a T H a r o  m m * 
i ia, o x b  aoT o p aro  o t o i u x h  nponuH auioH H un 
craTbH ToMauieBbH OBHapbi, cexeHiB Bb ko- 
Topw xb OTAaeTCH B(b apeHAy npaBo npoA aaa 
n iiT eft  U p y x eH b C H O , C ip a t e A b u e ,  I Io A K x a n i -  
TopiBe, CbHEB, 0 ó.3e p * e  u  Huacikah, pua 
M ® p b  T O p ę p e o f i  cyuubi 124 p. 59 koii.

. -- RoHCKaro y B 3 A a , M aiopaiuaro  Hiił.- 
iiia , O tt, KOTOjiaro o ro m x n  npouHHauioHHbiC 
craTbH H paeA Ó op*1̂ , cexeHifi, B b  KOTopsixb 
o t a b c t c h  B*b apeHAy npaBo upoAaatn iiHieS 
I I o x k h k o ,  C Tapa Becb, iKexBaHHua, BysORbą 
U uxii, Fafi, T a p a c b , HocoxoBHge h  F paóe- 
xhkh, p a su B jib  TOproBoii cyaubi 139 pyó, 
8 6  Kon.

1 1 - K oH C naro  y i iS A a ,  M aiopaT H aro  HufiHia, 
i T b  K O T O p a ro  o t o i u x h  u p o u H H a u io H H B ie  c r a -  
T b H  I Ix e u C K O B H u e , C eX C H iS , B b  K O T O pblX ’i  
O T A a e T c a  b b  a p e H A y  n p a B O  n p O A a a m  n n x e H ;  
llxeuoROBBue h  TypoBH ge, p a m t p b  t o u i o -  
b o h  c y u M M  1 1 9  p . 5 9  k o u .

1 2 :  K o H c a a r o  y * 3 A a ,  MaiopaTHaro n u t , 
m a ,  O T b  K O T O p a ro  o t o i u x h  u p o n n K a i u o u H u e  
c r a x L H  P a A o u i H g e ,  c e x e H i l i ,  B b  K O T o p b ix b  
O T A a e T c a  Bb a p e H A y  u p a B O  u p o A a s n  U H Teft: 
L a p a H b ,  M u e H T O B b , I ’y p u H K H , M a u h u  / I s e -  
O axT O B C K e, K p y x e B e u b ,  3 a 6 o p o B H u e ,  M o c -  
U H c a a ,  lO s B H K O B b , XbiObi, K a u e u H a  b o  a h ,

N .D .  2 1 3 5 . M agistra t M iasta  W arszawy. 
odaje się do wiadom ości pow szechnej, że w 

dniu 19 (3 1 ) M aja r . b. o godzinie 12 w po łu­
dnie odbędzie się w sa li licytacyjnej M agistra­
tu g łośna in plus na  trzy le tn ie  wydzierżawienie 
ęzęści. p lacu m iejskiego w W arszaw io pod N r. 
2910 przy ulicy Solec położonego, oddzielone­
go od posesji zwanej koszaram i Ć zartoryjskie- 
mi, od sumy dzierżawnej obniżonej do rs. 124, 
wyraźnie od rub li srebrem  sto dw adzieścia czte- 
ry  rocznie, w w arunkach zam ieszczonej i do ni­
niejszej licytacji podanej,

M ający przeto zam iar ubiegania się o powyż­
szą dzierżaw ę, zechcą się zgłosić w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym wraz z kwitem K a­
sy Głównej Ekonom icznej na  złożone w tejże 
vadium w ilości rs. 20  i na  koszta  ogłoszenia 
rs. 10 , .które nientrzym ującem u się przy dzie r­
żawie natychm iast zwrócone będą.

Bliższe w arunki dotyeżące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia każdodziennie w 
W ydziale A dm inistracyjnym , wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W arszaw a d. 28 K w ietnia (1 0  M aja) 1871 r. 
p. o. P rezyden ta,

Jenera lnego  Sztabu Je n e ra ł-L e jte n a n t, 
W itkow ski.

2 —3 za N aczeln ika K ance la rji, P ronaszko .

N. D. 3068. Magistrat Miasta 
W a rsza w y .

Podaje do wiadomości pow szechnej, że w d. 
(13) Czerwca r. ł>. o godzin i- 12-ej w połu­

dnie, odbędzie się w sali licy tacyjnej M agistra  
tu licy tac ja  g łośna in plus na trzy le tn ie  wy­
dzierżaw ienie placu m iejsk iego w W arszaw ie 
pod N r. 191/2 przy- ulicy K rzyw e Kolo poło­
żonego, od sumy dzierżaw nej na rs. 15 rocznie 
ustanow ionej, w w arankach  zamieszczonej i do 
n iniejszej licy tacji podanej.

Mający przeto  zam iar ub iegania się o po­
wyższą dzierżaw ę, zechcą się zgłosić w czasie 
i m iejscu wyżej oznaczonym w raz z kwitem  
Kasy G łów nej Ekonom icznej na  źlożone w te j­
że  vadium  w ilości rsr. 10 i na  koszta ogło­
szenia rsr. 10 , k tó re  toieutrzym ującem u się 
przy dzierżaw ie natychm iust zwrócone ihędą 

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, są do p rze jrz en ia  każdodziennie w

N . D. 3061. Magistrat Miasta 
Warszawy.

P o d aje  do wiadom ości pow szechnej ‘że w 
dniu 4 (16) Czerw ca r. b. o godzinie 12 w po­
łudnie odbędzie się w sali licytacyjnej M agistra­
tu  licy tac ja  in  plus przez opieczętow ane d ek la ­
rac je  na  trzyletn ie  to  jes t od d. 19 Cźerwca 
(1 L ipca) r. b. do tegoż dnia i m iesiąca 1874 
r. wydzierżaw ienie posesji N r .;2 7 l9  w W arsza­
wie p rzy  ulicy B row arnej po łożonej, n a  rzecz 
zaległych podatków  zajętej od sumy dzierża­
wnej na  rs. 558 w yraźniej rub li srebrem  pięć 
set p ięćdziesiąt ośm roczn ie  ustanow ionej w 
w arunkach  zam ieszczonej i do niniejszej licy ta ­
cji podanej.

M ający przeto zam iar ub iegania się o tak o ­
wą dzierżaw ę mogą złożyć w czasie  i miejscu 
wyżej oznaczonem  na  ręce p. o. P rezy d en ta  
M iasta  opieczętow ane d ek larac je  nap isane na 
papierze stemplowym ceny kopiejek  30 podług 
w zoru niżej zam ieszczonego, a  w tych ‘w yraź­
nie lite ram i bez sk roban ia  popraw ek i p rze­
kreśleń  wypiszą postąp ioną przez siebie sumę 
dzieżaw ną rocznie.

N adto  do dek larac ji winien być dołączony 
kw it K asy E konom icznej Mi asta  W arszaW y na 
złożone w tejże vadium w ilości rs. 6 0  i ml ko ­
sz ta  ogłoszenia rs. 15 k tó re  nientrzym ującem u 
się przy licy tacji natychm iast zw rócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
dzierżaw y są do prze jrzen ia  w W ydziale ' A d ­
m inistracyjnym  M agistratu , każdodziennie w y­
jąw szy dni św iąteczne.

W zór do dek laracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia - ' podaję 

n in iejszą dek larację , m ocą k tórej podejm uję się 
zadzierżaw ić posesję N r. 2719 w W arszaw ie 
przy ulicy B row arnej położoną na  trzyletn ie  
to je s t od dn ia 19 Czerwca (1  L ipca) r. b. 
do tegoż dnia i m iesiąca 1874 r . ofiarując za 
takow ą dzierżaw ę rocznie rs. N . N . (w ypisać 
literam i) poddając się wszelkim obowiązkom  i 
zastrzeżeniom  w w arunkach licy tacyjnych z a ­
mieszczonym.

K w it n a  złożone w K asie E konom icznej m. 
W arszaw y vadium  W ilośc i rs 60 i na  koszta  
ogłoszenia rs. 15 przy niniejszym  załączam ,

S ta ło  moje zam ieszkanie je s t w N . pisałem 
dnia m iesiąca 1871 T.

(podpisać w yraźnie im ie i  nazw isko) - 
W arszaw a d. 12 (24) M aja 1871 r. 

p. o. P rezyden ta ,
Je nera lnego  Sztabu, 

Je n e ra ł-L e jte n a n t, W itkow ski.
1 - 3  za  N aczeln ika K ance la rji, P ronaszko .

N. D. 3 0 9 6 . M agistrat M iasta
W arszawy.

P o d a je  do w iadom ości pow szech n e j, że 
w dn iu  7 (19) C zerw ca r . b. o godzin ie  1 2 -tej 
w p o łu d n ie , o d b ęd z ie  s ię  w gali licy tacy jnej 
M a g is tra tu  lic y ta c ja  in p lu s , p rz e z  o p ie c z ę ­
tow ane d e k la ra c je , n a  je d n o ro c z n e  to  j e s t  od  
dn ia  19 C zerw ca (1 L ip c a ) r. b. do tegoż d a ia  
i m iesiąc a  1872 r  w ydzierżaw ien ie  p o sesji 
N r ‘2493 w W arszaw ie  p rz y  u licy  Sm oczej 
po ło żo n e j n a  rz e c z  za leg ły ch  p o d a tk ó w  z a ję ­
te j, od  sum y d z ie rżaw n ej n a  r s r .  256 k o p  50, 
w yraźn iej ru b li  sreb rem  dw ieście p ię ć d z ie s ią t 
sześć  k o p ie je k  p ię ć d z ie s ią t ro czn ie  ustnno- 
wioHej, w w aru n k ach  zam ieszczo n e j i d o -n i­
n ie jsz e j licy tac ji podanej.

M a jący  p rz e to  za m ia r u b ieg an ia  s ię  o t a ­
kow ą d z ie rż a w ę , m ogą z ło ży ć  w czas ie  
i m ie jscu  wyżej oznaczonym  n a  rę c e  p. o. P re ­
zy d en ta  m ia s ta  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je  n a p i­
san e  n a  p a p ie rz e  stem plow ym  ceny  k o p ie je k  
30 p o d łu g  w zoru  n iżej zam ieszczo n eg o , a  w 
ty ch  w yraźn ie  lite ram i bez  sk ro b an ia  p o p rą  
wek i p rz e k re ś le ń  w yp isżą  p o s tą p io n ą  p rz e z  
sieb ie  sum ę d z ie rżaw n ą  ro czn ie .

N ad to  do d ek la rac ji w in ien  być d o łączo n y  
kw it k asy  G łów nej E k o n o m icz n e j m. W ar 
szaw y n a  z łożone w te jż e  vadium  w ilości rs. 
30 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 12 k tó re  n ieu- 
trzy m u jącem u  się  p rz y  lic y ta c ji n a ty c h m ia s t 
zw rócone będ ą .

B liższe  w aru n k i d o ty c z ą c e  w m ow ie b ę d ą ­
cej d z ierżaw y  są  do  p o rz e jrz e n ia  w W y d zia le  
A dm in istracy jnym  M a g is tra tu , k ażd o d z ien n ie  
w yjąw szy d n i św ią teczn y ch . *

W z ó r  do d ek la ra c ji. „ . , * .
. ^  S k u tek  o g łoszen ia  z  d . . p o daję  n i­

n ie jsz ą  d e k la ra c ję , m o cą  k tó re j  podejm uję  
s ię  z a d z ie rżaw ić  p o se s ję  N r. 2493 w W ar-  
szaw ie  p rz y  u licy  Sm oczej po ło żo n ą , n a  ró k  
3eden , to  je s t  od  dn ia  19 C zerw ca (1 L ip c a  i 
r .  b. do teg o ż  dn ia  i m iesiąc a  i S72 r .,  o f ia ru ­
j ą c  za  tak o w ą  d z ie rżaw ę  ro czn ie  rs r . N  N 
iw ypisać lite ra m i)  p o d d a ją c  s ię  w szelk im  o- 
bow iązkom  i zas trze żen io m  w. w aru n k ach  li - 
cy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w k a s ie  G łów nej E k o n o ­
m icznej m. W arszaw y , vadium  w ilości rs. 30 
i n ą  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 12  p rz y  n in ie jszem  
za łą c z a m . '• ' ~
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Stałe moje zamieszkanie w N. N pisałem 
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa d. 13 (25) Maja 1871 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Lejtenant, 

Witkowski.
1—3 za Nacze nika Kancelarji, Pronaszko.

iV. D. 3091. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje  do wiadomości powszechnej,  t e  w 
duiu 7 (19 )  Czerwca r. b. o godzinie 12-<j 
w południe, odbędzie s ię  w sali l icytacyjnej 
M agis t ra tu  liey iac ja  in plus przez opieczęto 
wane dek la rac je  nu jednoroczne ,  to j e s t  od d 
19 Czerwcu (I L ipca) r. b. do tegoż dnia i m ie ­
siąca 1872 roku wydzierżawienie posesji Nr. 
29476 w Warszawie przy ulicy Solec położo­
nej, na  rzecz zaległych podatków zajętej, od 
samy dzierżawnej na rs. 260, wyraźniej  rubli 
srebrem  dwieście pięćdziesiąt rocznie u s ta n o ­
wionej, w warunkach zamieszczonej i do ni­
nie jsze j  l icytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o t a k o ­
wą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaozonem, ua ręce p. o. Prezydenta  
miasta  opieczętowane deklaracje  nap isane  ua 
papierze s templowym ceny kop. 30, podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyra­
źnie li terami, bez skrobania, poprawek i prze­
kreśleń  wypiszą postąpiouą p rzez  siebie sumę 
dzierżawną rocznie.

N idto do deklarac ji  winien być dołączony 
kw it  Kasy Ekonomicznej miasta W arszawy, 
na  złożone w tejże vadium w ilości rs. 25 i na 
koszta  ogłoszenia rsr. 12, k tóre  nieutrzy mują- 
eemu się przy licytacji, natychmiast  zwrócone 
będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
dzierżawy, są  do przejrzeniu w Wydziale A d ­
ministracyjnym  M agistra tu  każdodzioanie, wy­
jąw s zy  dni świąteczne.

Wzór do deklarac ji .
W  sku te k  ogłoszenia z dnia . . . podaję ni 

niejszą deklarację ,  mocą której podejmuję się 
sadzierżawić posesję Nr. 2 9 4 7 5  W Warszawie 
przy ulicy Solec poło ioną na rok  jeden ,  to j e s t  
od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b., do tegoż 
dnia i miesiąca 1872 r. ofiarując za takową 
dzierżawę roazuie rs. NN. (wypisać l i te ra m i)  
poddając się wszelkim obowiązkom i za s t rze­
żeniom w warunkach  licytacyjnych rami' są ­
czonym.

Kwit nazłożone w K us ie  Ekonomicznej  m ia ­
sta  Warszawy rad ium  w iluśći rs.  25 i nu k o ­
sz ta  ogłoszenia rsr . 12 przy nmiejszem załą­
czę m.

Stałe  moje zamieszkanie j e s t  w N. pisałem 
du ia  . . . miesiąca . . . .  1871 r, n

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
W arszaw a dnia 13  (25) Maja 1871 r. 

p. o. P rezyden ta ,
Jenera lnego  Sztabu, 

Je n e ra ł-L e j te n a h t ,  W itkowski-  
1 -—3 za Naczelnika Kancelarj i , P ronaszko.

N. D. 2990. CMtrmpnme.it, BapmuocKiieo 
A.\cKcaH,\poHcKa?o llpt>mui/mcnti?i> 

M m a ju n a .
C u m  ofi tZB jaeTca bo uceoóm ee  CBtijpfi- 

uie, n o  uo pacnopnnseHito OupyiKuaro U h- 
T e u ja u T a  BapmaBCuaro BoeHHaro Oitpyra, 
óyR>'Ti npoAUBuTi,CH 25 l i a n  (8  I idhm)  cero- 
r o j ą  cm n y ó ju u u a r o  T opra ,  BaxORHUtiecH b i  
BapmaBCKfim AjeKCUHRpOBCKOHi IlpOBiaiiT- 
CKOst MaraaHHt na  IloBOn3KaxT. HeroRHhie 
km ynOTpeOjeHiio iiorcthz o s H u e  tioohhh b i  
KozHuecTBl) 1,(189 ujTjH-b. T o p m  hiiuhctch 
urn 11 n a c o B i  yTpa, a  n iejaiomie ocuuTpn- 
naTb ogHateHHbieTiOłaKH, ÓJuroBOjHTb npn- 
óuBaTb b i  H u r a a n m  npu Cepi ićBCKOHb y-
KplmaeHiH, rRt óyRCTi HaxORHThCH nacTb 
n o j i e s t a m u x b  KB upORaiKli T r o j a n e m ,  bh- 
RbTb koh koikho eieesuebHO, Bpouk upasR- 
HHIHblX’h U BOCItpeCHIJXb RlieB, OTT. 2 RO 6 
ąacoBB no noayRHH.
. P" B apiuaB a, M aa 9 r h h  1871 rORa.

CnoTpHTejb MaraauHa, I I d.ikobhhkt>, 
2 - 3  JH e-Ceai’b-JlopaH k.

IV. D . 3011. 1 owarzystwo Drogi Żelaznej 
_  Fabryczno-Łódzkiej.

B ada zarządzająca, odpow iednio do §§  33, 
34, 35 Ustawy T ow arzystw a, ma zaszczyt wez­
wać A kcjonarjuszów  T ow arzystw a na  zgrom a­
dzenia zwyczajno odbyć si^  m ające w d. I 8  (30) 
Czerw ca 1871 r. o godzinie 12 z ran a  w biurze 
zarządu przy ulicy M arszałkow skiej N r. 1066 
lit. p. D la  zasiadania na  ogólnem zgrom adze­
n iu , A kcjonarjusz  posiadać winion najm niej 10 
akcji. A kćje  te złożono być m ają najpóźniej 
do d. 2  (14 ) Czerw ca 1871 r. do godziny 3 po 
południu w W arszaw ie w kasie głównej T ow a­
rzystw a, za g ran icą  w tym że term inie: w B e rli­
n ie  w dom ach handlow ych Jo s . Jaques oraz 
F e ig  e t P inkuss, w A m sterdam ie w domu han 
diowym L ippm ann  R osen thal et comp.

Św iadectw a wydane na złożone do zachowa- 
n ia  A kcje  lub na  depozyt ich w B anku  Polskim , 
w liezbie najm niej 1 0 , da ją  praw o n a  o trzym a­
nie k a rt wnijścia na  Zgrom adzenie ogólne, je ż e ­
li sk ład  akcji nastąp ił w czasie powyżej przez 
R adę Z arządzającą oznaczonym.

D o sk ładających  się A kcji dołączony być 
winien w ykaz num erów  tychże akcji w dwóch 
jednobrzm iących egzem plarzach spisany i pod ­
pisany. Je d en  egzem plurz pośw iadczony przez 
K asę, doręczony będzie sk ładającem u akcje , ja . 
ko  dowód przyjęcia depozytu. Za okazaniem  
takiego kw itu depozytu, udzielone będą u w ej­
ścia do sali posiedzeń kurty  w nijścia im ienne i 
osobiste z oznaczeniem  liczby głosów i odpo­
w iednią liczbą k a rtek  do głosow ania. A kcjo  
narjusze pragnący  korzystać z p raw a wyzna­
czania zastępców , udzielą zastępcom  swoim p e ł­
nom ocnictwo na  papierze bez s te m p la .

P o  odbytem  posiedzeniu zgrom adzenia ogól- 
nogo A kcjonarjuszów , akcje deponow ane wy- 
danem i zostaną deponentom , za  zw rotem  w yka­
zu, opatrzonego kwitem  depozytowym  K asy o 
którym  wyżej była mowa.

W  myśl §  38 U staw y T ow arzystw , żaden 
A kcjonarjusz w osobie swojej więcej nad  10 
głosów łączyć nie może.

W arszaw a d. 13 (25) M aja 1871 r.

N. D. 3079. Hu'illAbMUKh CHCpheiiltlfliaiO 
J  b3,\u.

Ha o o o c a n i n  pac i iop im e i i in  BapuiaucKni) 
KsseHHoń Ila.iaTbi, o n ,  30 A u c I . ih  o. r. aa 
N. 2826, en.Mb oóbHB.tBeib h t o  16 snc/ia  óy 
jy l ią a ro  Ikuih Mbcmąa ub  l l  s a c o u b  yępa 
Bb npneyT6Tain  CwepueuHLiKuro y-E-iAHaio 
ynpaiM ebirt  ćyny rb  npoH3B04HrcH t o p i  ti Ha 
0T4«My Bb 4 Bl;iia4 iąaTH a I t - u o i o  apeH4y xa- 
icHHoH n p a o n H s t t in  b i  H.ve> in Kopsóbutnąbi 
e i i n a H  cpoK b ap< ii4 bi cb  20 Man c. r . ii Ha- 
mhhsh TopiH (in plus)  e r b  cy.MMbi y ii/ iasa-  
BaevioH HBCiot uąHMb apeH4 aTepoMb 950 py- 
ó ied 8 non .  Bb 104b .

K a*4bii i  Hab m e d a i o m m b  ysacTBOBan, Ha 
r o p r a z b ,  oó,i3aHb n p e . i c r a e H ib  h h h h o  h /i h  
npHc iai k 110 i io ę i l i  Kb 03HalieHH0 My u n c i y  
ro p r o u a r o  cpoKa aauena i  aiiHoe Bb KoHiieprn 
n o 4 b  a4peca* ib  HauanbHHKa CKepHeHniąita- 
ro  y b i 4 a  oóbHHdeHie 110 1 H*eyKa.)aHHoii
♦opMb HanncaHHoe Ha 1 epóouoH óyMarb 40 
n o n te H i ia ro  4 © c t o h h c t 3s ,  cb [ ipn/)o*enieM b 
KsMT«HUiH O z p y * H a i  o m u  1'jóepHCKuro 
K» JIUMMIC I Ha Ha BWeceHl.hJH .10401 b  11 b  psa 
wl.p l.  iio.ij 104HMH0H >ipeH4H0ii cyjiMU r .  e. 
4 ) 5  pyó.iefi. y  c.ieuiH Kb Topras ib  Mory Tb 
ÓHTb nepecw ai  pnuaeMU me.iaWuątiMH ub 
CKepoeultltKOMb y b 3 4 H o « b  y n p a i i  le n iu , u r n  
Ha M t c r t  Bb KopańcHHitKonb r.MUHHOMb 
yupaH.ieHiii.

CnepHcoHUbi) Maa 10 411H 1871 r .
M a i o p b , ...............

4>op>ia ooiHHaieHiH.
B o.iS4cru ie  Bhiaoua HanadhHtiKa CKcpHt- 

aMUKii o y*E34a oTb 10 Ma c. r . aa N.
HH*e no4llUCaBŹUiiiCH HtHTę.lh ( c ó b s c  HllTh 
m S c to  a tH ia /b c iB a ,  a  ec3H Bb Bspuiauls  t o  
"taelb 4 HUy H N. 40Ma) OHMb o6bHB/lBIO,

nro jne iBio n.iHTb R aaeiiH jio n p o n iin an iio  B b  
HvtT,Hin KopsTieumiM ub 4 «ł; ia,inaTH 4T.T- 
111010 cpeHAy aa 1 yuvty lib 1:0 4 b (nponiicpK i 
laKym TO) 11 lipMHUMSN) HaC.ÓH HCT. yc40tii« 
■<b hi ii t tp e n 4 b  niiiaHeHHi.iH, KOTqpaiH mhD 
4  e ra  r e m  > (i.mecT bi. KuHTanniii Kam a- 
Medciua l i  s t m  o t o ) Ha n p e 4 ęiaii,ię.nnMH s a ­
l o n ,  u b  cyMmt, 475 pyó. US.1HHKI.IMU je l ib -  
rasiii (h .ih  me l 'o cy 4 iip«iiieiiiihiM ii ppoueny,- 
HbiMH óysiaraM ii no  ycramOu.ieHuoMy K ypry) 
npM c e n b  ( lp in a ra io .

H ac io n u tee  oóbHB.ieHie ccóeTceH 110 p y n io  
nonnHChiBaK) V'K; .

(mT.cto r4-B nricaHo, Stic,10, Mtcflnb ii 
ro 4 b , araKJHeHMH H ®aM«4 bH.fipe4 «raB/łfiK'y 
Ul ro ońbHB leHlH).

N .  D .  3 0 7 8 .  H a ' t a A b i i U K b  l  o  - r n U H C K U ? »  

'i '^ 3 y \a .
H a  o c H O B U H i n  p a c i t o p H a e H i H  B a p m a n c K o S  

K a s e B H o f t  I l a j i a T i J ,  O T b  3 0  m i H y B .  A n p S a ą
3 3  1 2 1 6 7 ,  B b  r  O C T U  H CK 011 I. V  b S R H O M b
y n p a B a e H i a  H a S H a n a i o T c a  H a  9  I i o h k  c .  r .  B b

1 1 - T B  ą a c o B b  y T p a ,  T o p i H  n a  O T R a n y  B b
2 - x b  j i b T H i o i o  a p e B j y  i i p o n H H a i i ' O H H a i  o  j o -  
x o j a  H a  h p e c T u i i n c K H x b  s e m i a x b  P o c t u h - 
c n a r o  y b a j a ,  O T b  y M e H b i i i e H B o H  H a  %  n a c T u  
n e p B O H a n a j i u H o B  a p e H j H O f t  c y n  u  u ,  c p O K O M b  

c b  1  a l u B u p H  1 8 7 1  r . ,  n o  T O a e  h h c j i o  1 8 7 3  r .
B b  H E H K e 0 3 H a H e H H U X b  1 8 - T I I  H M b H i a X b ,  B 4 a -  
g l i z b U M  K O a x b  n o  c n x b  n o p b  H e e o r j a c H J i H C b  

cojepiK aT b C B a 3 a H H a r o  f l o x o f l a ,  T o p r w  ó y j y T b  
u p o B S B O R B T b e f l  n o  p o s H B  H a  i t a i K R o e . H i i b n i e ,  
o r b  c y ’ M M b  n o a a s a H H U X b  u p o T U B b  K a a s R a r o  

H i i t H i n ,  n a e H H O :
1.  B b  h h U h i b  B p o R H e ,  O T b  c y i i M U  5 .8  p y 6 .  

6 7  n o n .
2 .  B b  h m . B H T y u i a ,  O T b  c y w a u  4 0  p .
3 .  B b  h m  B u p o Ó K H  P o c T U H C H i a ,  O T b  c y a -  

m u  1 4  p  6 7  k .
4 .  B b  h m . P p a ó b  n o n b C K o e ,  O T i  c y n a u  

1 1 3  p .  3 4  k .
5 .  B b  h m . K : i u C H i , , O T b  c y M M i j  1 0 4  p .

6 .  B b  h u . K o i u e j i e B K i i ,  o t t . c y n n u  3 6  p .
7 .  B b  h m . K o u i e j t e B b ,  o r b  c y M M U  2 2  p y ó .  

67 K o n .
8 .  B b  HM. O c H H U  K e p H 0 3 C k l d ,  O T b  C y M M H

5 0  p .  6 7  k .
9 .  B b  h m . r i o T p o K a c i t o B b ,  o T b  c y w a u  2 1  

p y ó .  3 4  K o n .
1 0 .  B b  h m .  P a i t o B b ,  j i h t  Ć .  D  ,  O T b  c y s t -  

m u  1 8  p .  6 7  k .
1 1 .  B b  h m . P u ó e ,  O T b  c y M M U  4 4  p .
1 2 .  B i .  h m .  C T j i w a j K H ,  O T b  c y M M U  6 2  p y ó ,  

6 7  K o n .
1 3 .  B b  HM. ( j B H H H p H ,  O T b  c y i i M  1 2 8 1  p y ó .

3 4  K 0 1 I .
1 4 .  B b  h m . C b p a n y B O K b ,  O T b  c y M i i u  1 0 2  

p y ó .  6 7  k .
1 5 .  B b  h m . C r y R e H e u b ,  o t i .  c y M M U  2 3 0  p .  

6 7  K o n .
1 6 .  B b  h m .  T o s a p u ,  o t b  c y n n u  4 5  p y ó .  

3 4  K o n .
1 7 .  B i ,  h m . t ( l . x o M H n c ,  O T b  c y v . w u  1 7 3 ,  p .  

3 4  k o h .
1 8 .  B b  h m . ’l e p M H O ,  o  T b  c y M M U  2 7 2  p y 6 .  

6 7  K o n .
I I t o t o  1 . 6 9 2  p y ó .  7 3  k o h .

O  ą e M b  o ó b s n j h c t c k  h o  n c e o ó m e j i y  CB,f>'
R t H i i o  c b  T i M b ,  h t o  T o p r n  ó y R y T b  u p O H 3 B O -  

RH T bC H  H 3 y c T H i . i H ,  h  n p H C T y n u i o u i i i ł  H 'b  T o p -  
r a M b  R O j i i K C H b  n p e R C T a R H T b ,  B J i a R b j e n b  h -  
M b i i i H  e c r e n n  u p o n i i H a i i i i O  K p o u b  C B o e r o  H ł i b -  
h i h ,  ó e p e T b  h  R b  R p y r o M b  M H b i i i H  H a C T b  a  
B c b  n p o n i x ,  n o s o n n i i y  i  o r o b o S  a p e H R H O f t  n a a -  

t u  B b  u p e R B a p i i T e z b H u f i  3 a J i o r b  c b  a e j i a e -  
u a r o  b 3 h T b  B b  a p e H R y  H M f c H i n ,  h s h  1.0  o ó -  

u i e »  a p e u R H O i ł  c y M M b ,  n O R p o Ó H u s  y c n o B i a  
o ó b  y n u M H i i y T U X b  r o p r a x b ,  m o » h o  B H R b T b  

B b  l 7b 3 R H i . M b  y n p a B J i e H i M ,  e a i e R H e B B O  Bb o -  
n p C R b j i e h h o c  R 4 a  » a H n T i f i  i s p e u a ,  s p o u t  H e -  
l i p H C y T C T B O H H U X b  R H e K .

P .  P o c t u h h u b ,  1 1  M a a  1 8 7 1  t o r b . 
H a a a R b H H K b  y ® 3 R a ,  K a n H T a H b ,  ( ...................) .

N D. 3059. lianaAbH u  b ł  h tm p u e c n a e o
.V *3,1(1-

B b  BeurpOBCKOMb yt.3RH0Mb ynpoB Jtebia  
15 (27) liOHa c. r .  Bb 11 nacoB b yTpa, 6y- 
Rj'Tb npOH3BORHTbca TOpfH (in  minus), 110- 
cpcRCTBOMb aauenaTaHHUXb oóbaB seH id , Ha 
HORpaRb peMOHTHpOBHll IipHXOROKai'0 PpeMÓ- 
HOBCHaro B ocrejta, OTb c y n n u  1,178 pyó. 18 
k . c .  JK esaiom ie y a a c T B O B U T b  B b  T O prM b 
OÓliaitHU IipeRCTaBHTb 3 a J 0 Ib  117 p. 81 k. c.,
HJl-l  me l i p u a O l K H T b  K b  C B O H M b  O Ó b H B J I e H i H M b  
KasHaHeiicByM) KBHTaHiiito Ha bHeceHhue ub  
3aJO (b  R C H b T H  B b  pUUllbpb 117 p. 81 K. C. 

OóbSBJteHie ro zw h o  ó u t h  nanHcano, >ieT-
BO, Ó C 3 b  BCHBHXb OlUHÓOBb 11 HORIHCTOHb
no ripiizaracM Ok y cero  *opMb npeRCTCBJeH- 
Hoe ®e HecBOeBpeMenHO, b z u  » e  cb  OTCTy- 
nzcHieMb ®opMU, npHHHTO He ó y R e ib . I Io r-  
poÓHUa TOproiibia ycjO Bia, a o r y r b  óuTb 
pa3CMOTpiiBaeMU Bb BeHrpOBCKOMb yb3R- 
HOMb ynpaBzeHiH h y U o fira  Pm hhu  PpeMÓ- 
BOBb, CHtt'RHtBHO KpOMb BOCKpeCHblXb H 
UpaaRHUiHUXb Rneił.

4>opMa oÓbSBzeHia.
BcjrhRCTBie o O b a B z e u ia  B em pOBC K aro  

y b 3RHaro ynpaBZCHiH, Raio ciio uoRHHcay Bb 
TOMb, s t o  a tcza io  nponsBecTH corzucHO yT- 
BepHsąeHHoB C b R z e n n t i n b  PySepacKHMb I l p a -  
HjcHieMb, ,OTb 23 A n p l i z a  c. r .  c m I tS ,  pa-  
6 o t w  no  peMOHTHpOBKb npaxORCBaro KOCTe- 
Jtl  B b R. PpCMÓKOBll, a a  CJMMy (BUllHCaTb 
upoiiHCMo luntpaMii), h npHHHMCio Ha ceÓa 
Bcb ycjOBia npcRCT aBzeH H ua MHb ro  ORitpu- 
Tia TO proBb  khcoeoio HBHTUHiiiio a a  N. . . . 
NN. IrasHaseftcTBa na  BHcceHiiuS s u j o r b  
117 p. 81 k. r., i ipu  ceMb u p u z a r a i o  c b  tIim i. 
s i o  Bb c J t y s a t  Henpn3HaHiir aa mhoio Top- 
r o n i ,  Rei ibrn  n o z y s y  zhsho ,  h j h  n p o u iy  tu -  
k o b u h  OTOczaTb no  nojiTls, na moS c s e i b  Bb 
N., Mbc.TO nacTOHinaro  w o e ro  atnTezbCTBa..

U n caz b  Bb Ń. sHCza N -, Mi;a N. 1871
ro *a - .. . , 

( I Io R n H C aT b  HMH H #aMVIzifó)
P .  BeHrpOBb, 10 Man 1871 roRa.

1— 3 H asazhB iiK b VbBRa, ( ............ .)

N . D. 3100.
P odpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w W arszaw io w im ieniu M arjanny z Kaufm ahów 
vel K ofm anów  D rzew ieckiej, przedaż działow ą 
le r ilc llo m o » e l I  r. 15051. w W arszaw ie 
i I r .  351h. w P rad ze  przy W arszaw io po ło­
żonych, popieraj ący zaw iadam ia i ogłasza:

Iż  na  mocy wyroków  T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie z dat:

1. 22 P aździern ika  (3 L istopada) 1870 r.
2. 21 L isto p ad a  (2 G rudnia) t. r.
3. Sądu A pelacy jnego  z dnia 8 (20) Stycz­

nia  1871 r.
4. T ry b u n a łu  z dnia 2 2  M arca (3  K w ietn ia) 

1871 r.
5 T akże  T ry b u n a łu  z dnia 1 1 (23) M aja 

187*1 r.
W  spraw ie pom iędzy M arjanną i  K aufm a- 

nów vel K ofm anów , po Józefie D rzew ieckim  
pozostałą  wdową w W arszaw ie pod N r. 988 
zam ieszkałą  pow ódką, przez K onstan tego  G rzy­
bowskiego P a tro n a  staw ającą z jednej, a  1. 
W incentym  S tępkow skim  obyw atelem  w W ar­
szawie pod N r. 1505f.; 2. Jó z e fą  z K aufm anów  
vel K ofm anów  po Józefie  K ienieckim  pozosta­
łą  wdową w P rad ze  przy W arszaw ie pod N r. 
251b. zam ieszkałem i pozw anem i, przy Jpierw - 
szym w yroku niestaw ającem i, p rzy  drugim  i 
czwartym przez G ra jn erta  P a tro n a , a  przy trze­
cim przez Jędrzejew icza A dw okata  staw ająee- 
mi, dwóch pierwszych wyroków  dz ia ł n ierucho­
m ości pow ołanych w spólną w łasność stron w y­
żej w yrażonych stanow iących, trzeciego w yro­
ku  obiedw ie sprzedaże łączącego, czw artego ta ­
ksę przez m ianow anych biegłych sporządzoną 
potw ierdzającego, a  p iątego w arunki licy tacyj­
ne ostatecznie i pod tym czasową egzekucją u- 
zupełniającogo, wystawione zostają na  sprzedaż 
następujące

NIERUCHOMOŚCI:
N ieru ch o m o ść  p od  Hir. 15051*. w 

W arszaw ie przy ulicy T w arde j, n a  gruncie czyn­
szowym, w, cyrkule policyjnym  8 Jerozolim skim ,

pod ju risdykcją  Sądu Pokoju  W ydziału 3-go 
w W arszaw ie położona, g ran icząca z prawej 
Strony z posesją N r. 1505i. z .le w e j z posesją 
N r. 1505e., od tylu z posesją Nr. ]549f. i sk ła ­

d a jąca  się z domu frontow ego dręw nianego, ofi­
cyny, budowli piętrow ej, kom órki, parkanu , s tu ­
dni z pom pą, bruku i g runtu  pod ca łą  posesją 
łokci kw. 2 ,174*/,, oraz

N ieru ch o m o ść  p od  Nr. 2 5 1 b . w 
P radze przy Waj-szawie przy ulicy W ołow ej, 
frontem  do w ału ochronnego, w jurisdykcji S ą­
du P o k o ju  W ydziału  IV  w P radze , w cyrkule 
policyjnym  X I I  P ragskim  położona, z prawej 
s trony  z posesją N r, 2 5 la ., z lewej z placem  pu­
stym g ran icząca, sk ład a jąca  się z oficyny w k o r­
pusie, oficyny praw ej, oficyny lewpj, wozowni, 
kom órek, w ejścia do piwnicy, k loak i, izby o d ­
dzielnej przy parkan ie , parkanów , sz tachet, stu ­
dni, wszystko drew nianych, oraz bruków  i g ru n ­
tu  dziedzicznego łokci kw. 3 5 5 8 %  pod całą 
posesją.

D o odbycia tych sprzedaży delegow any jeś t 
W -ny  Sadkow ski A sesor T rybu n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie, przed którym  w dniu 30 K w iet­
n ia  ( 1 2  M aja) 1871 r. o godzinie 12  w po łu­
dnie w miejscu posiedzeń tegoż T ry b u n a łu  w 
W arszaw ie pod N r. 549 o d b y ła  się p ierw szą 
pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w arunków  licy ta ­
cyjnych, a w dniu 15 (27) Czerw ca 1871 r. o 
godzinie 2  z południa odbędzie siię d ruga  pub li­
kac ja  i zarazem  przygotow aw cze przysądzenie.

Zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży obu n ie ­
ruchom ości, p rzejrzane być m ogą w kancelarji 
W . P isa rz a  T rybu n a łu  Cyw ilnego W ydziału  2 
w W arszaw ie pod N r. 549 urzędującego i u 
podpisanego P a tro n a  w W arszaw ie pod N r. 
505 zam ieszkałego.

L icy tac ja  zacznie się co do Nieruchom ości 
N r. 1505 lit. f. w W arszaw ie położej, od sumy 
rs. 11,738 kop. 3 2 % , a  oddzielnie co do n ieru­
chomości N r. 251 lit. b. w P radze  przy W a r­
szawie położonej od sumy rs. 5,182 kop. 29 '/s 
ja k o  szacunku tak są  biegłych w ykrytogo.

V adium  złożyć należy oddzielnie do każdej 
N ieruchom ości po rs. 1,0 0 0 .

K o n sta n ty  G r zy b o n a k i, 
P a tro n  T rybunału .

N. D . 3101.
Podpisany  P a tro n  przy T rybunale  Cywil­

nym W W arszaw ie w im ieniu L udw iką F ilipa 
dw óch imion W alu siń sk ieg o  sprzedaż d zia ło ­
wą N ieru ch o m o śc i |io<I Nr. 1 7 5  w 
P radze  przy W arszaw ie położonej pop ie ra ją ­
cy zaw iadam ia i ogłasza:

Ze na  mocy w yroków  T rybunału  Cyw ilne­
go w W arszaw ie z d a t 12 (24) L isto p ad a  1870 
r. i 19 (31) M arca  1871 r. pomiędzy L udw i­
kiem  P ilipem  dwóch im ion W alusińskim  oby­
watelem  vć P rad ze  przy W arszaw ie pod Nr. 
175 zam ieszkałym  powodem , przez K o n sta n ­
tego G rzybow skiego P a tro n a  staw ającym  z 
jednej; a  w spółsukćesoram i po niegdy L u d ­
w iku lV alusińskim  pozostałem i jak o  (o: 1 . 
A lek san d rą  z P ałusk ich  po L udw iku W a lu ­
sińskim  pozośta łą  wdowa, teraz Ju ljan u  K o­
walewskiego urzędnika żoną, w jego assys- 
tencji czyniącą, 2 . O pieką nieletniego S ta ­
n isław a W alusińskiego w osobach: a) A le ­
ksandry  z P ałusk ich  l-o  vóto ‘W alusińskiej 
2 o K ow alew skiej ja k o  M atk i i głównej op ie­
k u n k i,— b) Ju lja n a  K ow alew skiego urzędnika 
jak o  współopiekU na w mieście Opatowie gu- 
bernji R adom skiej zam ieszkałych; c) W il­
helm a H ord liczko  obyw atela w W arszaw ie 
pod N r. 476d zam ieszkałego jak o  przydanego 
op iekuna, przćz Piw ońskiego A dw okata  sta- 
wającemi z drugiej; oraz 3, O pieką n ie le t­
n ich  Spłeszyńskićh  po E leonorze  ą Walu-, 
sińskich Spleszyńskiej pozoślułyćh córek , j a ­
ko  to: S te fan ji i E leonory , w Osobach:* a )  K a­
zim ierza Spleszyńsklego urzędnika w W a r­
szawie pod  N r. 1096 zam ieszkałego ja k o  ioj- 
ca i głów nego opiekuna; b) Ju lja n a  R óżyc­
kiego A p tekarza  w P radze przy W arszawie 
pod N r. 397 zam ieszkałego jak o  przydanego 
op iekuna przez Skibińskiego M ecenasa sta- 
w ającemi z trzeciej s trony  zapadłych; p ierw ­
szego dzia ł m ają tku  ruchom ego i n ieruchom e­
go pó n iegdy  L udw iku W alusińskim  pozosta­
łego, głów nie z N ieruchom ości N r. 175 w 
P radze przy W arszaw ie położonej sk ładają­
cego się nakazującego, a  w razie niem ożności 
podziału onej w naturze  sprzedaż przez pu ­
bliczną licy tacją  postanaw iającego, drugiejgo 
tax ę  powyższej nieruchom ości przez trzelch 
m ianow anych i przysięgłych biegłych spo rzą­
dzoną zatw ierdzającego, Wystawioną zostaje 
na  sprzedaż

N I E R U C H O M O Ś Ć  N r .  1 9 5 -
w P ra d z e  p rzy  W arszaw ie przy ulicy T a rg o ­
wej' na gruncie czynszowym w cyrkule p o li­
cyjnym X I I  P ragsk im , pod ju risdykcją  sądu 
P oko ju  W ydziału  IV  w P ra d ze  położona, g ra ­
nicząca z praw ej s trony  z pósesją N r. 174; z 
lewej strony z posesją N r. 176, z ty łu  zaś do­
ty k a  posesji N r. 139/140, sk ładająca  się z do­
mu frontow ego m urow anego, a ltany  z ja t  
z lodow nią, przybudow ania do lodow ni, a lta ­
ny n a  słupach  drew nianych, a ltan y  ż desek, 
sionk i przy m ieszkaniu stróża, kom órki i iz­
by d la  stróża, oficyny p arterow ej na  podm uro­
waniu, oficyny o parterze  i p iętrze z drzew a 
bez podm urow ania, oficyny częścią m urow a­
nej częścią drew nianej o parterze , k loaki, 
śm ietnika, studni, parkanów , bruków  i gruntu  
czynszowego pod ca łą  posesją łokci kw. 55 7 1 % .

D o odbycia sprzedaży delegow any je 6 t W ry 
Sadkow ski A sessor T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie, przed  którym  odbyła się w dniu 
30 K w ietnia (12  M aja) r. b. o godzinie 12-iej 
w południe pierw sza pub likacja  zbioru ob ja­
śn ień  i w arunków  sprzedaży w miejscu zw yk­
łych posiedzeń T rybu n a łu  Cywilnego w W ar­
szawie pod N r. 5 4 9  a  w d n iu  15 (27) C zer­
wca r. b. o godzin ie  2 -ej z po łudnia  odbędzjo 
się tam że d ruga p u b likacja  i zarazem  przygo­
towawcze przysądzenie.

Z biór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży p rzoj- 
rzane być m ogą w k ancelarji W -go P isa rz a  
T rybu n a łu  Cywilnego W ydziału  2 -go w W at- 
szuwie pod N r. 549 urzędującego, i u podp isa­
nego P a tro n a  w W arszaw ie pod. N r. 505 za ­
m ieszkałego.

L icy tac ja  zacznie się o d  sumy rsr. 12 ,0)3  
kop. 27 ja k o  szacunku  tax ą  biegłych w yna­
lezionego. V adium  rsr. 1,500.

H u n s t n n t y  ( ■ r z y l i o w ś h i .
P a tro n  T rybunału .

N. D. 3072.
Podpisany Adwokat przy Sądzie ApelU‘ 

cyjnym Królestwa Polskiego jw Warszawie 
pod Nr. 523 przy ulicy Podwale zamieszka 
ły, jako Obrońca Karola Ordęgi, ogłasza i 
obwieszcza niniejszem, że na mocy wyroków 
Trybunału Cywilnego w Warszawie daty 24 
i 25 M aja Co i 6 Czerwca) 1861 r. Sądu Ape­
lacyjnego daty 23 Marca (4 Kwietnia) 1862 r.
i Rządzącego Senatu daty 5 (17) i 6 (18)
Kwietnia 1863 r. na powództwo K arola.O r­
dęgi obywatela, współwłaściciela dóbr Ż ar­
ki, tamże w Okręgu Lelowakim, Gubernji
Petrokowskiej zamieszkałego, zamieszkanie
prawne u swego Obrońcy jak  wyżej obrane 
mającego, zapadłych, przeciwko Stanisławo­
wi Lesser bankierowi pod Nr. 490/1, Lesse- 
rowi Levy bankierowi pod Nr. 949 w W ar­
szawie zamieszkałym, Adolfowi Gradenwitz w 
którego prawach stoi teraz jego spadkobierca 
Władysław Gradenwitz bankier pod Nr. 647 
w Warszawie zamieszkały i Karolowi Oster- 
loff obywutelowi, w którego prawach stoją 
teraz: Fryderyk Osterloff obywatel we wsi 
Gecławku pod Warszawą, Karol-Wilhelm 
Osterlotf obywatel we wsi Gruszyce, Emilja 
z Osterloffów Neilgebauer, Rudolfa Neiige- 
bauer obywatela małżonka, w asystencji m ę­
ża czyniąca, we wsi GruBzyce Okręgu Sie­
radzkim Gubernji Kaliskiej, Ernestyna ze 
Schwartzów po Karolu Osterloff wdowa, oraz 
spłodzone z mą nieletnie dzieci: Waldemar 
Rudolf, Natalja-Heiena, Edmund-R ifał, ste- 
faniadleleua. po dwa imiona mające rodzeń­
stwo Osterloff, nad któremi sprawują opiekę

główną matka Ernestyna Osterloff, we ws 
Grochówie pod Warszawą i Rudolf Neilge- 
baner obywatel, we wsi Gruszyce Powie­
cie Sieradzkim zamieszkali, wszystkim ja ­
ko współwłaścicielom dóbr Żarki, wystawia­
ją  się na sprzedaż publiczną w drodze dzia

DOBRA ZIEMSKIE 
Ż a r k i ,  w Okręgu Lelowskim, Gubernji da­
wniej Kieleckiej, a teraz* Petrokowskiej po­
łożone.

Dobra te składają:
a) Miasto Żarki, oraz wsie:
b) Jawornik'.
c) C isów ka.
d) Przewoduiszowice. 
ej Jaroszew.
f )  Połomia. 
y) Masłońsk. 
h) Zawada. 
j) Dr/.ęzuo. 
k )  NowaWieś.
I) Wiercianna. 
ł) Attynencia Helenówka. 
m) Osada fabryczna Nowa-wieś, w której 

znajduje się cegielnia i wupielnia.
Tudzież ośm młynów woduych, mianowi­

cie: 
n) Olesiów. 
o) 'Samuel. 
p) Otr-jha. 
r) C z.rna struga. 
ś) Myszków.' 
t) Stypa. 
u) Masłońsk.
w) Teuderowizua, przy których są odpo 

wiednie stawy zarybione.
W dobrach Żarki jes t 7 folwarków,

. jako to:
1. W mieście Żarki i we wsiach:
2. Jaworznik.
3. Przewodu szowice
4. Cisowka.
5. Jaroszew.
6. 1’ołómia.
7. Masłońsk.

Gospodarstwo płodozmienne; stosunki z 
włościanami uregulowane;, granice pewne, 
nie sporne. Prócz tego znajdują się nastę 
pujące Zakłady przemysłowe:

8. Browar do fabrykacji piwa bawarskie-, 
go i zwyczajnego, z wszelkiemi przyrządami 
i plantacją chmielu.

9 Ilystylarnik"' spirylutów, wódek słod­
kich, likworów i araków z wszelueipi przy 
rządami.

1(J. Fabryka octu z wszelkiemi przyrzą­
dami.

11; Dwie cegielnie, większa i mńiejsza.
12. W apielnia o dwóch piecach rutnforc- 

kich.
13. Osada fabryczna w Żarkach
Przez dóbra te pp granicy zachodniej, 

prżepływa rzeka spławna Warta, a nadto na 
icb gruncie w Myszkowie, jest urządzona 
stacja drogi żelaznej' Warszawsko - W ie­
deńskiej zwana Myszków, do której z Ża­
rek prowadzi umyślnie urządzona droga że­
lazna.

Dobra te obejmują ogólnej rozległości 
ziemi włók 297, mórg 5; prętów 19:2, w 
których mieści się lasów różnorodnych 
włók 168 mórg 24, w rozległość tę  ńte wcho­
dzą grunta na uwłaszczenie Włościan prze­
szłe.

Zabudowania tak fabryczne, jako też go­
spodarcze murowane, a w małej części drew­
niane wszystkie w dobrym stanie i porządku, 
a w Żarkach pałac murowany piętrowy i przy 
n itńpark  spacerowy i woda.

Sprzedaż odbywać się będzie w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie przed delegowaiiym 
Sędzią-Garwolińskim.

Przygotowawcze przysądzenie odbytem zo 
stanie d .15  (27) Września 1869 r. o godzinie 
10 z rana.

Licytacja rozpoózńłe' się od sumy rsr. 
295,860,\ jako szacunku przez biegł, ch przy­
sięgłych wynalezionego.

Zbiór objaśnień i warunki, oraz taksę, 
prejrzeć można tak w Kancelarji P isarz T ry­
bunału Wydziału I , jako też u dyrygującego 
sprzedażą Adwokata, w Warszawie pfzy Uli 
cy Podwale pod Nr 523 Zamieszkałego, któ­
ry wszelkich objaśnień udzieli:

WarszaWa d. 5 t i 7) Fierpnia 1869 r.
Józefat Magnuski, Adwokat.

Po odbyciu w powyższym terminie drugiej 
publikacji i zarazem przygotowawczego przy­
sądzenia, termin do ostatecznego przysądze­
nia Wyznaczony został na d 25 Listopada (7 
Grudnia) 1869 r.. termin jednak ten z powo­
du sporów przez Bank Polski, o zmianę wa­
runków sprzedaży wytoczonych, nie doszedł 
do skutku, gdy zaś spory te załatwione zosta­
ły, przeto na podanie Karola Ordęgi, delego 
wany Sędzia Garwoliński, wyznaczył nowy 
termin do ostatecznego przysądzenia dóbr 
Żarki z przyległościami na d. 6 ( 8j Kwiet- 
1871 r. godzinę 1% z południa w Sali Au- 
djeucjonalnej Wydziału I, Trybunału Cywil­
nego w W arszawie w tym więc terminie osta­
teczna licytacja odbytą zostanie, przystępu­
jący do licytacji nie należący do współwła­
sności obowiązany jest złożyć na Stole sądo­
wym, vadium rs. (5,000 w gotowiźnie. 

Warszawa d. 24 Lutego (8 Marca) 1871, r- 
J. Magnuski, Adwokat. 

Ponieważ termin wyznaczony na d. 6 (18) 
Kwietnia 1871 r , z powodu braku konkuren­
tów nie doszedł do skutku, przeto Trybunał 
wyrokiem daty 29 Kwietnia (11 Maja; r. b 
obniżywszy szacunek przez biegłych na rsr. 
295,855 kop. 65 wynaleziony, do rsr, 221,891 
kop. 73% , wyznaczył nowy .termin do ostate­
cznego przysądzenia dóbr Żarki z przyległo­
ściami na d 2ó Maja ,6 Czerwca) 1871 r. go­
dzinę 5 po południu, w którym to terminie 
przed delegowanym Sędzią Garwolińskim w 
Wydziale I Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie od tak obniżonego szacunku rsr. 221,891 
kop. 73% , ostateczna licytacja odbytą zosta 
nie. Yadium złożyć należy na stole Sądo­
wym rs. 15,000 w gotowiźnie.

Warszawa d. 12 (24) Maja 1871 r.
J. Magnuski, Adwokat.

N , l i ,  3095. Komornik przy Trybunale 
Cywilnym w 

Podaje do powszechnej wiadomości, te pra- 
ttĄje zajęte, iuchotności w, dred ;o egzekucji są­
dowej, a mianowicie: łortopjan palisandrowy, 
meble takież, uieble jesionowo, mahoniowe,, lu­
stra, zegar, meble wiedeńskie gięte i t. p. w 
Warszawie na largu Grzybów zwanym,: w driiu 
18 (30) Maja 1871 roku o godzinie 10-ej rana, 
przez publiczną licytację sprzedane będi|..

Y/arszawa ania 15 (27) Maja 1871 roku. ;
4 Napoleon Mierkowski, Komornik.

1 N. D. 3089. Prawnie zajęte ruchomości ja ­
ko to: meble jesionowe, machoniowe, zegar, 
lichtarze, ły żk i, noże, widelce, platerów me 
samowar, lustra, rądle, garderobą męzka, 
papierosy, tytoń, cygara, i t. p. sprzedane 
będą przez publiczną licytację w Warsza 
wie ua targach, w Rynku Nowego miasta w 
d. 18 (30, Maja i . b. o godginie 9 z rana, a 
w rynku Starego Miasta w d 21 Maja (2 
Czerwca r b. o godzinie 10 z runa, oraz me­
ble sosnowe, jesionowe, lichtarze platerowa­
ne, samowar, żelazko, garderoba męzka i 
damska, trumny z drzewa i t. p. na targu 
Muranów zwanym w d. 18 (30) Maja r. b. o 
godzinie 12 w południe a w Pradze przy 
Warszawie na targu Wołowym zwanym w d. 
21 Maja (2 Czerwca) r. b. o godzinie 10 z 
rana.

Aleksander Nowicki, Komornik.
0  : '

, N. D. 3093: W dniu 19 (3 |)  Maja 1871 r. 
poczynając od godziny 10-ej zana na gruncię 
nieruchomości Nr. 2624 w Warszawie, 20 wa 
nien miedzianych kąpielowych w drodze egze­
kucji sądowej zajętych, przez publiczną licy­
tację sprzedano będą.

Antoni Tyniecki, Komornik.

N. D 3094. Zajęte w drodze egzekucji są­
dowej ruchomości: 1. Odżiehió rhęzKik,'łjćlita- 
rze;Uoże; widelce nejżylbrówe, breszkh złota, 
harmonia, na placu pod Trzema Krzyżami o go­
dzinie 10- >j rano; 2. garnitur mebli rtilhonio- 
wych, lustra owalne w ramach złoconych, na 
Starem Mieście o godzinie 3 ej z południa w 
d. 18 (80i Maja r. b. t. j. we Wtorek; 3. gar­
deroba, miedź. 2 komody, kieliszki, za Źelażną 
Bramą o godzinie 10 ej rano; 4 garderoba, 
miedź, samowary, zegar, lampa na Nowem M ie­
ście o godzinie 3-ej po południu* w dniu 20 
Maja (JoCzerwca) r. b. t. j . we C/.wartck przed 
podpisanym Komornikiem, przez publiczną li- 
cJ tację  sprzedane zostaną.

Asesor Kolegjalny,
Kaz. Brochocki, Komornik T ryb .  489c.

N. D . 3093. W dniu 18 (30) Maja 1671, r. 
o godzinie 12-ej w południe na targu Muranów, 
prawn e! zujęte ruchomości juko to: zegar »W- 
lowy, koszule i t. p., przez publiczną licytację, 
sprzedane zostaną.

Pawłowski, Komornik.

ZA POZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE.

b h 3 o b h  E h  c y j j , y

N. D. 2939. Hcnpaetsme.ibtiail
lioAUtfin /  OmĄbAenin tib fiapmau*■

BwsniBaeTT. c h m t .  A B paaua  P a n n a n o p m , ,  
a t i n ,  36, UBpea, xoaocTaro ,  c u n a  H cep a  u 
flepzH, ni, Anpluil i  Mtcauli 1870 i .  Bosnpa- 
THBiuurocH H a t  3arpaHHuu h  npOBunaiomaro 
bu. B apina iiń  nORi, N> 1458, a  o r r y g a  < m y -  
iHBiuarocn h b h s b I i c t h o  ityRa, r u ó n  b i , r e i e -  
Hie 30 RHeli, sBHJica Bi. SRtiiiiHifi C yR t,  h j i h  
yBllROMHjn, f-RU npOiKHBaeTŁ, BT, IlpOTHB 
h o m t , ute cjiysati  ó y R e n .  ct ,  h h m i , nocTynne-  
h o  uo sauOHy.

T. RupuiuBa, 29 AnpbjH ( l l  Maa) 1871 r. 
JIpeRChRaTejinCTByiomia CyRba, 

Koueacitifi Acecopi,, JKnameBCKid.
• *•*

Zapozywa niniejszem Abrahama Rappa- 
porta, lat 36, starozakonnego, bezżennego, 
syna Isera i Perli, który w Kwietniu 1870 r. 
wrócił z zagranicy i zamieszkiwał w W ar­
szawie pod Nr. 1458, obecnie wydalił się nie 
wiadomo gdzie, aby w ciągu dni 30 stawił się 
w Sądzie tutej »zym, lub doniósł gdzie mie­
szka a to pod skutkami prawa.
Warszawa d. 29 Kwietnia (11 Maja) 1871 r.

Sędzia Prezydujący,
Asesor Kolegjalny, Żyżniewski.

-V 1). 2938. (7.y/jb Hcnpaaume.ibnufl,
Ho.muiu I OthĄh.ieuiti nb liapmun*.
BhisuBaeT'b chmt. H uku  9p j iu x a ,  21 j 1 i t b  

o m ,  poRy, MoficeeBaro BtpoHcnOBt,RaBin, 
npoizHBaBinaro bt,  uocJTiRHee Bpeua bx l l p a -  
r k  bt, romI; nORT, JVs 182, hmh1i k c  0esH3- 
BliCTHobTjyąiiBuiaioca hst, mIictbu mHTezh- 
c tbu ,  Raóu bt,  TeueHin 30 RHeft, CMHTah ct, 
MHCjtd cero  BW30B8, yBliROMHJIT, OyRT, o 
cbocmt, MbCTOnpeÓMBaHiH, h j h  jse b b h jc h  
i r c ih o  rjik BHćjiymaHia npHrohopa no coó 
CTBemióMy Rtjiy, hóo m, upoTiiBHOMT, cny- 
aut. nocTynaeHO óyRĆTT, nohaKOHy.

1’. HapmaBa, 3 (15) Maa 1871 toru. 
ripeRchRaTejibcTByioiuiS CyRua, 

KozejK'-icifi A c e c o p t ,  HinaHeBCKiS.

T * * *
Wzywa Icka Erlich, lat 21 mającego, sta­

rozakonnego, markiera w Pradze pod Nr 
182 zamieszkałego, a obecnie z pobytu nie­
wiadomego, ażeby w ciągu dni 30 od daty o- 
głoszenia niniejszego zapozwu stawił się w 
Sądzie tutejszym, w celu wysłuchania wyro­
ku w własnej sprawie, lub wskazał miejsce 
dzisiejszego zamieszkania, w przeciwnym 
bowiem razie postąpiono będzie podług 
prawa.

Warszawa d. 3 (15, Maja 1871 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, /yżuiew ski.

N. D. 2973. Cy^it Hcnpanume.iuHoii 
flnAi((iu I. OniĄt,. icni a oh Biiptuaeb.

Iłl,13bIBaeTT» CHMT, CotilO śłHKOBCKy 10,. ROUb 
Arushi h  Ku3iiHHpu, cjiywuHuy, OTjyuHBiuy-
ioch HtHBBtięTHO uyRa hst, Rona NS 1529 bb 
liupjuaBtij Ruóbi bt, TeueHiH SORHeS, SFHjaCb 
no coócTBCHHOMy Rkay bt, SR-tmHid CyRT,, h- 
J "  y i i t R O M H i i a  T R 6  l i p O H I H B a e T b ,  BT,  U p O T H B -
bomb iBe cjiysah óyReTi, c t  hcio noerytae-
HO HO aUKOHy.
r .  IlapiuaBa, 4 (16 )  Maa 1871 to ru .  

UpeRcbRaTeubCT-Byiouiili CyRi.H, 
Kojeascidfi Acecopi, ,  MŁHiKHeBCKiii

Wzywa niniejszem Zofję Jankowską,  córkę 
Adama i Kazimiry,  slużącę, ostatnio' w W ar­
szawie pod Nr. 1529 zamieszkałą , obecnie ż 
pobytu niewiadomą, aby w sprawie własnej w 
Ciągu dni 30-stu s tawiła  się w Sądzie tu te j ­
szym, lub o miejscu pobytu zawiadomiła pod 
skutkami prawa.

Wa.-szawa dnia 4(16) Maja 1871 roku.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Żyź.niewski.

N. D. 2854. Ctj,\b llcnpattnm t ttm iil 
Ilu lu n iu  / / .  U ui a  o Ar, n in  ot, Hupmutrb 
U h l3 U B a e T T >  CHMT, lOCHła AR-IJJ-l lU ta OTC 

Bliapo COURKTU, BT, nOCKllR HPP , Bj r » a  BT, . 
K o e e c c b i ,  CuepHeBHUKiuo ytSRa u p o i s H P  

uiuro, h hih 1 i  n o  ii.tcTy ir.iire-ibCTB.i i i e n a B b -  
Haro, . R a ó b i  B T , , n p 0 R0 4 jKe,njH 30 R u e f i ,  cshi
co RUB H U H l l U l H a r o  l)ÓT>»B4cllis, BT, 3RBUI1 
CyR T,  3BHXCH UO COÓCTK(J.H U 01iy  R-Łj ly,  H 
bt, upoTHBHOMi, e sy u a b óyR erb  nocxyuae 
cb  HHMb no aaao iiy .

r. BapuiaRa, 27 An p lu s  (9 M aa)187l r.
lIpejciiRaTejbciByKiinid CyRbH, 

HaRBopHbid CoBtTHHKb, MothrjiobchiB.
*

W zywa Józefą  Adam czyka dymisionowanf 
go żo łn ierza  ostatu io w gm inie K ow iessy  Pc 
w iecie Skierniew ickim  zam ieszk a łego , n 
teraz z  pobytu niew iadom ego, aby, w ciągi 
dni 30 licząc  od daty n in iejszej publikacj 
staw ił się  w sąd zie  tutejszym  w spraw ie wła  
snej, gdyż w przeciwnym  razie podług pra­
wa postąpionem  będzie.
W arszaw a d. 27 K w ietnia (9  Majk' lsT l r.

Sędzia  Prezydujący,
R adca Dworu, M oczydłow ski.

N. D . 2S53. Cy,\b llenpafiUmtAbHud 
IIuAuifiu l l  OmĄb.ieiua ub Haptuatr6. 

B hisbJBaeTi,  c h m t ,  O c h i i u  BofiiHHCBaro, 6 .  
u h  h o b  h h  k u  IleTpoKOBCKnro T ybepH C K aro  Ha- 
3 H a n e f i c T B a ,  B a x o R a m a r u c a  B b  ó e a B ń c . T B O B b  
OTcyTCTBin, R a ó u  n o  coóoTBeHHO»iy R t z y  Bb 
TeneHiH 30  r h o B ,  h b h z c h  bb S R t u i H i f t  CyRb, 
n p c R B a p s s ,  s t o  B b  c a y n a b  aaneRjieHia  Oy- 
ReTb nocTynjieHO no  auKOHuiib.

I’. BapiuaBa, 1 (1 3 )  Mas 1871 n  
3 a  IlpeRctRaTeabCTByioiuaro CyRbio, 

RaRBOjlHblB COBtTHirKb,
TpuiiHiuencKiti, A cecopb.

Wzywa niniejszym Józefa W ojczyńskiego  
b. urzędnika Ka*y Gubcrnjalnej Petrokow- 
skiej iiiewiadomago r. pobytu, aby w własnym  
interesie w ciągu dni 3o-stu  zgłosił się do tu­
tejszego Sądu, gdyś: w p:-2 c wnym razie w 
m jśl prawa będzie postąpionem.

Warszawa, dnia 1 (13) Maja 1871 roku.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, 
w zast, Tryniszewski, Asesor.

S. D. 3049. ty ,\b  Ilcupu, umcAbitmi 
lloAUuiu I. Om.fh ten ia  «•* Hupmae*. 

B u i s b i B u e T b  shut, M a x B e a  B o B u t x o B c i t a r o  
H H t i o u i a r o  o t i ,  p o R y  r t r t  25, K t i x o x H i e c K a ­
r o  B t p o H c n o R h R a B i H ,  i i o r c h  u i H i t a ,  n p e i B R t i  
B b  R ep .  Bojh M c R i i r B c K o h ,  . l o  B H u c i i a r o  y s s -  
Ra n p o f f i H B a i o m a i  o , h u h  u H c i i s B t c x H a r o  n o  
s r k c T y  HjH TeabCTna,  R a ó u  B b T e i e H i n  3 0 R n e S  
HBHzen B b  S R biH Hifi  C y R b  n o  coócTBeBH OM y 
R h a y ;  B b  n p o T B B s o u b  c j y u a b  n o c T y n j i e H O  
Ó y R e r b  no 3 a i t o n u u b .

P. B apuiasa  11 (23) Maa;1871 r. 
IIpeRChRaTejibcTBytouiiB C y R b a ,  

HaRBOpHUil CuBllHHKb,
Zb OTO. MopŁBUlRsiB.

•  *•
Aapozywa Mateusza W ojciechowskiego, li­

czącego lat 25, wyznania katolickiego, -wyro­
bnika, popriednio w Woli M iedniewskiej, w 
Powiecie Łowickim znniicszkslego, obecnie n ie­
wiadomego z pobytu, aż.-by w przeciągu dni 
30-stu stawił się w Są (zie tutejszym w w ła­
snym iu teresb , w piiećiw nym  bowiem lazie  
postąpionem z nim będzie p 'dług prawa. 

Warszawa dnia 11 (23) Maja 1871 roku.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, w z. Morawicki.

LISTY GOŃCZE. 
CTiHCKljJiIE JIMGTH.

N. D. 2769 Cy,\b llr tp.tevnteAoHtid 
llOAU tfiu I. O i/i/ib .t e n ia  m> liapm uH t',

flpOCHTb lic® BOeHHUll H I paJKRilHCKlU
B i s e m ,  Haó.uoja iom in ia  oopH^Kowb H cno-  
ROHCTBie.MT, bi> Kpa*B, oópaTHU. cBoe r m a -  
Te/ibHoe HHVjMauie na m rre/łH r. B a p iu juw  
Xa u mu IO jw  A iire.ibiH K a, cx p u n am u iaro cH  
0Tb opaBocy/iin,  a Bb c lyus® noniHxn, ape- 
CTOBaTb OHaro H 4 0 CfailHTI, Bb 3/1 MU H i h H- 
, r n  b niiKaiuirf i  Cy4 b.

npuMbTbi ero: 48 n tiib  o.Tb ' pofly, pócra 
xopouiaro, Anna upoJoHronaTaro, r ia jam i- 
uHbie, uo lochi hu ro.ioBb u óopo4 ® p u lsu je  
Hocb yvtbpcuHWii, ua a in i e  necnyuiKii.
F  Bapiuaua,  Anp®,m 28 (M jh  10) ą . i 871 r.

Ilpe4C®43Te.ibCTByH)iuift CyubH,
KoH.ieiRcuiH A cec o p i  /Kn*HeBCKift.• .

W zywa w szelkie w ładze ta k  cywilne ja k o  i 
wojskowe nad porządkiem  w k ra ju  czuw ające, 
aby baczną uwagę zw racały na  m ieszkańca mia­
sta  W arszaw y C haim a Ju d ę  A ngielczyka, ukry- 
wającego się przed wym iarem  sprawiedliwości 
i w razie ujęcia go, Sądowi tutejszem u lub naj­
bliższemu pod s tr a tą  odstaw iły.

Rysopis jego  je s t następujący: ma la t 48, 
wzrostu dobrego, tw arzy pociągłej oczu p i­
wnych, włosów na głowie i brodzie ryżych, no ­
sa m iernego, twarzy piegow atej.

W arszaw a d. 28 K w ietnia ( 1 0  M aja) 1871 r. 
Sędzia P rezydujący,

A sesor K olegjalny , Żyzniewski.

AĄOIHHH O iM B JIE H Ij],-O G ŁO SZEN IA  PRYWATNE.
N lJ. 1992,

RUSKIE

w  P E T E R S B U R G U ,

z Kapitałem Zakładowym Rsr. 2 ,500 ,000 .
P rzy jm u je  u b e z p ie c z e n ia  w s z e lk ie g o  r o d za ju  Ruchom ości, dem o 

wych, Towarow, Ruchom ości i zapasów fabrycznych i gospodarskich , przeciw  stratom  o< 
ognia, pod h u rzy ą tn em i n a r u n lin n ii;  przy u b ezp iec zen ia ch  M ałycl 
n a p ięć  la t  i d łu ż e j , Tow arzystw o udziela stosow ny r a b a t  ze sk ła d k i i w rozk ła  
dzie o p ła ty  takow ej czyni możliwe dogodności.

Regulow anie s tra t i w ypłata należności odbywa się n a  za sa d a ch  sp raw led ii<  
w y c l l ,  z w szelką m ożliw ą szybkością; w raz ie  zaś m ogących zajść sporów , Tow arzystw o po 
ddaje się wyrokom Sądów K rólestw a, do czego ob iera  sobie praw ne m ieszkanie w biórze G e­
nera lnej A gencji.

Generalny Agent,
M l t O f c A J  K O T W  A N O .

H ióro  przy u licy  N a lew k i n  d o m u  IV. la t m u o n a  
pod Nr. 2844a. (13 n ow y).

N. D . 2532.

KANTOR WEKSLU
H. W A W E L B E R G A
egzystuj ą-cy od ‘/4 wieku przy pla­
cu Bankowym w domu Janasza, 
przeniesionym został na ulicę Sena­
torską do domu Loewenberga Nr. 
467 (16) naprzeciwko domu da­
wniej Petyskusa. — 10

N. D . 3031. Ostrzegam  niniejszem  ażeby 
N V e k s l u  w dniu 12 M aja r. b. na  r s .  IO O  
przez m ałżonków  Szuleckich, na  rzecz G abry­
ela W aliszew skiego wystawionego, a  przez te ­
goż n a  r s .  1 , 1 0 0  podrobionego n ik t n i e  
n a b y w a ł  gdyż w razie przeciwnym sam so­
bie w i n ę  p r z y p i s z e .

N. D . 2987.

Certyfikaty czyli Donody K om isji  
Centralnej Likwidacyjnej,

służące do opłaty zaległości skarbow ych, na 
wszelkie sumy, od najdrobniejszych do znacz­
niejszych ilości, nabyć m ożna w  D o m u  
H a n d lo w y m  J ó z e fa  P oznań *  
S liiego  ulica M arszałkow ska N r. 47, i n  
k a n to r z e  W e k s lu  J . Tlni-jculic- 
sa  naprzeciw ko B anku  Eolskiego.

N. D. 2731. Podaje do powszechne) wiado­
mości, iż H ile ty  L om b ard ow e wyda­
ne za Nr. 27,265, 39,476, 39,038 na rs. 122, 
przypadkowo zaginęły.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóź­
niej w 6 tygodni od d. 27 Maja 1871 r., to 
je s t od daty ostatuiego ogłoszenia zgłosił się 
i prawo posiadania onychże w Dyrekcji Lom­
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym razie 
duplikaty bile:ów wydane zostaną osobie, 
której nazwisko zapisane w księgach Dyre­
kcji. 3 - 3

A o re o je a o  Il,eH3ypoK>. w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawekiego. R e d a k to r ,  P . W ein b e rg .


